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P r z y g o t o w a n i a do o t w a r c i a s e j m u 
Narady marsz. Switatskiego z przedstawicielami rządu. — Przed 

obniżeniem taryf kolejowych? — Nadwyżka spodziewanych 
wpływów podatkowych we wrześniu. 

Nowo uk ład preliminarza budżetowego* 
Warszawa, 22 października. 

(Bj Wczoraj w południe, u marszałka 
sejmu odbyła się konferencja, która była 
dalszym ciągiem konferencji u prcm'cra 
Pry stora poświęcone) ustaleniu i omówię 
niu pierwszej fazy prac sejmu nad bud­
żetem. 

W konferencji tej wzięli udział prócz 
marszałka Świtalskiego wiceminister 
Car i prezes BBWR pułk Sławek. 

* » * 
Warszawa, 22 października. 

(B) Ministerstwo skarbu prelimino­
wało dochód z podatków bezpośrednich 
na miesiąc wrzesień r. b. na 35.661.000 
złotych, tymczasem wpłynęło 37,428.000 
złotych, czyli o 1,761.000 więcej. 

Podatek przemysłowy dał 16.705.000 
złotych, czyli o 1.205-000 zł. więcej, na­
tomiast podatek dochodowy, którego 
wpływ wyniósł 8,531.000 zł., dał o prze­
szło 1 mil. zl. mniej, niż preliminowano. 

Podatek wojskowy dał 21.000, poda­
tek nadzwyczajny od niektórych zajęć 
zawodowych 62.000, od kapitałów ak­
cyjnych 280-000, odsetki za zwłokę i 
grzywny, dały 1.310.000 zł. Podatek od 
energji elektrycznej 318.000 zł. 

Warszawa, 22 października. 
(B) Do ministerstwa komunikacji 

wpłynął w ostatnich czasach szereg 
wniosków od organizacyj przemysłowych 
domagających się obniżenia taryfy kole­
jowej na przewóz rozmaitych towarów, 
jak żelaza, cementu, drożdży, wapna, 
wełny, terakoty i amoniaku. 

W dniu 26 i 27 b. m., odbędą się w 

ministerstwie komunikacji narady mię­
dzyministerialnej komisji taryfowej, któ­
ra rozpatrzy postulaty sfer gospodar­
czych. 

Słychać, że istnieje zamiar przyzna­
nia poszczególnym gałęziom przemysłu 
indywidualnych zniżek taryfowych w gra 
nicach uzasadnionych istotnemi potrze­
bami. 

Likwidacja zbędnych 
instytucyj. 

Warszawa, 22 października. 
Dowiadujemy się. że preliminarz 

budżetowy na rok 1933-34, opracowany 
i uchwalony przez rząd został przesłany 
do druku. 

Układ tego preliminarza różni się nie 
co od układów budżetów lat poprzed­
nich. Przy opracowywaniu jego bowiem 
wzięto pod uwagę dotychczasowe do­
świadczenie w dziedzinie prawa budże­
towego, zmiany, jakie zaszły w dziedzi­

nie podziału resortów ministerialnych w 
ciągu ostatnich miesięcy, oraz kierowa­
no sie koniecznością ułożenia budżetu 
bardzie] zwarcie i przejrzyście, niż to 
miało miejsce w praktyce dotychczaso­
wej. 

W budżetach obecnych Istnieją trzy 
zasadnicze grupy: a) admu s racja, b) 
przedsiębiorstwa i c) monopole- Preli­
minarz na rok 1933'34. oprócz tych 
trzech działów, posiadać będzie d/Ja! 
czwarty p. n. fundusze, obejmujący do­
chody i wydatki wszystkich istnieją-
cych funduszów, których ilość wynosi 
15. a m. in- fundusz reformy nlncj . 
fundusz kwaterunku wojskowego, fun­
dusz cospodarczy i fundusz kredytowy. 
W związku z tą inowacją. m,n's*cr*lwo 
skarbu tar ąd Ho likwidacje fundu­
szów n?cwyi<azuiacych ładnych obro­
tów, badż" teł n'cm<łjacych — postawy 
prawnej. Do takich funduszów zaliczyć 
w pierwszym rzędzie należy fundusz 
melioracyjny. 

Biuro do spraw bezrobocia 
w min is fer§^ iv ie o p i e k i s p o ł e c z n e ! 

Warszawa, 22 października. | gramów robót państwowych, samorzą-
1 (P) W departamencie pracy mmi- dowych pod względem Ich celowości 
sterstwa opieki społecznej zostało j gospodarczej I społeczne], opracowa-
utworzone specjalna b?uro do spraw n:e wniosków w sprawie zat\\lcrd7c-
zatrudniania bc?r botnych. Biuro p id - 'n : a tych programów 1 przydzelenle od. 
lega bezpośrednio ministrowi oo.cki. powisdrich kredytów, kontrola wyko-
społecznej- Szefem biura mianowany j nanla robót, kontrola stanu zatrudnWa. 
został inż. Henryk Zagrodzki, zastępca badania organizacji pracy przy robo-
główny inspektora pracy. tacb państwowych itd-

Do zadań biura nalepy analiza pro- 1 

Dzięki wprowadzeniu nowego, c/war 
tego działu do budżetu, vaje się on 
bardziej przejrzysty, a co ważniejsze 
— obejmuje wszystkie obroty kasowe 
państwa. 

Dotychczasowe budżety oosiaJaly 
20 części. Obecnie wobec zn ;£siema 
ministerstwa robót publicznych, oraz 
połączenia urzędów m.nistra reform 
rolnych i ministra rolnictwa w jeden, 
ilość ta zmniejszy s'e do IS- łu. 

Jeśli chodz ; o zewnętrzny układ bud 
>etu. to jak i w roku ubicgKm zawiera 
tak samo oo lewi-j s ' r o ' t cyśry ! naz­
wę paragratu. oraz kwrtc prehnrnnwa-
ną. przyc/cm li dzidka podzielona 
jest na cztery czeAiit. su-;n pielęgno­
wanego budżetu na rok 19.13/34, bud­
żet uchwalony na rok I932'33. wyko­
nanie budżetu na rok 1931/32, oraz 
zamknięcia rachunkowe z roku 193tV3t» 
Po prawej stronic umieszczone zostały 
objaśnienia poszczególnych par^grató^. 
oraz podstawy prawne tych paragra­
fów. 

Jak sic dowladuJ?mv. orntekt usta­
wy skarbowej na rok 193 v.M or-raco. 

Iwany jest na tych s a r y c b zasadach, 
to 1 w latach ostatn';n. Z i w e r a «m je­
b n i e m :Tm:,'r>e róż.i'ce w stosunku 
do usta vy obecnie o łowian i \zt\-

Wreszcie dodać należy, że do bud­
żetu dołączony będzie oddzielnie opra­
cowany budżet przedsiębiorstwa .Pol­
skie Koleje Państwowe". Natomiast 
plan finansowy przedsiębiorstwa ..Pucz 
ta. Telegraf 1 Telefon", oraz plan lasów 
stanowić będą część Integralną właś­
ciwych resortów. 

C h c ą p o g o d z i ć H i t l e r a z P a p e n e m . 
Kul ^ U?z8nysłoiW2 oraz gen. Sihlelelier lansują Ideą zbliżenia narodowych soCalisfów ilo rządu-

Oficjalny Komwiika! stwierdź?, że w Jonie rządu niema żadnych rozbieżności. 
N i e p o w o d z e n i e w y b o r c z e h i t l e r o w c ó w . 

Berlin, 22 października. 
Rząd Rzeszy na wczorajsze wiado­

mości prasy o mających nastąpić po 
wyborach rekonstrukcjach gabinetu za­
reagował ogłoszeniem krótkiego wy-
jaśn cnia. źo w tonie rządu panuje zu­
pełna zgodność poglądów na sprawy 
bieżące oraz, że nikt z członków gabi­
netu nie myśli o zmianie obecnego kur­
su. 

Dzienniki wyrażają przypuszczenie, 
że rozbieżności miały miejsce głównie 
m-ędzy kancler?em Papenem. a gen. 
Schleichcrcrn i min. gospodarki Warn-
boldtem, przedstawicielem interesów 
przemysłu i m>n. rolnictwa Braunem, 
reprezentującym politykę kontyngento­
w a . . . 

Oficjalne wyjasnemc rządu poparł 
osobiśc»o m«n. gen. Sehleicher, który 
złożył oświadczenie przedstawicielowi 
biura Wolfa, zaprzeczające temu, aby 

swój pobyt w Badenwelle wykorzysty­
wał dla celów politycznych, mających 
zagrażać egzystencji obecnego gabinetu 
Podobne przypuszczenie Sehleicher na­
zywa niedorzecznością. 

Powyższe zaprzeczenia n'o zdołały 
położyć kresu plotkom o kombinacjach 
politycznych, których inicjatorem ma 
być gen. Sehleicher. Korespondent 

..Welt am Ąbend" donosi, że generał 
Sehleicher cieszy się coraz większem 
zaufaniem prezydenta H»ndenburga i 
pragnie wykorzystać obecny moment 
dla wciągnięcia Hitlerowców do akcji 
rządowej. Akcji tej na przeszkodzie ma 
ją stać głównie osoby kanclerza Pape­
na i mm. von Gayla, który po wybo­
rach, przy rekonstrukcji gabinetu miał-

Walki z komunistami w Wiedniu 
P o l i c j o r o z p r o s z y ł a d e m o n s t r a n t ó w 

Wiedeń, 22 października, jsztowanych członków Schutzbundu. 
Wczoraj wieczorem doszło w dzielni-j Urzędnik policji został obrzucony ka­

cy Simmering do starcia między komuni-j mieniami. Dano też doń 2 strzały, które 
stanu a policją. jednak chybiły. 

1 Mimo zakazu zgromadzeń, zebrali się Policja ze swej strony dała również 
komuniści na placu przed browarem i kilka strzałów na alarm i zdołała rozpro-
domagaU się hałaśliwie uwolnienia are-Jszyć demonstrantów. 

by ustąp:ć. Ideę zbliżenia rządu z naro­
dowymi socjalistami popierać maią 
przedewszystkicm wpływowe koła 
przemysłowe, gotowe nadal forsować 
porozumienie Papena z Hitlerem, Hu-
genbergowski „Lokal An/.eger" podaie 
wzmiankę, że pogłoski o zmianach w 
gabinecie, mające nastąpić po wybo­
rach łączą się nictyle z ewentualnym 
rezultatem wyborów, Mo z dążeniami 
pewnych osobistości, pragnących uzy­
skać wpływ na bieg wypadków. 

Wymieniany wczoraj jako ewentual­
ny przedstawiciel ..kół zawodowych" 
Leipert ogłosił dziś oświadczenie, że 
w sprawie wysuwanej przez Strassera 
idei wspólnego frontu pracowniczego z 
narodowymi socjalistami włącznie. n'e 
prowadził żadnych ."Okowań ze Str?sse 
rem i nie brał jakiegokolwiek udziału 
w rozmowach na temat przyszłego 
rządu. 
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C A S I N O 
III tydzień rekordowego powodzenia, 

dzieje najgłośniejszego kobiety-
Icpiega 

i 

w roli tytułowej I g 
GRETA GARBO 

oraz 
RAMON NOVARRO 

Nadprogram: 
Tygodnik diw. Paramountu 

Początek seansów o godz. 12 w pol. 
Bilety ulgowe, passe-partout oraz wej 

• | śclówki WAŻNE. 
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p r a c s i ł o i c l 
Niezwykły film poruszający w zu­
pełnie nowy sposób drastyczne zaga­
dnienie współczesnej moralności 

Zjazd naftowy w 
udziałem ministrów Zarzyckiego 

Krośnie 
I Boernera.—Dziś 

nastąpi odsłonięcie pemnika Łukasiewicza 
Krosno, 22 października. 

Dziś rozpoczął się szósty zjazd nafto­
wy, zwołany do Krosna, w przeddzień 
odsłonięcia pomnika Ignacego Łukasie­
wicza, twórcy polskiego przemysłu naf­
towego. 

Na zjazd przybyli: min. przemysłu i 
handlu Zarzycki, jako przedstawiciel, 
Prezydenta Rzplitej, minister poczt i te­
legrafów Boerner, dyr. departamentu w 
min. przem. i handlu p. Peche i inni. 

Obrady otworzył dyr. szkoły górni­
czej w Krakowie, p. Bielski, obrany prze 
wodniczącym zjazdu. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum, 
przewodniczący powitał przedstawicieli 
rządu, przedstawicieli instytucyj nauko­
wych i przemysłu naftowego. 

Po powitaniach, rozpoczęło się ple­
narne posiedzenie, podczas którego wy­
głosili referaty przew. inż. Bielski o naj­
głębszych otworach wiertniczych i inż. 

Komunistyczna centrala p p a g i n d a p 

'przeniesiona « Gier 11 na do fz^nfiofniu Sztokholm, 22 października. 
Jak podaje dzisiejsza ,.Svenska Dag-

bladet" władze sowieckie postanowiły 
przenieść s edzibę centrali propagando­
wej zagranicznej z Berlina do Sztokhol­
mu. 

c k a w Sztokholmie korzysta z nietykal­
ności dyplomatycznej. 

Dalei dziennik podaie. że ostatnio wła 
dze sowieckie miały się zwrócić do rzą 

Idu szweckiego o wydanie paszportów 
dla licznych delegatów handlowych co 

Role głównei 

J j a n Cr a w i a r d 
oraz 

Clark Gabie 
mm I O D D P 

90-1 IS) 
m m 

Kpt. Karpiński 
przajleci do Jinrszantj 

wv poraiedstialefk 
Stambuł, 22 paidzfcruika. , 

Kapitan Karpiński startuje jutro ra­
no t- j . w niedzielę ze Stambułu i w ra­
zie sprzyjających warunków lotu i do­
tarcia do kraiu, wyląduje na jednym z 
lotnisk prowincjonalnych. 

Do Warszawy zaś przyleci w ponie­
działek o godzinie 15-31) lądowań e ma 
nastąpić na lotnisku cyw-lnem w Moko-
wie. 

Zabiegi w sprawie 
wstrzymania 

deftrefu o godKiriacfk A u n dlu 
Warszawa, 22 października. 

(F) W dalszym ciągu czynione są 
starania w kierunku wstrzymania roz­
porządzenia nowelizującego dotychcza* 
sowe przepisy o godzinach handlu. 

Wczoraj z ramienia rady nacze'nej 
grzeszenia kupiecłwa zgłosiła sie dele­
gacja do ministerstwa spraw wewnętrz 
nych. gdzie przyjął Ją dyrektor depar 
tamentu administracyjnego Welssbrot. 

Sprawa ogłoszenia tego rozporzą­
dzenia nie jest jeszcze ostatecznie zde­
cydowana 

Jednym z motywów tei zm'any ma I pozostawać ma w związku z przeniesie 
być fakt, ż e delegaca handlowa Sowie- I n i e m siedziby centrali propagandowej. 

Ambasador Francois Poncet 
dementuje pogf 9sUi o swojej dumlsli 

Ambasador stwierdzi dalei, że nie­
prawdziwe są pogłoski o lem. jakoby 
istniały pomiędzy nim a rządem fran­
cuskim i ak ie ś nieporozumienia, Amba­
sador rozmawal w czasie swego poby­
tu w Paryżu z prezydentem republiki i 
szeregiem ministrów, przyczem n :c 

1 ujawniła się żadna rozbieżność zdań. 

f F o s e l £en)andon>sfti % Gniezna 
skazany na 6 miesięcy więzienia 

Poznań, 22 października 

Berlht, 22 października. 
Wczoraj powrócił z Paryża ambasa­

dor francuski Francois Poncet, który 
zaraz po przyjeździe w rozmów e z 
przedstawicielem „Boersen Curner" 
zdementował raz jeszcze pogłoskę o je­
go rzekomej dymisji z obecnie zajmo­
wanego stanowiska. 

Wojnar o problemie racjonalnej gospo­
darki złożami ropnemu 

Krosno, 22 października. 
Ministrowie Zarzycki i Boerner w 

drodze do Krosna, na zjazd naftowy, 
zwiedzili rafinerję w Jawiczu, kopalnię 
Polminu w Roztokach, elektrownię Mę­
cinie oraz kopalnię w Potoku. 

W godz. południowych ministrowie 
przybyli do Krosna i wzięli udział w po­
siedzeniu plenarnem zjazdu naftowego. 
Na posiedzeniu tem, dyr. dep. naftowo-
górniczego, Peche, wygłosił referat o ro­
li polskiego zagłębia naftowego w roz­
woju polskiego pizemysłu. 

Krosno, 22 października. 
W przeddzień uroczystości odsłonię­

cia pomnika Ignacego Łukasiewicza, 
miasto przybrało odświętny wygląd. 

Na domach powiewają flagi. Balkony 
są przybrane. W oknach domów widnie­
ją nalepki z podobizną Łukasiewicza. 

W godzinach wieczornych, przeszły 
ulicami miasta capstrzyki orkiestr woj­
skowych i cywilnych. 

W nocy iluminowano wszystkie ko­
palnie w zagłębiu naftowem. 

i miast wielkopolskich, używał obrażll-
•Przed sądem grodzkim w Poznaniu, wych wyzwisk i oszczerczych zdań pod 

toczyła się rozprawa karna przeciwko adresem rządu Rzplilej, gen. Rydi 
posłowi stronnictwa narodowego, Bole-
stawowi Lewandowskiemu z Gnicna, 
oskarżonemu o dopuszczenie się cięż­
kiej zniewagi w stosunku do najwyż­
szych przedstawicieli władz państwa. 

Poseł Lewandowski na wiecach przed 
wyborczych w 1930 roku, urządzanych 

za-

ministra 

przez stronnictwo narodowe w szeregu zlenia. 

Śmigłego, gen. Góreckiego, 
Miedzińskłego i ministra Cara. 

Rozprawa karrta, której przewodni­
czył sędzia Długołędzki, wykazała cał­
kowitą winę oskarżonego. Sędzia Dłu­
gołędzki ogłosił wyrok, skazujący posła 
Lewandowskiego na 6 miesięcy wię-

Nieszkodllwy, roślinny, nietlusty, 
najlepszy z pudrów, to i 

Wydobywanie złota 
z okrątu „EgiDt" 

Paryż, 22 października. 
Z powodu burzliwego morza „Arti-

glio" musiał przerwać prace przy wydo-
| bywaniu złota z okrętu „Egipt". Robotni­

cy otrzymają czasowy urlop. 
Wartość uratowanych dotychczas 

brył złota oszacowana została na 80 mil-
jonów franków. W szcząlkacb okręlu po-
zgstaje więc jeszcze prawdopodobnie 35 
do 40 miljonów franków złota. 

Tajemnicza mgła 
w południowej Belgii 

Bruksela, 22 października. 
Badając w dalszym ciągu przyczyny 

trującej mgły, która dwa lata temu spo­
wodowała tyle wypadków śmiertelnych 
w południowej Belgji, znaleziono, iż w 
r. 1800 w Maestricn panowała identycz­
na mgła z tą tylko różnicą, iż żadnego 
wypadku śmiertelnego za sobą nie pocią 
gnęła. Natomiast liczba chorych z powo 
cłu zatrucia była niemniejsza. Prof. Ma 
tignom z akademji umiejętności w Pary 
źu stwierdza, iż mgła była spowodowana 
obecnością siarczku pirytu. 

Poświęcenie gmachu 
P. K. O. w Paryżu 

Paryż, 22 października. 
Dziś popołudniu odbyła się uroczy­

stość poświęcenia własnego gmachu P-
K. O w Paryżu. 

W uroczystości wziął udzinł dyr. 
dep. konsularnego ministerstwa spraw 
zagranicznych Jędrzejewicz, radca am­
basady Milsztein, prezes związku pola­
ków zagranicą marszałek senatu Racz-
kiewicz, członkowie rady P.K.O. z pre­
zesem rl-rem Gruberem na czele, oraz 
przedstawicielem ministerstwa opieki 
społecznej i komunikacji, stowarzyszeń 
i organizacyj, misii katolickiej i t. d. 

Poświęcenia gmachu dokonał ks. dr. 
Łuczak, przemawiali: p. MiUzlajn i pre­
zes dr. Gruber. Depesze gratulac. nade­
słali: min. skarbu Zawadzki oraz vice-
prezes Banku Polskiego, p. Jan Piłsud­
ski i inni. 

miłym, subtelnym zapachu, 
doskonale przylega, nie niszczy 
cery, nie zatyka por skóry, a na­
daje jej matową delikatność i 

świeży, młodzieńczy wygląd. 
CENA DUŻEGO PUDEŁKA 2.50 

MAŁEGO 1.50. 
Sprzedają pierwszorzędne perfu-

merje i składy apteczne. 

3>uptomata sonletńk 
ohrudzionif 

Wilno, 22 października. 
Ze Stołpców donoszą, że z wagonu 

bagażowego pociągu, zdążającego z Mos­
kwy do Warszawy, skradziono na odcin­
ku Kołosowo — Razino bagaż jednego 
z dyplomatów sowieckich, jadącego do 
Paryża. 

G.P.U. zarządziła energiczne poszu­
kiwania. W ciągu ostatnich dni na stacji 
Niegoriełoje przeprowadzana jest ostra 
kontrola bagaży i rewizje osobiste. 

Muraszko prosi 
0 p r K t j r o r O c e r i i e r n " P ' a i v 

Nowogródek, 22 października 
Muraszko złożył w sądzie w Nowo­

gródku prośbę o przesłanie podania do 
' Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o znie 

sienie skutków wyroku za zamach na 
Wieczorkiewicza i Bagińskiego, skazu­
jący go na karę więzienia i pozbawienie j 
praw obywatelskich. 

Muraszko, który wyszedł już z wię­
zienia, motywuję swą prośbę konieczno­
ścią stworzenia sobie warsztatu pracy, 
ponieważ pozbawiony praw obywatel­
skich, nie może zarobkować, a rodzina 
jego i on popadli w nędzę. 

Przemysłowiec czeski 
ranny w katastrofie samocho­

dowe! 
Praga, 22 października. 

(0 Snmochód osobowy, w którym 
jechał Jeden z najbogatszych przemy­
słowców czeskich Ernst Flschel, zderzył 
się w pobliżu miejscowości Kolin z samo 
chodem ciężarowym. 

Frbemysłowtec został ciężko ranny-

Sowiety obawiają się 
restauracji monarchii w Niemczech 

Moskwa, 22 października-
Korespondent berliński „Izwiestij" 

donosząc o demonstracj monarchistyez-
nej w Koburgu z okazji zaślubin wnu­
ka króla szwedzkiego księcia Gustawa 
Adolfa, podkreśla udział „cara" Cyryla 

1 Włodzimierzowicza w tych uroczysto­
ściach. Psmo przypuszcza, że kwestja 
restauracji monarchji w Niemczech bę­
dzie oficjalnie postawiona na porządek 
dzienny przv okazji njabl ższego wy 

Skazanie szpiega 
na 13 lat nteiienin 

Warszawa. 22 paźd/'crnika. 
(St.) Przed sądem dnraźn\m staną? 

wczoraj Aleksander Tepllcki oskarżo­
ny o szpiegostwo. 

Sąd skazał Tepllckicgo na 15 lat 
ciężkiego więzienia. 
Wzrost bezrobocia 

w Niemczech 
Berlin, 22 października. 

Liczba bezrobotnych w Niemczech W 
czasie od 1 do 15 października r. b-
wzrosła o 48.000 osób i wyąosiła 
5.150.000, 

Konferencja 
bałkańska 

Bukareszt, 22 paździeinika. 
Dziś rozpoczęły się obrady trzeciej 

konferencji bałkańskiej. Min. Titulescu 
wygłosił dłuższe przemówienie, v/ilając 
konferencję w imieniu króla i rządu. 

• stąpienia publicznego von Papena* 

Sznurek irarui 
l a u b f e n o 

w tramwaju lub na ulicy Piotrkowskiej 
od Zielonej do Karola. 

Uczciwy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem — Zielona 3, m. 3. 
o o o o o o o o o o o o o o o o ^ 
Fachowiec z własnym kapitałem POSZUKUJE 

Spólnlka (lub finansfsty) 
z odpowiednią gotó.vką celem założenia 

« U T O Ń A T U - B A R 
w Warszawie. Oferly pod ..pl-erwszorzędna 
amortyzacja'1 do Biura Ogłoszeń Teofil Pietra­

szek, Warszawa. Marszałkowska 115, 



El 

Przyszłość 
Europy. 

W m esięczniku nowojorskim .,The 
Forum" zamieścił znany publicysta nie­
miecki, frankofil, Fryderyk Sieburg, bar: 
dzo ciekawy artykuł na temat dwuch ; 

sprzecznych ze sobą tendencyj, panują­
cych obecne w Europie: walki z postę­
pom technicznym na Zachodz;e, entuz­
jazmu dla techniki — na Wschodzie Eu­
ropy. 

..Ongi, p Jsze Sieburg, Europa była 
ojczyzną postępu, tutaj zrodził się on 
i tutaj zbudowano dlań ołtarze. Z Eu­
ropy wszedł on na podbój catego świa­
ta. Ten to postęp techniki wpędził Euro­
pę w chaos wojny 1914 roku, on też spy 
cha ją obecnie w przepaść katastrofy c- 1 

konomicznej. 

„Obecny nacjonalizm europejski jest 
aktem obrony przeciw postępowi. Pro­
dukcja stała się czynnikiem niezależ­
nym od woli człowieka, stała s'ę tyra­
nem ludzkości, a spożywca — jei nie­
wolnikiem. Tu właśnie tkwi istotna 
przyczyna wojny 1914 roku jak również 
źródło obecnego kryzysu. Teraz Euro­
pa chce powstrzymać szalony pęd po­
stępu i usiłuje zawrócić wstecz. Na­
cjonalizm dąży do wprowadzeni w ty­
cie metod ekonomicznych bardziej pry­
mitywnych, niż te, któremi posługuje­
my się obecnie. Kraje, w których nacjo-
nalzm osiągnął zwycięstwo, starają się 
zwęzić 1 zmniejszyć produkcje, nadać 
Jej formę bardziej prymitywną". 

„Francja odznaczała s'ę zawsze zdol 
nością hamowania i zwalniania tempa 
ewolucji ekonomicznej, potrafiła unik­
nąć nadmiernej maszynizacji. Uznaje 
ona znaczenie i korzyść maszyny tylko 
w tym stopniu, w jakim wpływa ona na 
powiększeni© dobrobytu Jednostki. W 
Ncmczech me było nigdy tego umiaru, 
to też obecna walka z wybujałością po­
stępu nabiera w Niemczech charakteru 
gwałtownego przewrotu społecznego. 

Nacjonalizm niemiecki podejmuje próbę 
przemiany kraju uprzemysłowionego do 
ostateczności w kraj rolniczy., w wyspę 
autarkijną, któraby wystarczała sama 
sobie pod każdym względem — ekono­
micznie, politycznie, intelektualnie. Ina­
czej mówiąc, ludy europejsk :ego za­

chodu szukają zbawienia w zatamowa­
niu postępu, w zacofaniu, w dobrowol-
nem wyrzeczeniu się ewolucji postępo­
wej, którą same ongi rozpętały i wpra­
wiły w ruch". 

„Jeden jest tylko kraj w Europie, etą 
gnie Sieburg, który wierzy jeszcze w 
postępy techniki, pokłada w nich wszy­
stkie swe nadzieje — Rosja Sowiecka 
Sowiety czczą elektryczność jak bo­
żyszcze, a rząd sowiecki wierzy, iż u-
trwali istnienie bolszewizmu, obdarza­
jąc kraj systemem produkcji jeszcze bar 
dz :ej wydoskonalonym niż ten, który 
panuje w Europ'e Zachodniej". 

„Jeśli nacjonalizm niemiecki i bol-
szewizm rosyiski będą kroczyły dalei 
po wytkniętej przez siebie drodze, Eu­
ropa wkrótce będzie wyglądała zupeł­
nie inaczej, niż dotąd: drapacze nieba 
wyrosną na Uralu, nad Donem, gdy tym 
czasem stada bydła będą się pasły spo-

YŚCIG DO BIAŁEGO DOMU. 
P r z e w i d y w a n e j e s t z w y c i ę s t w o R o o s e v e l t a . — Wyniki p r ó b n e g o 

g ł o s o w a n i a , p r z e p r o w a d z o n e g o p r / e z dz iennik i a m e r y k a ń s k i e . 
New York, w październiku. | stosunku do Hoovera. Tem też tłoraaczy kreślane są w przemówieniach sprawy 

Tradycyjnym, oddawna przyjętym w gorączkowa akcja Hoovera, który do socjalne. Roosevelt odgrywa doskonale 
Stanach Zjednoczonych zwyczajem, od- tychczas w kampanii wyborczej wyrę- rolę obrońcy pracujących, zyskując w 
bywa się obecnie pierwsze próbne g loso-! c z ; a * S l $, wiceprezydentem Curtisem, mini, ten sposób sympatję szerokich mas, gdy 
wanie na Prezydenta. Głosowanie to s t r e m finansów Milsem i ministrem woj-: Hoover je traci; jako reprezentant inte-

ny Hurleyem. j resów ciężkiego przemysłu i wielkiej fi 
Zażarta kampania przedwyborcza 

zmierza do wywołania w ostatniej chwili 
zmiany nastrojów na korzyść Hoovera w 

* * * « • « « v / l _ s i ^ 

przeprowadzają największe dzienniki i 
wielkie wydawnictwa perjodyczne wśród 
miljonowych rzesz swych czytelników.— i 
Największem zainteresowaniem 
się zazwyczaj dwie 
„Herald Tribune" i 
„Litterary Digest". 
nie pismo, kolportowane w nakładzie 
kilku miljonów egzemplarzy, niezwykle 
trafnie i dokładnie przepowiadało wyni­
ki wyborów na Prezydenta. 

tresowaniem cieszą d c h ^ h wyborach. Wydaje sie to 
ankiety: dziennika ; j e d n a k b * ^ w ą

y

t p l i w e i j d y J ^ flew 

7 X S » T ! X a l*ork. w którym' 'zwycięstwo Hopvera Zwłaszcza to o i U t - | b , d o t y c h c z a ' s z a p e w n i o n e , przeszedł 
obecnie do obozu demokratów. Analo­
gicznie kształtuje się sytuacja w całym 
szeregu okręgów, które dotychczas ucho 
dziły za twierdze republikanów, a na-

Na 2 miljony odpowiedzi, nadesłanych wet Kalifornja, ojczyzna Hoovera, dała 
przez czytelników, padło przeszło mUjon w próbnem głosowaniu dwukrotną prze­
głosów na kandydata demokratycznego, wagę Rooseveltowi. Bardzo silnym atu-
RooscYclta oraz 780000 głosów na Hoo- i tem demokratów było pojednanie Roose 
\era. — Analogiczny wynik głosowania} velta z poprzednim kandydatem demo-
przyniosła ankieta przeprowadzona przez j kratów prezydenta Smithem, który pro-
„Herald Tribune", której redakcja, oma- j wadzi obecnie we Wschodnich Stanach 
wiając panujące wśród szerokich rzesz niezwykle energiczną akcję agitacyjną, 
społeczeństwa nastroje, podkreśla, że ( Drugim czynnikiem, o charakterze gospo 

darczym, który poważnie zaszkodził zwo 
lennikom Hoovera, są niewątpliwie wa 

tylko wybór Roosevelta przyniesie Ame 
ryce konsolidację wewnętrzną. Nawet, 
gdyby Hoover został wybrany, nie byłby j hania na giełdzie i pogarszanie się, po-
on w stanie uzyskać wśród członków \ mimo energicznych wysiłków, sytuacji 
Kongresu większości dla swej polityki, 
gdyż zarówno izba deputowanych, jak i 
senat, posiadać będzie większość demo-

ekonomicznej. 
„Hoover źle wystartował" i tempo fe-

go w wyścigu do Białego Domu, zbyt 
kratyczną. Zwycięstwo Roosevelta otwo szybko osłabło. Z drugiej strony Roose 
rzy drogę dla jednolitej polityki, podczas (vclt bardzo sprytnie potrafił wykorzy-
gdy ponowne wkroczenie Hoovera do stać swą popularność, którą umacnia 
Białego Domu, oznaczałoby wzrost nie- ' przez nawiązywanie bezpośredniego kon 
zadowolenia i zahamowanie maszyny taktu z ludnością podczas podróży agi-
ustawodawczej. Roosevelt w starcie do tacyjnej. Poraź pierwszy w hi6torji ame-
mety, jest dwukrotnym faworytem w rykańskich walk przedwyborczych, pod-

nansjery. 
Hoover stara się obecnie naprawić 

sytuację, obiecując farmerom wyższe ce­
ny, bezrobotnym wielki plan robót inwe­
stycyjnych kosztem 200 miljonów dola­
rów, całej ludności zaś wyrównanie defi­
cytu budżetowego i t. p. Do tych obiet­
nic społeczeństwo jednak coraz mniej 
ma zaufania. Wielka prasa demokratycz 
na wskazuje, ii Hoover jest u władzy 1 
wszystkie swe zapowiedzi może przecież 
realizować już teraz. Te wszystkie słab­
sze punkty kampanji agitacyjnej dosko­
nale wyzyskuje Roosevelt, podkreślając 
w olbrzymiej ilości przemówień zależ­
ność HooTora od banków i giełdy. 

W obliczu coraz wyraźniej zarysowu­
jącej się na korzyść Roosevelta sytuacji, 
Hoover stara się wpłynąć na wynik wy­
borów w inny sposób. Dąży on do ogra­
niczenia prawa wyborczego. W całym 
szeregu stanów, w których republikanie 
dzierżą jeszcze ster władzy, podjęto sta­
rania, aby większość ludności murzyn-
ksiej nie brała udziału w głosowaniu. — 
Również i bezrobotni, pobierający zapo­
mogi, nie będą mogli brać udziału w wy­
borach. Naogół dążą republikanie do jak 
najwydatniejszego ograniczenia udziału 
niezamożnych warstw ludności w wybo­
rach prezydenckich. 

Czy te metody wystarczą, aby uchro­
nić obóz republikański przed klęską? 

K. M 

Rząd polski przeciw polityce Gdańska 
O b s a d z a n i e u r z ę d ó w p u b l i c z n y c h u r z ę d n i k a m i n i e m i e c k i m i 

Gdańsk, 22 października. | 
W dniu dzisiejszym komisarz gene­

ralny Rzplitej min. Pappe wnióal i po­
lecenia rządu do Wysokiego Komisarza 
Lig- Narodów p. Rostmga sprawę zmia­
ny stypula:yjnej U T H ; V V warszawskiej 
dotyczącej nabywania obywatelstwa 
gdańt»k>ego przez przyjmowanie w wol-
nem mieście urzędników niemieckich. 
Pzłid polski żąda uchylenia te] ustawy. 

która pozwala senatowi ną sysicnia-] 
tyczne obsadzaniu niemieckimi urzęd-1 
nikami wolnych stanowisk w publicz­
nych ur/ęda.-h wolnego miasta 

Wobec roli, którą odegrali w życiu 
wolnego miasta masowo spnwad /ani 
urzędnicy z Niemifc, sprawa la mą 
znaczenie polityczne. Załatwienie iei 
przez organa Ugi Narodów wpłynęło, 
by dodatnio na rozwój stosunków pol-

Klęska Hosuera przesądzona? 
$?i>0sei>e!f 6 ę d « i c nrezudentem St. Ziednaczonytn 

Londyn, 22 października. próbnem głosowaniu większość w 39 „Daily Herald" stwierdza dzisiaj, źe 
klęska Hoovera przy nadchodzących za 
2 tygodnie wyborach na prezydenta St. 
Zjednoczonych jest rzeczą pewną. 

Dziennik uważa zwycięstwo Roose-
velta za przesądzone, a na dowód swych 
przywidywań przytacza wynik próbnego 
glosowania, urządzonego przez znane 
pismo polityczne. 

Z otrzymanych dotychczas 2.600.000 
odpowiedzi 3/5 głosów wypowiedziało 
się za Rooseyeltem, a tylko 2/5 sa Hoo-
verem. 

Z 48 stanów RooseveK uzyskał w tem 

stanach. 
Londyn, 22 października. 

Z Nowego Jorku donoszą, że w Chi­
cago aresztowano osobnika, nazwis­
kiem Roosevelt, oskarżonego o popeł­
nienie kradzieży. 

Aresztowania dokonał urzędnik, no* 
szący nazwisko Hoover- Roosevelta 
skazano ńa karę 10 dolarów. W czasie 
aresztowania Roosevelt oświadczył, że 
podc/as wyborów prezydenta będzie 
głosował za Herbertem Hooverem 
(obecnym prezydentem), a nie za łke 
Hooverem. to Jest urzędnikiem policyj­
nym, który go aresztował. 

sko-gdańskich. Pozatem sprawa ta po­
siada domosle znaczenie gospodarcze, 
ponieważ urzędnicy niemieccy odbiera­
ją możność zarobkowania obywatelom 
gdańskim i przyczyn ają się do wzrostu 
na terenie wolnego miasta bezrobocia. 

Należy się spodziewać przychylne­
go załatwienia tej sprawy przez orga­
na Ligi. tembardzicj, że sprawa ta już 
od da*na iest przedmiotem dyskusyi. 

Charakterystyczne uwagi na ten te­
mat wypowiedział publicznie b- komi­
sarz Ugi Narodów w Gdańsku Van 
Hammel w publ kacji p-1. „Danzig et 
probleme germane-polonais". wydanej 
przez fundację Carneggiego w Paryżu 
1032 roku. 

kojnie na łąkach berlińskiego Tempel-
hofu...." 

Perspektywy, które wskazuje Sie­
burg w zakończeniu swego artykułu, są 
oczywiście wyolbrzymieniem i wyja­
skrawieniem istotnych tendencyj, panu-

jjcych obecnie na Wschodzie i na Zacho­
d z i e Europy. Jak fantastycznie będzie 
'wyglądać krańcowy etap rozwoju kry­

zysu światowego i ewolucji przemysło­
wej w Rosji — trudno dzić przesądzać. 
Wszystko znajduje się obecnie w s(a» 
nie płynnym, to też argumenty Siebur-
ga są słuszne tylko w tej mierze, w ja­
kiej określają i precyzują istotę współ­
czesnych tendencyj społecznych i go­
spodarczych-

E. R. 

Nowy gabinet 
belgijski 

Bruksela, 22 października. 
Utworzony został nowy gabinet bel­

gijski w składzie następującym: premie­
rostwo i tekę rolnictwa objął de Broque-
ville, sprawy zagraniczne Hymans, spra­
wy wewnętrzne Poullet, finanse Jaspar, 
mm. obrony narodowej Theil, koleje 
Tschoffen, komunikację Forthomme, te­
legraf i poczty Bovesse, przemysł Heu-
man, roboty publiczne Sap, min. nauki i 
sztuki Lippens i sprawiedliwości Jan­
son. — Nowy rząd składa się z 3 kato­
lików, 5 liberałów, 3 demokratów chrze 
ścijańskich i 1 przedstawiciela prawicy 
flamandzkiej. 

Kowno, 22 października 
Donoszą z Kłajpedy, że dyrektorium 

rozwiązało sejmik powiatowy kłajpedz-
ki, motywując ten krok tera, że wybory 
odbyły się nieformalnie. 
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CZY Ł0D2 JEST POLSKIM MANCHESTEREM. 
„Barometr gospodarczy świata*. — Tam, gdzie wynaleziono maszynę 

przędzalniczą.—Co się dzieje w stolicy przemysłu Lancashiie. 

Miljon ludzi pracuje w okręgu włókienniczym Anglji 
„Polski Manchester" — tak bardzo 

często mówi się o Łodzi. Łodziane, jak 
szanujący się obywatele wielkiego mia­
sta nie znają przeć eż dokadnie Łodzi 
cóż więc dziwnego, że Manchester jest 
im obcy najzupełniej. Trzeba się przyj­
rzeć temu miastu, trzeba poznać jego 
wielki okręg przemysłowy, by s ę prze­
konać iak wielkim komplimentem dla 
Łodzi jest przyrównywanie jej do Man­
chesteru. 

N ;eda!eko miejscowości Chester ist­
niała — już w czasach rzymskich—ma­
ła wieś położona na skrzyżowaniu dróg 
z północy na południe i z zachodu na 
wschód. Z tego osiedla o niezwykle do­
niosłem znaczeniu strategicznem i go-
spodarczem powstało miasteczko Man­
chester. Jeszcze w roku 1596 Manche­
ster nabyła rodzina Mosleyów za 3,500 
funtów. 

& kjżdcni, dz'esicc'o1ec''em nrasto 
wzrastało jak inne w ciągu setek lat, a 
gdy w XVII wieku stało się ono ośrod-
feierrrbwojen domowych ~ karjcra jego 
była ^zrobiona ostateczni . 

Szczęśliwy traf. który zarówno w 
życ :u nrast jak i w żydu ludzi jest zaw­
sze decyduący. kazał właśnie w Man­
chesterze urodzć się Arcwriehtowi — 
golibrodzie z zawodu, poznoszeniu 

wynalazcy maszyny przędzalnicze]. 
Cramptonowi — iego pomocnikowi —• 
z zawodu muzykantowi i Jamesowi 
Wattowi — twórcy maszyny parowci. 
Gdy wreszcie brac'a Stephenson usta­
wali tę maszynę parową na czterech ko­
łach i stworzyli parowóz — Manchester 
począł rozwiać się w sposób 

przypominający rozwój... Łodzi. 

Przemysłowcy tego miasta potrafili o-
trząsnąć s ę z właściwego swej rasie 
konserwatyzmu: mechanizacja poczęła 
postępować naprzód w temp e piorunu-
iącem: Manchester objął swym zasię­
giem cały okręg — odtąd nie mówi się 
już o Manchesterze — mówi się 

o okręgu Lancash'ro. 
Lancashire — to n e tylko symbol 

przemysłu włókienniczego. — Dzięki 
szczególnym bogactwom naturalnym tel j 
połaci Anglji. powstał w nim i rozwiiął 
się znakomicie przemysł metalurgiczny, 
przemysł szklarski i cały szereg prze­
mysłów pokrewnych. 

W promieniu 80 mil od Manchesteru 
pracują wielkie armie robotników; w 
promieniu 80 mi od Manchesteru turko­
czą wrzeciona, a wielkie bele bawełny 

do dalszej obróbki. 
Przed dwoma -tygodniami nvasto i 

cały okręg okryte były lakby żałobą: 
strajkowali tkacze. 

Dziś — nie bacząc na kryzys, Lan­
cashire pracuje znów pełną parą — a 
jak twierdzą optym ści — tam, gdzie 
Manchester — 

„barometr gospodarczy świata" — 
jest dobrei myśli, tam nie wolno mówić 
0 depresji i o beznadziejności sytuaci1. 

W całym okręgu pracuje w samym 
przemyśle około 

700 tysięcy robotników i robotnic. 
Jeśli dodać do tego robotnków meta­
lowców, robotników przeładunkowych 
1 t. d. — to uzyskamy imponującą liczbę 

miljona ludzi, 
zatrudnionych fizycztre nad warsztata-

rozszarpują wilki i posyłają biały puch mi tego ..ośrodka pracy świata' 

Co najciekawsze — to fakt że Lan­
cashire, w przeciwieństwie do Łodzi i 
jej okolic — słynie. 

z niezwykle pięknych okolic: 
jest to krti jez or i najlepiej w całej An­
glji zachowanych lasów. 

Podobne jak w Łodzi, tak i w Man­
chesterze nie brak weteranów przemy­
słu, którzy pamiętają tamteiszą ,.\\ ói-
kę". .Zelinówkę" i t. d- — przedmieść a, 
które wchłonęło wielkie miasto, nic po­
zostawiając po nich śladu. 

Dz:ś główny urząd pocztowy w Man­
chesterze załatwia w cągu tygodnia 

10 milionów listów i 400 tys. paczek. 
Manchester jest wielkim ośrodk :cm 

w :elkicgo okręgu pracy, któremu na 
imię Lancashire. 

Porównanie Lodzi z Manchesterem 
iest zatem dla nas tylko zaszczytne- (G) 

Krotko, szczerze i wyraźnie 
rozmawiają ze s, bą ludzie współcześni . - Bez zbytecznej „chińszczyzny" Lzw.bon- tcnu 

Niema czasu na obłudne ceremonje. 

7 
cena. lecz 
rze mydlą 
ważnie wiel 

CO KAŻDY POWINIEN WIEDZIEĆ O MYDLE 
Najczęstszą przyczyną żółknięcia i niszczenia 

bielizny jest tanie, malowarlolcowe mydło. Nie 
alunok winien decydować o wybo-

~ prania. Tanie mydło zawiera prze 
e żywicy przez co jest mało wydaj­

ne, a przylc-m szkodliwe dla b:elzny. 
Mydło 

Jeleń Schicht może być każdemu polecone, jako 
produkt pierwszorzędnej jakości, gdyż wyrabia­
ne z n^ik-pszych 6urowc6w, da-je gwarancje czy­
stości. Oszczędne w użyciu czyni bieliznę śnież­
no-biała. 

H u m o r 
100-1 

wszystkim 
popiawi 

H a r o l d ! 

L l s y d 
swym świetnym t ilinem 

(Iu) — Na półkach księgarskich uka­
zała się sensacyjna książeczka niejakie­
go pana Gertnera p. t. „Najnowszy pod­
ręcznik dobrego wychowania". W dzisiej 
szych czasach zaniku uprzejmości, a 
przedewszystkiem dobrego humoru, do­
brze jest usiąść sobie gdzieś w zacisz­
nym kąciku z książeczką p. Gertnera, a: 
skutek będzie niezawodny!... Człowiek ' 
wstanie uśmiechnięty, zadowolony, a 
przedewszystkiem —- dobrze wycho­
wany. 

Nawet w dzisiejszych czasach zdarza 
się, że ktoś kogoś do siebie zaprasza. 
Są to rzadkie wypadki ze względu na 
kryzys i drożyznę, ale bądź-cobądź sza­
leństwa tego rodzaju mogą się zdarzyć. 
Jak więc powinien zachowywać się w 
takim wypadku wychowany przez pana 
Gertnera gość i gospodarz?... 

Pan Gcrtner poucza: 
Gość winien wejść, ukłonić się i rzec: 
— Pan wybaczy najmocniej, że sko­

rzystałem z pańskiego zaszczytnego za­
proszenia. Błagam pana, niech mi pan 
powie szczera prawaę, czy moja wizyta 
nie przeszkadza panu w pracy, czy w 
czemkolwiek. Może pan jest czemś zaję­
ty?... W takim razie z chęcią odłożę tę 
wizytę na inny, odpowiedniejszy mo­
ment. 

Na powyższe, gospodarz winien od­
powiedzieć: 

— Przepraszam!... Potrafię ocenić 
wielki zaszczyt, jakim pan mnie obda­
rza, przestępując próg mego skromnego 
domostwa!... Jestem niezmiernie rad i 
szczęśliwy, że mogę pana powitać u sie­
bie... Niech mi pan wierzy, że wizyta 
pańska sprawia mi ogromną radość, za 
którą i t. d. 

I pomyśleć, że takie rady daje się lu­
dziom w 1932-im roku, gdy prof. Piccard 
leci do stratosfery, a inny uczony bada 
dno oceanu, gdy wszystko pędzi w tak 
szalonem tempie, że ludzie nie mają cza 
su na przeczytanie książki, gdy rytm. 
świata staje się coraz szybszy, coraz bar ' 
dziej gorączkowy... 

Gertner zasnął przed 50-ciu laty i wczo 
raj dopiero się obudził... 

Wiele miejsca poświęca p. Gertner 
w swym „podręczniku" prawidłom tak­
townego zachowania się wobec dam. Z 
tych pouczających rozdziałów dowiadu-

! jemy się, że miłość dociera do mężczy­
zny „przez oczy", t. zn. że u mężczyzny 
wzrok odgrywa największą rolę, podczas 
gdy u kobiety — słuch. Kobieta nie mo­
że pokochać mężczyzny o brzydkim glo 
sie, choćby to nawet był sam Apollo!— 
twierdzi pan Gertner. 

Pozalem — poucza p. Gertner — do 
kobiety należy się odnosić niemal z po­
bożnością, szczególnie zaś do „młodych 
dziewic", które p. Gertner przyrównuje 
do „wstydliwych mimoz". Przy naj­
mniejszej niedelikatności, mimozy zamy 
kają swe płatki... 

P. Gertner daje również przykład, jak 
należy rozmawiać z taką „wstydliwą mi 
mozą': 

On: (kłania się nisko) Szanowna pa­
ni, śmiem panią prosić do tańca i żywię 
niezłomną nadzieję, że pani prośbie mej 
nie odmówi... Byłbym naprawdę nie­
zmiernie zgnębiony... 

Ona: (wstydliwie, iak przystało na 
mimozę): Pan mi schlebia... Obawiam 
się, że taniec ze mną nie przyniesie pa­
nu tyle zadowolenia, ile pan sobie wy­
obraża... 

Olo nowy „bon-ton" 1932 roku!... P. 
Gertner w ten sposób wyobraża sobie 
współczesne panny!... 

Inaczej — lecz za to wierniej - r wi­
dzi te sprawy pisarz, Arnold Talmayer, 
który wydał ostatnio powieść p. t. „Na­
sze bohaterki". Bohaterkami powieści 
są trzy siostry, rozumne niewiasty, ko­
biety inteligentne, świadome swych ce­
lów, pozbawione fałszu i purytańskiej 
obłudy. Liii rysuje, Klara — gra na pia­
ninie, Inge studiuje prawo. 

Oto treść djalogu między Inge, a 
młodym lekarzem podczas tańca: 

Ona: Wy, medycy, jesteście strasz­
nymi cynikami. Patrzycie na kobietę z 

On: A jak można inaczej te sprawy 
traktować?... Ostatecznie nie pragniecie 
przecie niczego innego prócz fizjologiiI 

Ona: Przepraszam, gdybym pragnęła 
tylko fizjologii, nie zawracałabym sobie 
głowy rzymskiem prawemI 

On: Prawo rzymskie może czasem 
pomóc do szybszego zamążpójścial... Sa­
mica, by zwabić samca, przystraja się w 
barwne piórka, a kobieta — studiuje pra 
wo rzymskie... To jest jednoznaczne... 

Takie jest właściwie oblicze „wsty­
dliwej mimozy" współczesnej. 

Czujemy, że to jest współczesność. 
A książka p. Gertnera, to pożółkłe kar­
ty, od których wieje chłód przeszłości. 

Ludzie nie mają dziś czasu na długie 
ceremonje. Całe życie nasze urząd/one 
iest tak, aby jaknajmniej czasu tracić 
na zbyteczne rozmowy. Przecież prze­
ważnie utrzymujemy kontakt ze świa­
tem zewnętrznym przy pomocy telefonu 
przez który mówi się lakonicznie: „ tak" 
„nie", „dobrze"—„źle", „zgadzam się' 
„nie mogę!" 

Długie tyrady były dobre w dawnych 
czasach, gdy ludzie jeździli dyliżansami. 
Dziś, gdy samolot zyskuje sobie coraz 
większe prawo obywatelstwa „bon-ton" 
pana Gertnera i jego poprzedników mu­
si przejść bezpowrotnie do muzeum rze 
czy storoświeckich wraz z krynolinami, 
madrygałami, menuetami i ceremonią, 
upstrzoną słowami, pozbawionemi treści 

I f l R H H H M H H I I H I I 

L E K O 
pełnotfustfe 

w p r o s i o d k r o w y 
z dostawą do domu z folwarku Poznańskich w 
oddzielnych zapieczętowanych bańkach w do­

wolnej ilości (od 1 litra). 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana w 
dni powszednie od 10—12 w południe i od 4--6 
popołudniu |ub telefonicznie 172-90 w tychże 

godzinach. 

Ale p. Gertner tego nie widzi. Pan (punktu widzenia czysto fizjologicznego!, 'ml! ii! 
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P a ź d z e i n . 

K R O N I K A 
Diii S»wervna 
Jutro Kalata Ąrch, 

Wschód siońca 6.13 
Zachód siońca '16.29 
Wschód księżyca 2i.20 
Zachód księżyca 14 41 
D \:foić oma 9 48 
Lbyio oma, 6.42 

D z i e c i s ą g ł o d n e . 
Niech każay nakarmi przynaj­

mniej jedno biedne dziecko 
Władze szkolne naszego miasta 

otrzymały zarządzenie ministra wy­
znań religijnych i oświecenia pub! cz-
ncgo w kwestji dożywiania i op ekl 
pozaszkolnej nad młodzieżą szkół po­
wszechnych. W trosce nietylko o roz­
wój umysłowy i moralny*dziaUvy. ale 
i o jej rozwój f.zyczny, p. min :ster 
•zwraca się z gorącym apelem do dv-
rekcyj i kierownictw szkół oraz ogó­
łu nauczycielstwa, by sprawę masowe­
go dożywian a niezamożnej dz.atwy 
szkolnej żywo wszyscy wzięli do serca 

Szeroko przeprowadzona akcja do­
żywiania niezamożnej dziatwy, dała 
poważne rezultaty w postaci współ­
pracy w tym kierunku domów pry­
watnych, rcstauracyj. kawiarń tudz'cż 
samej młodzieży szkolnej zamo>.n:ej-
s^ej. która przynosi śniadania dla swych 
ubogich i potrzebujących kolegów. 

( Dyrekcje i kierownictwa szkól umoi. 
liwiać beda dzieciom pozbawionym od 
pow.ednich warunków domowych na­
ukę i pr/cbywarne w godzinach poza­
lekcyjnych, w należycie ogrzanych 
i oświetlonych salach szkolnych. 

W szkołach, powszechnych celowi 
temu służyć będą tak zwane świetlice 
szkolne 

Włdhmarze zwrocg sit; do przemysłowców 
I I | P

o
r . ° S i ą ° f > d a * s P ó l n e ' konferencji w sprawie umowy zbiorowej 

Wszystkie fabryki zredukowały płace o 15 procent. 
(i) Łódź znajduje się w przededniu'poprawiła s ę nieco, ale nie w tym 

nowej wielkiej akcji włókniarzy w spra stopniu, by można było wysunąć żąJa-
wie polepszenia warunków pracy i usa-, nia. Tymczasem w bieżącym' tygodniu 
nowania stosunków w poszczególnych zarządy związków zostały zaintcrpclo-
zakładach przemysłowych, przez za-!vvanc zarówno przez delegatów fabrycz 
warcie jednolitej umowy zbiorowej dla 'nych jak i przez robotników w sprawę 
całego przemysłu. I ostatifch redukcyj płac w Lcdzl. 

Sprawa ta jest aktualna w Lodzi od Włókniarze domagają się podjęcia ln-
czasu ostatniego wypowiedzenia urno-' 
wy zbiorowej. Proklamowany w czerw 
cu r. b. strejk włókniarzy został odwo­
łany, jednak związki zawodowe nie zre 
zygnowały z dalszych kroków w kie-1 
runku realizacji swych postulatów. 

W ubiegłym miesiącu na odbytych 
we wszystkich związkach zebraniach 
delegatów fabrycznych i poborców za-' 
stanawiano s :ę nad możl wością podje-' 
cia ponownie akcji, ale większość sta­
nęła wówczas na stanowisku, że 
wprawdzie koniunktura w przemyśle 

terwencji w tej spraw e. tak. że z w a ż 
ki zawodowe zmuszone zostały do pod 
jęcia przygotowań do szeroko zakrojo­
nej akcji-

Jak nas informują przedstawiciele 
związków zawodowych, wszystkie n e-
mal fabryki redukują płace robotników. 
Zdaniem przedstawicieli związków za­
wodowych może dojść do takego zre­
dukowania płac. że robotnicy nie będą 
w stanie pracować-

Z tych więc względów związki za­
stanawiają się obecne nad sprawą wy-

Wolny wybór akuszerki 
z o s t a ł w p r o w a d z o n y w ł ó d z k i e ] kas ie chorych 

f PoiztiRIwaczB sKaibu 
nie nrzy znoją sią do winy. 

W spraw :c. emocjonującej mieszkań 
ców Lodzi, zwłaszcza dz'clnicy Doły 
i sąsiednich, zaszedł nowy zwrot. 

Władzom p o l i c y j n y m udało się mla-
now cie odszukać czwartego uczestni­
ka nocnej wyprawy do grobu na cmen 
tarzu prawosławnym na Dołach, w 
osobie Józefa Kubiaka, zamieszkałego 
przy ul- Abramowskiego 35. 

Kubiak wskazywany był przez Przy 
gockiego i jego dwuch wspólników 
Sokołowskiego i Pawlaka.^ jako 

posiadacz planu i właściwy aranżer 
wyprawy. 

Natomiast zatrzymany Kubiak wy­
parł się całkowicie jak Sg >k >!w'ek 
udziału w przeds'ęwz eciu zarzucając, 
iż trzej wymień cni oskarż Ma go nie­
słusznie, przyczem podkreś l , / c Przy-
gockiego nie zna zupełnie. ztś Pawlak 
i Sokołowski wskazali na n'ego pr/.cz 
zemstę. 

Po wslępncm przcsłuci?Ttiu Kubiak 
został wypuszczony na wolną stopę 
i oddany pod dozór policji. 

Sokołowski l Pawlak n'e przygnają 
się wogóle do odgrzebywania starej 
mogiły rosyjskiego generała, wyjaśnia­
jąc, iż byli na cmentarzu tylko jeden 
raz. 

. Dalsze dochodzenia trwają. 

Spis r o c z n i k a 1 9 1 2 . 
W poniedziałek, dnia 24-go pażdzicr 

nika r. b. powinni się zgłosić do spisu 
mężczyźni rocznika 1912. zamieszkali 
na terenie 3-go komisarjatu policji pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczy-
nają się od liter Z. 2 . oraz mężczyźni 
zamieszkali na terenie 10-go komisarja 
tu policji państwowej, których nazwi­
ska rozpoczynają się od liter G. Ii. Ch, 
I, J. K. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się 
dp spisu, powinien być zameldowany w 
ni. Łodzi, posiadać dowód osobisty, w 
braku dowodu osobistego — metrykę 
urodzenia, względnie wyciąg z ksiąg i s 
•stałej ludności wraz z innym dokumen-j=| 
tem. stwierdzającym tożsamość osoby, §p 
i zaświadczenie o rejestracji 

(i) Jak się dowiadujemy, długotrwała 
akcja w kierunku reorganizacji pomocy 
akuszeryjnej w kasie chorych w Lodzi, 
w dniu wczorajszym zakończona zosta­
ła pozytywnymi rezultatami. 

Na ostatniej konferencji w minister­
stwie, gdy przedstawiciele Z. Z. Z. wy-
łuszczali p. wicem nistrowi Rożnowsk :c 
mu swe postulaty i wyrazili opinję. że 
pomoc akuszeryjna musi być zreorga­
nizowana w ten sposób, by ubezpieczo­
nym przywrócono pomoc wolnego wy­
boru akuszerki, p. wiceminister obiecał 
skomunikować się w tej sprawie z na­
czelnym lekarzem łódzkiej kasy, dr. 
Bogtishwskim. 

W związku z tem odbyła się konfe-
ren.ji przedstawicieli Z. Z. Z. r d r . Bo­

gusławskim oraz jego zastępcą dr. Ma-
C7c\vskim. w wyniku której usuilom, 
że obecny sysiem podziału miasta na 
rejonv akuszeryjne zostanie skasowa­
ny i wprowadzona będzie reorganizacja 
na wzór Waiszawy. System ten poleca 
na tern, że wszystkie akuszerki, zamie­
szkałe na terenie danej dzielnicy '.asy 
clf-rych, będą miały prawo nieść po­
moc ubezpieczonym, zamieszkanym w 
danej dzielnicy. Z jednej więc strony 
wszystkie akuszerki łódzkie znajdą za­
trudnienie, a z drugiej ubezpieczeni bę­
dą mieli prawo wybierać sobie tę po­
łożna, d» której będą. mieli zaufanie. 

Bezpośrednio po tej konferencji, ka­
sa chory cli wydała już odnośne zarzą­
dzenie. 

A R O M A T Y C Z N E 

W E D L A 

C z y t a j c i e i w i e d z c i e ! ! ! 
Jakie I m p o n u j ą c e w y r a n e p a d t y o s t a t n i o w n a s z e ] a t y n n e j k o l e k t u r z e i 

prent fa zt. 4 1 5 , 0 0 0 , — na Nr. 6 0 3 7 3 
p r e m j a z ł . 1 7 5 , 0 0 0 , — na Nr. 7 2 4 2 3 
w y s r a n a z l . 1 5 0 , 0 0 0 , — na Nr. 6 5 7 0 7 
w y g r a n a z t . 7 5 , 0 0 0 , — na Nr. 4 1 5 1 9 
w y g r a n a z t . 7 0 , 0 0 0 , — n a Nr. 8 3 1 0 8 
w y g r a n a z t . 5 0 , 0 0 0 , — na Nr. 8 9 1 2 7 

p o z a t e m w i e l e w i e l e p o 5 0 , 0 0 0 — , 2 5 , 0 0 0 - , 2 0 , 0 0 0 — , 1 5 , 0 0 0 — , 1 0 , 0 0 0 —, It .d . 
Piotrkowska 22 
Piotrkowska 68 
Pabianice, PI . Dąbr. 3 
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S. J A T K A 

stąpienia do zreszeń przemysłowych 
z żądan'em zwołania wspólnej konfe­
rencji, na której można byłoby omówić 
sprawę unormowania stosunków w 
przemyśle włókienniczym w Lodzi 1 

zawarć a nowej umowy zbiorowej. 
Związki wychodzą z założenia, że 

stan obecny stał się niedogodny dla sa­
mego przemysłu, gdyż panuje pod xaż 
dym względem zupełna dowolność, 
ciągle wybuchają zatargi i strejki i w. 
ten sposób cierpi na tem produkcja. 

W przyszłym tygodniu odbędą się 
we wszystkich związkach zawodo­
wych włókniarzy specjalne zebrania 
delegatów fabrycznych w tej sprawie, 
poczem zbiorą się komitety wykonaw­
cze związków dla omówienia cało­
kształtu akcji. 

Wobec tego 'zwróciliśmy się też do 
związków przemysłowych, aby zas ;ęg 
nąć u nich informacyj. 

Otóż oświadczono nam, że związki 
przemysłowe nie zastanawiały się 
jeszcze wogóle nad tą sprawą. Wersja 
0 zgodnie przemysłu na podpisanie 
umowy z 15-proccntową redukcją płac 
zrodziła s!ę w ten sposób, że gdy w 
zakładach przemysłowych Krusebego 
1 Cndcra robotnicy zgodz li się na ta­
ką redukcję, cały przemysł przyjął to 
jako precedens i przeprowadził reduk­
cję w tej wysokości we wszystkich fa­
brykach. 

1S procent redukcji jest więc Już 
faktem dokonanym. 

Na zapytanie nasze, czy przemysł 
skłonny byłby do pertraktacji z przed 
stawiciclami robotników, odpowiedzia­
no nam. że dotychczas sprawą tą się 
nie zajmowano. 

Jak widać i powyższego, sprawa 
ta może s ę wyjaśnić dopiero w przy­
szłym tygodniu, gdy związki zawodo­
we podejmą konkretne kroki. 

Kontrola nad instytucjami 
s u b w e n c j o n o w a n e r a i przez s a m o r z ą d y . 

Długi komunalne wynoszą przeszło J Jednera z pierwszych następstw tej 
1.100 miljonów zł., w tera zobowiązania 
długoterminowe około 800 milj., krótko­
terminowe około 300 milj. 

Tak wielkie zadłużenie , przekracza 
absolutnie możliwości płatnicze związ­
ków komunalnych. 

W tym stanie rzeczy, pociągającym 
za sobą poważne konsekwencje dla ca­
łego aparatu publicznego, którego bar­
dzo, ważnym elementem jest samorząd 
terytorjalny — koniecznem okazało się 
intensywniejsze wkroczenie państwa w 
sferę działalności samorządu terytorial­
nego, ograniczenie jego wydatków, a też 
i zastosowanie dla związków komunal­
nych ulg, które umożliwiłyby im prze­
trwanie okresu dzisiejszych trudności. 

interwencji władz państwowych są wy 
dane właśnie dwa rozporządzenia o ob­
niżeniu kosztów administracyjnych i o 
ograniczeniu egzekucyj przeciw związ­
kom komunalnym. 

Ale ta interwencja nie ogranicza się 
do tego. Niebawem wyjdą dalsze rozpo­
rządzenia, jak np. o kontroli nad insty­
tucjami, subwencjonowanemi przez sa­
morządy, o pokrywaniu kosztów lecze­
nia ubogich chorych i kosztów opieki 
społecznej i t d . 

Gospodarka komunalna w Polsce, mu­
si być uzdrowiona, jeśli nie ma się stać 
kulą u nogi całego aparatu państwo­
wego. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

i KINO-TEATR. 

Wielkie arcydzieło dźwiękowe prod. sowieckiej 
1932/33 Sowkino — Moskwa. Rcz. Iwana Pra-
wowa 

IM 

P A L Ą C E 
i i COliS 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

MIII! 

(Tleni) Don) 
Nadprogram: 1) Komedia dźwiękowa Mlckl-

Maus. 2) Najnowszy tygodnik dźwięk. Foxa 
Początek o godz. 12 w pot. Passe • partout, 

bilety wolnego wejścia oraz ulgowe, prócz 
urzędowych nieważne. 

Ht-2 

Szantażyści grasują 
na Zielonym Rynku. 

(gr) Wspominaliśmy już. że na Zie­
lonym Rynku, podobnie jak i na Bałuc­
kim, grasują szantażyści, którzy zgóry 
zajmują wszystkie lepsze miejsca na pla 
cu, zastawiając je skrzynkami, a za od­
stąpienie takiego miejsca — żądają czę­
sto nawet sporych sum. 

Jednego z tych ludzi aresztowano. 
Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy pe 
wlen ..zbuntowany" wieśniak sprzeciwił 
się zdecydowanie żądaniom szantaży­
sty, nie bacząc na jego groźną minę I nie 
bacząc na to, że w ruch poszły pięści i 
kije... 

Przez pewien czas na placu panowi 
spokój... 

Inni osobnicy, trudniący się tym sa­
mym procederem, ucichli i obawiali się 
występować z dawną bezczelnością... 

Jednak już po kilku dniach pewien 
terorysta — specjalnie przyjeżdżający 
do Łodzi z jednego z miasteczek okolicz­
nych najpierwszy podniósł głowę i za­
brał się do ..pracy"... 

Co wtorek i piątek pan ten przyjeż­
dżał na Zielony Rynek z Ozorkowa... 
Jego ludzie już zgóry obstawiali co naj­
lepsze miejsca. Chłopi musieli się oku­
pywać-. 

Wczoraj t tego pana ujęto. Jest nim 
Antoni Józefowicz, mieszkaniec Ozor> 
kowa. 
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TEATR MIEJSKI. # 

Dziś w niedzielę o godzinie 4-ei po południu 
i w poniedziałek wieczorem po cenach zniżo­
nych dwa ostatnie powtórzenia atrakcyjnej iwie 
lnie wystaw oncj, groteski, Calderona Cucę". 

W niedzielę i we wtorek wieczorem w dal­
szym ciągu zapełnia widownie urocza istuka hu­
moru, teehmot ł ciekawych konflikt 5w erotycz­
nych „Marjusz'' Pagnol'a. 

W pełnych próbach pod reżyserią J. Szyn­
dlera przebój Beval'a. który grany i««t jut drugi 
miesiąc przy nadkompletach w Teatrze Nowym 

Brat zabójcy Alberta Kona. 
Mieczysław Ciesińskf dokenał, razem z innjm c p r > ^ 2 k i c m , 

dwuch napadów bandyckich i został aresztowany. 

Dwa] bandyci staną przed sądem doraźnym. 

f Warszawie — arcywesoła komedia „Madc-
mo;8eH'e" 

W środę jedyny występ Opery Lwowskiej, 
który zaprezentuje nrcykc-i\uczną operę Rossi­
niego Cyrulik SswSski'' z udziałem najwybit­
niejszych solistów. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziiś w n !edzialę o godz. 5-ej po południu po 

raz ostatni satyryczna komedja B. Shawa Li­
chwa micszkaoiowa". 

Dziś i dar. następnych wieczorem trzyaktowa 
komedja J. Sermcnta „Umiłowany Leopold", 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godz. 4 15 po południu i 8.15 wiecz., 

powtórzenie wczorajszej premiery — operetki w 
3-ch aiktacb W. Jacobiogo „Tsrg na dziewczę­
ta". Reżyseria M. Winklera. Balet i ewolucje 
W. Wierzbckiego. Ceny miejsc od 45 gr. do 
nabycia w kasie Tealiu od godz. 10 rano bez 
przerwy. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
Dziś o godz. 12 w południe w Teatrze Popu­

larnym (Ogrodowa 18) poraź 5-ty „Diek-1 no-
ekoczek-' wesoła komedja muzyczna w 3-ch ak-
tach ze śpiewami i tańcami. Bilety od 40 gro­
szy do 1.50 zł. w kaeie Teatru. 

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA. 
(Ul. Piotrkowska 295). 

Dziś o godz. 4.15 po poł i 8 .15 wieczorem 
ostatnie dwa przedstawienia operetki p. t. , Wik 
torja i jej Huzar4', która schodzi' z afisza, w ro­
li ordynansa Zdz:«law Suwalski. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 3 st. 

t e a t r . s c a l a - - di i d i s z e b a n d ę . 
Dziś u codziennie o godz. 9 waecz. gościnne J 

występy Żyd. Teatru Artystycznego Dl Id*zc 
Band?'' z udzrałem Anmy Groeberg Rozy Gazel, , 
Loli Fdlnwm, Z. Kaca, D. Ledcrmana, M. Open-
hekna, I, Nożyka i innych. ' 

„TRUPA WlLBftsKA" w TEATRZE KAME-1 
RALNYM I-go MAJA 2. 

Dziś w oiedzlielę o godz. 4 (przedstawienie 
popularne] i o godz. 9 wieczorem w dalszym cią. 
(fu ciesząca się niebywałem powodzenem •stu­
l a w 3-ch aktach Piotra M*Tcma Lampda: „Bunt 
w domu popTiarwczym''. 

TEATR „JAR". 
„Sałatka łcsSenna'', snakomiła rewia "Jaru" 

w dalczym ciągu ściąga do tego teatru tłumy pu­
bliczności. Doskonały zespół artystyczny, w 
skład którego wchodzą gwiazdy teatrów stolecz-
nych, znalazł wiolkie pole do po-i-su w wesołych 
J pomysłowych skeczach i piosenkach. 

Dziś trzy przedstawienia o godz. 6, 8 1 10 
wieczorem. 
WIELKI KONCERT NA DZIECI OCIEMNIAŁE. 

Staraniem komitetu opieki nad dz-ieokiem 
flcoi mn 'a'em — odbędzie sie w Filharmonii we 
wtorek, dnia 25 bm. o godz. 8 m. 30 wieczór 
wielki koncert na rzecz dzieci ociemniałych. 

Udział w koncercio borą; słynny 13-Ietni 
sikrzypok w.rtiuoz p. Marceli Neumtfler, odzna­
czony aa międzynarodowym koncercie skrzyp-
ków we Wdednfu, który między innemi odegra 
piękny koncert D-moll Wieniawskiego oraz inne 
utwory kU6yczne. 

Koncert uśwetni swotm śpiewem en owy te­
nor Isryczny p. Eugeniusz Sztimpich odznaczony 
na międzynaiodowym konkursie śpiewaków we 
Wiedniu. E. S*timpich wykona szereg aryj ope­
rowych, między innemi słynną arję opery „Strasz 
ny Dwór". 

Ze względu na cel (alk ł osoby borące w nAm 
udział koncert wywołał zrozumiałe zaintereso­
wanie wśród wszystikioh sfer społeczeństwa łódz 
kiego. 

5-ty KONCERT MISTRzOWc.Fl. 
Najbbższy koncert mistrzowski odbędzie się 

w Fiiharnrontf w nad:hodzący czwartnk dnia 
27-go bm. i }»iko wykonawca programu wystąpi 
fenomenalny planista wirtuoz Aleksander Unm-
skij który w ubiegłym sezonie na konkurs* szo­
penowskim został zaszczytnie wyróżniony i o-
trzymal pierwszą nagrodę. Aleksander Unwisktj 

fnzyjełdła do nas po sukcesach artystycznych, 
.kle odnósł w Holand);, krajach skandynaw­

skich i Francji. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKL 
Otwarta niedawno w Instytucie Propsgandy 

Sztuki W parku Sienkiewicza, wystawa grupy 
artystów malarzy pod nazwą i „Nowa Genera­
cja cieszy się aułem powodzeń era I zwiedzana 
jest bardzo licznie zarówno przez szerokie war­
stwy publi-rzmoścl łódzkiej jak i młodzież szkol­
na.. Wystawa otwarta codziennie od godsny 
U - 2 1 . 
OC<XXXXXX)OCCOCCOOOOOOCXXX}OCXXX» 

TEATR , . S C A l A " 
Śródmiejska I I . tel. 232-33. 

DZIŚ o a.odz. 4 po pol. 1 9 wlecz. jośc. wy-
sttpy ' r a a t r ^ Ą r ^ } ^ 
x udziałem: A. Grosberg, R. Gazd, L. Folman 
L. Kaca, D. Lederraana, M. Openhclma I Reż. 

(gr) Donosiliśmy onegdaj o drama-
tycznem aresztowaniu na Bałutach 
dwuch znanych opryszków. 

Ujęcie bandytów miało przebeg na 
stępujący: patrolujący na ul. Lutomier 
skiej dwaj wywiadowcy służby ilecl- i 

ostra strzelanina: 
jedna z kul przeszyła palto funkcjo­
nariusza policji, nie czyniąc mu jediak 
krzywdy. Bandyta skrył się w ciem­
nych uliczkach bałuck ch... 

Pierwszym z aresztowanym okazał 
czej zauważyli przy zbiegu ulic Luto się Władysław Wolski, kilkakrotnie ka 
m erskiej i Stodolnianej dwuch poikj' 
rżanych osobników- Wywiadowcy 'ni?li 
wszelkie dane by przypuszczać, że 
mają przed sobą ludzi mocno podej­
rzanych. Na wezwanie 

1 na skierowane do dwuch meznajo-
mych żądanie wylegilymow in,a się — 
obaj w pierwszej chwili zatrzymali s ę, 
jednak, nim wywiadowcy zdążyli ich 
dopaść — 

Jeden z opryszków począł uciekać-
Noc była wyjątkowo c emnn. Wy­

wiadowcy podzielili między sobą funk­
cję: jeden zakuł w kajdan / pierwszego 
— powolnego ich rozkazom opryszka, 
drurrl puścił s ę w nngoft za zbiegiem. 

Ucckająey dobył w pewnej chwili 
rewolweru 1 począł się ostrzeliwać. 
Wywiązała się 
A* •••••••••••••••••••••»••••••< 

Zgierskiej rany złodziej, zam. przy ul 
Nr. 132. 

Wolski w p'erwszej chwili nie przy 
zna? się do jakiegokolwiek wspóhiet-
wa ani nawet do znajomości ze zbie­
giem- Opowadał, że wracał od nar/e 
czonej i, idąc samotn 
przyłączył się z nudńw 

Przyciśnięty do muru. Wo'skt przy 
znał się. że choć z nazwiska nie ina 
swego towarzysza, jednak zna jego 

pseudonim — „Szmaja". 
Oczywista, iż ujęcie „Szmal" n'e 

przedstawiało już dla policji trudności. 
Został on aresztowany podczas specjał 
nie zorganizowanej obławy w melinie 
złodziejskiej przy ul. t.ag ewnicklej 10. 
Po konfrontacji Wolskiego ze „Szma-
ją". którego nazwisko br/mi Cicsinski, 
w p !erwszei chwil obaj wypierali się. 
jakoby kiedykolwiek mieli się znać, 

przez ulice, ja tembard/.iej przyjaźnić Jednak rydi-
do drugiego | lo ustąp li pod naporem dowodów olv 

licji zatrzymał się. j nie może odp <wa 
dać za strzały przygodnego towa­
rzysza-

Jednak rewizja osob ?sta dokonana 
u Wolskiego ujawniła spory 

komplet narzędzi złodziejskich 
— widocznem zatem było. że złodziej, 
idąc późną nocą. m.iże nrwe: wracał 
od narzeczonej, ale n'e do s*cgo do­
mu, tylko do cudzych domów i 
dzych sklepów... 

\
; s l ę p s t w i e m . 

krótko p r z e d k m , 

Tomaszów - Mazowiecki 

nocnego samotnika. Na wezwanie po-1 ciągających i przyznali się do tego. że 
krytycznej nncy wybierali się razom 

na wyprawę złodziejską... 
Przy Cicsu'isk:m rewolweru nie zna­

leziono, jednak po dokladncm przeszu­
kaniu całego domu, w którym Ceslfl-
sk ego areszlowaiio, rewolwer, syste­
mu Nagana, znalazł się w ubikacJlA 

RewoTwcr ten n e był własnością 
Ciesińskicgo i stanowi on ogn wo lą-

cu-jczące pierwsze przestępstwo — s'rza-
• ły do policjanta z jeszcze Jednem prze 

Jak ego tej samej nocy. na 
dokonała ta sama 

para. 
Około godziny 1-szcJ na Bałuckim 

Rynku w nocy dwaj lud/ e zwrócili 
na siebie uwagę patrolu policyjnego. 
Funkcjonariusze zam erzali ich zalr 'y-
mać. Jednak opryszkl stawiali opór: 
jeden 
uderzył funkcjonariusza policji plę<cła 
w gł 'we —drugi wyrwał mu rewolwer 
i obaj zdołali zbiec, kryjąc się w ciem­
ności. 

Ci dwaj — to byli rown'eż W ilskł 
I Cicsinski. Inny ps^roj zatr/vmał ich. 
nie wiedząc zupełnie, że mieli oni na 
sumień u 
napad na policja ri*a, dokonany przed 

niespełna dwhma g^d/łntml. 
Należy tutaj dodać jeszcze Jeleń 

szczegół niezwykle ciekawy, a do­
tyczy Cies oskiego. Oto ujęty — Mie­
czysław Ciesiński. człowiek. k'óry icd 
ncj nocy potrafi dokonać dwuch za ma 
chów na życie funkcjonariusza pol-cji, 
zawodowy złodziej I znany opryzek 
bałucki — Jest rodzonym bra'cm Cle-
saskiego — byłego majs'ra W'd 'ew-
sk ej Manu(»k'tiry — zabójcy mł«(leg<» 

i Alberta Kona. dyrektora przędzalni na 
Jak wiadomo. Cies oski 

Amiry1.i1.iVe miizyiy du aisania \ 

„ R E M I N G T O N " 
p ie rwsze z m i p i e r w s z y i h , najtrwalsze, 

a za tem naii ń sze 
Tow. Przem.-Handlowe 

BIock-BrunSi 
Oddział w Łodzi , Piotrkowska 104 

Telefon 101.04 
Warsztaty reperacyine w/szef kich syste­

mów maszyn i aparatów biurowych. 

POMOC BEZROBOTNYM. grudnia r. b., sprzedawać może nieza-
W związku z nadchodzącą zimą, ko- \ możnym obywatelom Tomaszowa drze-

mitet do spraw bezrobocia zwiększył I wo po wyjątkowo niskici cenie, miano-
swoją działalność. Rozesłane zostały do i wtc.e chrósl w ceme_55 gr. za metr, zaś 
wszystkich firm i właścicieli domów 
oisma z prośbą o stałe nadsyłanie skła­
dek pieniężnych 

Z posiadanych dotychczas funduszów 
komitet zakupi w ciągu najbliższych ty­
godni przeszło 5000 korcy kartofli. Po-
zalem komitet szykuje wielkie składy 
na węgiel. Z funduszów komitetu doży­
wia się również około 2400 dzieci ze 
szkół powszechnych. 

OBŁAWA POLICYJNA. 
W wyniku obławy, przeprowadzonej 

przez tutejszy komisarjat ostatniej nocy, 
zatrzymano przy ul. Kramarskiej nr. 10, 
prostytutkę, Janinę Staszewską, uchyla 
iącą się od odbycia kary więzienia, oraz 
Pawła Szulca (Zawadzka 4) i Fryderyka 
Jeszke (Szosa Warszawska 57), mają­
cych do odbycia kary więzienia za 
kradzież. 

TANIE DRZEWO. 
Nadleśnictwo Nagorzyce, zawiado­

miło magistrat, że począwszy od dnia 1 

drzewo grubsze po 70 gr. za metr. Je 
dyną trudność stanowić będzie zwózka iWdz.ewls... 
tego drzewa, które nadleśnictwo dostar zmarł w kilka dni po śmierci swej t a ­
czać będzie z lasów, odległych o 3 do 8 ry, ugodzony kula dyrektora, bron ące-
kilometrów od Tomaszowa. go się przed napastnikiem. 

Wszyscy, którzy reflektowaliby na Obaj przestępcy siana najpewniej 
to d r z e w o , 
s t r a t u . 

winni zgłosić się do magi-

WYJAŚNIENIE. 
W związku z podaną przez nas win 

domością o nadużyciach w jednym z ba1 

ków tomaszowskich, proszeni jesteśmy 
o zamieszczenie wyjaśnienia, że wiado­
mość ta nie dotyczy Kupieckiego Banku 
Współdzielczego. 

ZAWODY PTI/KARSKIE. 
Dzisiaj, na boisku miejskiem, przy 

ul. Cichej, odbędą się o godz. 2.30 po 
poł., zawody o wejście do klasy B po­
między K.K.S. Koluszki, a K.S. Tomaszo 
wianka. 

Zawody powyższe wywołały wielkie 
zainteresowanie w tutejszym świecie 
snortowvm. 

przed sądem doraźnym- (g) 

F. ™»*^?™Uł& TANCT 
Bilety do nabycia w kasie teatru. 40-1 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI 

JZE ZW WDÓW I SIEROT PO POLEGŁYCH. 
Zarząd rwiązku wdów i sierot po poległych 

zaginionych wojskowych R P w Łodzi, ul An-
Jrzeja 44 mniejszem podaje do wiadomości iż 
z urządzonej zbiórki zebrano kwotę w sumie 
306 zł. 40 gr. Uzyskana suma z powyższej zbiór 
ki przeznaczona jesl na zasileń e kssy Zwirzku. 

Za udzielone ofiary Zarząd tą drogą składa 
staropolskie ,.Bóg zapłać'' wszystkim ofiarodaw­
com. 

ZARZĄD. 

OSTATNIE DNI POPYTU TYPKU STANIEW-
SKICH W ŁODZI. 

W naszem miesce bawi obecnie T-szy od­
dział warszawskiego cyrku Slanlewskich, któ­
rego program cieszy się nii"bvwaŁem powodze­
niem. Na arenie cyrkowel mamy możność oo» 
dziwiąc lurków ch óczyków japończyków w 
nieporównanych pop'sach, pozatum tresury dzi-
kich zwierząt *p*cj ilnie słoni i małp. Program, 
który musi zadowolić najwybrt-dn siwego widza 
zyskał uznania i aplauz pośród całej elity na­
szego grodu. 

Dzś, w niedzielą, dnia 23-go b. m. odbędą 
sic 2 przedstawienia o godz. 4 po poludnu i 8,30 
wieczorem. Dach cyrku iest nieprzemakalny — 
a cyrk ie»t specia-lnis ogrzany, 
i mmmmm • h m m m h m m h b i 

Komedja muzyczna, pełna dowcipu, wesołości 1 
pikanterii. 

Rei. Rouben Mamonllac. 
Początek 0 godz. 12 w pol. Bilety ulgowe i 

passe - partout ważne. 50-.1 

NALEŻY RADZIĆ SIĘ LUDZI ZAUFANYCH O 
PRZYCZYNACH SWEJ CHOROBY. 

Bezpłatnie wysyłamy pouczającą książeczkę, 
jak można s o wyleczyć i reumatyzmu skleio-
1U, ischiasu, migreny newrakjji. choroby żołąd­
ka 1 kiszek, artretyimu neurastenii, bezsenno­
ści, chorób kobiecych, niemocy płc-owej itp. 
droga, oczyszczania krwi. Napisz kartę poczto­
wą. Oddz. 14 dl* Polski; Warszawa Marszał­
kowska 62-17. 
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Banki warszawskie padły ofiara: 
wielkiego oszustwa i wypłaciły okazicielowi fałszywych czeków 20 tys ięcydolaiów. 

Za aferzystą rozesłano listy gończe. 

Kapjuj mycttb 

„ T^turaturtr' 

Wczoraj cały szereg banków war­
szawskich padł ofiara pomysłowego oszu 
sta. który zdołał w ciągu jednego dnia 
podjąć w instytucjach finansowych stoli­
cy sumę 20 tysięcy dolarów. 

Sposób, w jaki pracował oszust w 
pierwszej chwili nie wzbudzał najmniej­
szego nawet podejrzenia. Młody, ele­
gancko ubrany człowiek, o powierzchow 
ności zdradzającej amerykanina. zgła­
szał się do okienka, w który w w banku 
realizowano czeki i przedstawiał wraz 
ze swym paszportem książeczkę czekowa 
na tak zw. Travellcr - czeki t. j - czeki 
podróżne, jakie wystawiają d<la dogod­
ności swej klijenteli wielkie linie okręto­
we 1 amerykańskie biura podróży. Czeki 
te są w Ameryce b. popularne, bowiem 
ich pokrycie nie ulega wątpliwości. Wla 
ściciel podpisuje go każdorazowo i dopie­
ro zaopatrzony takim podpisem nabiera 
czek warte ści zupełnie równorzędnej z 
banknotem. Zresztą również i z wyglą­
du czeki przypominają banknoty dolaro­
we. 

Paszport, jakim się nieznajomy legi­
tymował, był wystawiony w Waszyng­
tonie, nosił numer 113S46 i zaopatrzony 
był w wizy generaln. konsulatów w No­
wym Jorku. Polski i Niemiec. Opiewa! 
on na imię Edwarda Dawida Ouinna. uro 
dzonego w Minnesota roku 1898-

Urzędnik bankowy badał czeki skru­
pulatnie — jednak ani jeden z tych do­
świadczonych ludzi 
nie zauważył w nich nic podejrzanego. 
Ouinn po chwili czekania otrzymywał 
banknoty polskie lub ameryk., 1 zaczy­
nał wszystko od początku w drugim ban 

•ku. W ten sposób Ouinn zdołał podjąć 
w ciągu jednego dnia — jak wspomina­
liśmy — 

20 iys. dolarów. 
Ouinn zapytywany był również o 

swój adres warszawski: podawał prze­
ważnie hotel Bristol, lub inny wielki ho­
tel; gdy urzędnik był więcej rozmowny, 
dowiadywał' s!ę od amerykarrina.' te"jest 
on w Warszawie tylko w przejeździe... 

Oszustwo wyszło na Jaw dopiero w 
godzinach popołudniowych... Jeden z 
dyrektorów banku, przeglądając czeki-
powizął co do nich pewne podejrzenie. 
Dyrektor skomunikował się z najbardziej 
w tvm kierunku wykwalifikowanym u-
rzędnłkiem ,który podejrzenia te jeszcze 
w dyrektorze umocnił- Zkolei dyrektor 
banku skomunikował się z innym ban­
kiem, by tam zasięgnąć rady... 

Wtedy wreszcie 
oszustwo wyszło na jaw: 

wszystkie czeki w liczbie dwustu były 
sfałszowane. Dokonano również obliczeń 
20 tys. dolarów. 

Falsyfikaty były wykonane w spo­
sób tak doskonały, że nic dziwnego, iż w 
pierwszej chwili nikt z wielu urzędników 
nie potrafiłby ich rozpoznać" jako nieau­
tentyczne. 

Powiadomiono policję. 
Poszukiwania w hotelu Bristol i w hi-

nych hotelach — oczywista me dały re­
zultatu. Mister Ouinn nie zatrzymał się 
w żadnym, ani większym ani niniejszym, 
hotelu warszawskim, nie widziano w nich 
również nikogo, ktoby rysopisem przy­
pominał owe.To amerykanina. mówiące­
go zresztą doskonale po niemiecku. 

Policia stołeczna ro/poczela nościg 

z całą energją. Obstawione zostały 
dworce, powiadomione posterunki sta­
cyjne na ważniejszych stacjach węzło­
wych i zaalarmowane zostały punkty 
graniczne-.. 

Ouinn, lub osobnik podający się za 
niego w ciągu całego dnia nie został przy 

j chwycony. 
Wobec tego. że istnieje podejrzenie, 

iż zdołał on już przedostać się przez gra 
nicę. policja warszawska skomunikowa­
ła się drogą radjową z dyrekcją policji 
kryminalnej w Berlinie. 

Rysopis Ouinna jest następujący: 
wzrost niżej średniego blondyn, twarz 
pełna, wiek około 30 lat bez oznak szcze 
gólnych-.. 

Policja berlińska czuwa z policją pol­
ską. 

Nnrazie po Outnnfe niema śladu, (g) 
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Komunikat meteorologiczny. 
Filharmo-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO R*,DjA" 

NIEDZIELA, dn. 23 paźtWernika 1932 r. 
9.15—11.45: Transmisja z Krosna. Uroczysto, 

ści odsłonięcia pomnik* Ignacego Lukasie, 
wieża. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie. 

12.05—12 10; Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 

12.10—12.15. 
12.15—14.00: Poranek symfoniczny z 

nH Warszaws-k ej zorganizowany przez Wy­
dział Oświaty i Kultur* Magistratu m. sl. 
Warezawy wcapól z dyrekcja koncertów sym 
foucznych. Wykonawcy: Orkiestr* ftiharmo-
niczna pod dyr. Kazimierza Wiłkoroirskego 
i Józef Ozimlński (akrz.), 

W przerwie; „Kootrola środków ,spoty w. 
czych siprawa mleka i wody" — wygło. Dr. 
M. Kacprzak. 

14.00—15.00; Przerwa. 
15.00—16.00: Koncert w wykonaniu orkiestry Re­

prezentacyjnej PoOcji rańslwowej. 
16.00—16.25; Program dla młodzieży: 

a) Radjotygodnik — , Co sie dzieje na iwie. 
cie'' — w opracowania J. Milewskiego. 

b) Felieton o. t. „Ciemny pokój" — wygł. 
, . . Wunda Woylowicz.Grabińska. 
16.25—1640: Płyty gramofonowe. 
16 40—16 45: Komunikat Związku Pracowników 

Gmin Wiejskich. 
16 43—17.00: ,Kąok językowy4' — prelegent 

prof. Stanisław Sloneki 
17.00—17.55: Koncert solistów. Wykonawcy; 

Emma S'abrańs>ka (msopr.), Seweryn Turel 
(font) i Ludwik Urstein (nkomp.). 

17.55—1^.00; Odczytanie programu na dzień na. 
stępny 

18.00 -1S.55: Muzyka lekka. — W przerwie; 
I Wiadomości bieżące 
18.55—19 15; Rozmaitości. 

> 19.15—19.25: Wiadomości sportowe z Loda 

lo.25-19.55- Słuchowisko ,'Cezer i Weopałra" 
podług Bernarda Shawa w radjofonizacfl p. 
Dunin Karwickiego. 

20.00—21.00: Koncert popularny w wykonaowj 
orkiestry P. R. pod dyr. J. Oz:<mińsk:«go. 

21.00—2l .10: Wiadomości sportowe z prowincji 
i Warszawy. t 

21.10—2200: Recital skrzypcowy Eugenjt Umiń- • 
skiei. Akompaniuje prof. L. Urstein, 

22.00--2255: Muzyka taneczna. 
22.55—23 00; Urzędowy komunikat Państwowego 

Instytutu Meteorologicznego i komun kat po-
jicyiny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11-30. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
13.30. STOCKHOLM. Koncert symf-
15.25. KOPENHAGA. Koncert symf. 
19 30. WIEDEŃ. Tomasz Mann przy mi­

krofonie. 
1930. BUDAPESZT. „Manewry jesien­

ne" — operetka Kalmana. 
20-00. WIEDEŃ. „Księżna Czardaszka" 

— operetka Kalmana. 
20,40. MEDJOLAN. ,.Bal Maskowy" — 

opera Verdiego. 
20.45. RZYM- „Paganini" — operetka 

- Leli ara. 
20.55. HUIZEN. „Perły Montmartru" — 

operetka Cuypersa. 
21.30. BRUKSELA. .Clboulette" — ope­

retka Reynaldo Hahna. 
22-05. LONDYN REG, Koncert symf. z 

z udz. Egona Petri'ego. 
22.15. OSLO. Recital fort. Aleksandra 

Borowskiego. 

_ rok 
m ofermę parce luciiinef 
W dniu wczorajszym zapadł wyrok w 

trwającej od kilku dni sprawie parcela-
cyjnej. Czterej oskarżeni zostali skaza­
ni po 2 lata więzienia, dwaj zaś unie­
winnieni. Sąd zasądził na rzecz poszko­
dowanych powództwo cywilne w kwocie 
140 tys. złotych. 

Jak się dowiadujemy, oskarżeni za­
kładają apelacj' 

Zmiany personalne 
w szkolnictwie. 

W związku z nowym rokiem szkol 
nym kuratorjum okręgu szkolnego *a r 
szawsko-łódzkiego zamianowało wizy-
tatoram z Łodzi p- Jadwigę Lechnicką 
i p. Stanisława Somorskiego. 

Na stanowisko inspektora szkolnego 
w Łodzi zamianowany został dotych­
czasowy wizytator kuratorjum war­
szawskiego p. S._ Dobrowolski. 

ECLflPSE U ż y w a j c i e n o ż y ­
k ó w d o g o l e n i a 
Jen, Repr. E c l l p s e — Wsruswi Wilcre 31. 

DZIENNIKARZ ESTOŃSKI W LODZI. 
Wczoraj bawił w Lodzi dzienmkarz 

estoński, Juhan Jaik, red ..Poslimces'. 
Zwiedził on miasto oraz jedną z wiel­
kich fabryk włókienniczych. 

Red. Jaik odbywa podróż po Polsce 
celem zaznajomienia się z życem kul-
turalnem i gospodarczem naszego kraju-

Dcizur i f ci-pteK. 
Nocy dzisiclszej dyżurują, apteki- Sz. Jankfc. 

lewlcza (Stary Rynek 9) L. Steckla (Limanów, 
skiego 37), B Głuchowskiego (Narutowicza 6), 
St. Hamburga i S-ki (Główna 5o). L Pawłowskie 
go (Piotrkoweka 307) A. Piotrowskiego (Pomor-
•ka91) . (p) 

W fotelu i za kulisami. 

Umiłowaniu Leopold 
KfMnetlllo w S a k i J e n n a S a r m e n l a , 

P r x e h ł o d M a r i i P a w l i k o w s k i e ! . 
Szemiewa n> (Teatrze Kameralnym. 
Aktor paryski Jean Sarmant jest Oto jest motyw przewodni sztuki, 

twórcą kilku subtelnych komedyj psy- Leopold dowiedział się o owym liście 
cholog cznych, z których „Poławiacz 
cieni", wystawiony w Łodzi przed kil­
ku laty za dyrekcji p. Gorczyńskiego 
odniósł wielki sukces. 

„Umiłowany Leopold", ostatnia pre* 
mjera Teatru Kameralnego, należy do 
tych sztuk, które kinkietów tego tea­
tru nie powinny były ujrzeć. Wątła 
treść, nikła akcja, paperowe postacie 
stare, wyczerpane motywy — nie mo­
gły stworzyć całości budującej. Rów­
nież i filozof.a sarmente'owskiej kome­
dii, oparta na roli przypadku, kształtu­
jącego losy ludzk :e, nie jest. zapewne, 
odkryciem Ameryki. 

Ten przypadek symbolizuje w 
sztuce Hst, który ponury grubas Leo­
pold mial otrzymać p r z e d dwudziestu 
laty, a który go nie doszedł. Gdyby ten 
Hst otrzymał i otworzył, być może ży­
cie Jego ułożyłoby się inaczej. Oczywi­
ście, że list pochodził od umiłowanej 
kobiety. 

od urzędnika pocztowego PoncCa, któ­
ry pełni na poczcie paryskiej fukcje 
dość oryginalne: opiekuje się listami za-
ginionemi t. j . takiemi, których nigdy 
adresat nie uirzy. Niektóre z takich li­
stów odczytuje. Między innemi odczy­
tał pewien list, adresowany do Leo-

! polda-
Od rozmowy Leopolda z Poncem 

poczyna się kotrtedja. Na wiadomość o 
tem, że Maria Teresa, wybranka serca 
leopoldowcgo przed dwudziestu laty, 
cheała zostać jego żoną — podtatusiały 
już dziś Leopold, który dotychczas był 
pesymistą, unikającym kobiet stał się 
nagle pełnym radości życia \ frywolno 
ści. Przem ana nastąpiła błyskawicz­
nie: z wroga kobiet Don Juan i Cassa 
nowa!.. Ostatecznie możemy się z tern 
pogodzić, a nawet może to mieć swój 
urok. 

Tragedja dopiero s'ę zaczyna wtedy, 
gdy sztuka staie się komedią i gdy Leo* 

pold zaczyna się gzić do Marii Teresy, 
która dziwnym zbiegiem okol :czności 
znalazła się z nim pod jednym dachem. 
Spóźniony flirt podtatusiałego Leopol­
da z owdowiałą Marją Teresą, oraz wy* 
Jaśnienia natury miłosnej między óną-
żc parą, wypełniają dwa następne akty 
a w treści swej stanowią zbiór melan­
cholijnych dialogów, urozmaiconych 
wybuchami temperamentu Leopolda wo­
bec wszystkich kobiet, spacerujących, 
w ilości aż nadmiernej, po scenie: ma to 
oznaczać, że w Leopoldzie rozbudź ły 
się zmysły. Właściwie całe życie Leo­
polda jest przekształcaniem się ascety 
w buhaja-. Trwało to aż lat dwadzie­
ścia 1 Akt ostatni sztuki jest szczyto­
wym punktem tego procesu. 

Po pseudo dramatycznej scenie, w 
której Marja Teresa przysięga Leopol­
dowi aż „na duszę zmarłych dzieci", że 
wogóle Jest niewinna i, że zawsze z nim 
wszędzie teraz i obecnie — sztuka koń­
czy się paru ślubami. Za mąż wycho­
dzą: — wdowa, stara panna i dziewica. 
Tout complet! 

Wykonawcy czuli doskonale bezdu­
szność wszystkich figur komedji, co o-
czywiśde nie mogło dodatnio wpły­
nąć na ich zapał. 

Rolę Leopolda powierzono p. Kazi­
mierzowi Szubertowi, wyrządzając mu 
tem wielką krzywdę, gdyż postać ta nie 

odpowiada zupełnie rodzajowi jego ta­
lentu. P . Szubert jest pierwszorzędnym 
aktorem charakterystycznym o natu­
ralnej „vis comica", gdy Leopold to ra­
czej sentymentalny stary kawaler, któ­
remu nagle po murzyńskich romansach 
w Południowej Afryce rozjaśnił życie u-
śmiecb kobiety- P- Szubert wziął tę ro­
lę .,na komizm". Nie trafił w ton autora, 
ale za to w welu scenach zabijał nudę, 
wiejącą ze sztuki. 

Papierową postać księdza doskona­
le zagrał, świeżo zaangażowany, świe­
tny aktor p. Macherski. P. Śliw»iisk>, Ja­
ko Martial, m ;ał rolę szablonową i grał 
ją szablonowo. Dobry typ charaktery­
styczny stworzył p . Rzecki jako urzę­
dnik Ponce. 

Z wykonawczyń należy przedewszyst 
kłem wymienić p. Dunajewską, która 
dała kapitalny typ starej panny Blanki, 
a Scenę z p- Szubertem w akcie dru­
gim, zagrała wprost koncertowo. Tru­
dną rolę Marji Teresy oddała p. Szłe-
(yńska bardzo subtelnie i z dużym umia­
rem artystycznym. Pełną wdzięku była 
p. Niedziałkowska, jako Lucyna. Mimo, 
iż komedię wystawiała reżyserka tei 
miary, co p . ,Stan'sława Wysocka — 
całość nie szła składnie, dłużyła się i 
była naogół martwa. Wnętrza p. Jaro­
ckiego bardzo gustowne. 

W. POLAK, 

http://lo.25-19.55-
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Dnia 21 października 1932 roku zmarł nieoczekiwanie 

ś. 

HERMAN EDUARD WERNER 
C z ł o n e k Z a r z ą d u i D y r e k t o r K o l e i E l e k t r y c z n e ] Ł ó d z k i e ] , S p . A k c . 

Pełni uznania dla Jego twórczej i nieustannej pracy, 
skierowanej ku dobru i wysokiemu rozwojowi naszej 
Instytucji, składamy hołd Jego niespożytym zasługom. 

R a d a N a d z o r c z a i Z a r z ą d 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej 

Spółki Akcyjnej. 

W dniu 21 października r. b rozstał sfę z tym światem 

HERMAN EDUARD WERNER 
naczelny dyrektor Kolei Elektryczne! 

Łódzkiej, Sp. Akc. 
Zmarłemu, który, dzięki niestrudzonej energji i wy­

bitnym zdolnościom, przyczynił się do wielkiego rozwoju 
instytucji, mającej na celu dobro miasta i jego mieszkań­
ców, składa ostatni hołd 

Łódzkie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc. 
200—4 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

KARIN MICHAELIS. 

Dlaczego w małżeństwie panuje nuda 
Niepewność Jutra zrujnowała ognisko domowe.—Cisza gorsza od kłótni. 
Mężczyzna szuka zapomnienia.—Serce ludzkie-fabryką gazów truiących.| 

Niema czasu na miłość, ani na... rozwód. 
. . . • • , «_ • i _ _ i _ j (lu.) Żyjemy w smutnych czasach, 

wszystkich nas gniotą troski i wszel ; 

kiego rodzaju zmartwienia. Wszyscy 
jesteśmy zmęczeni. Dlaczegożby mał­
żonkowie mieli stanowić wyjątek? Dla­
czego właśnie oni?... Wszak są oni so­
bą skuci i zamknięci w ważkiej klatce, 
jak ujarzmione zwierzęta. 

Dzisiejsi małżonkowie! Miłość w 
tym wypadku nie ma żadnego znacze­
nia- Małżonkowie nawzajem zatruwa­
ją sobie życie, gotowi są rozszarpać się 
wzajemnie. Ludzie mają nerwy, ludzie 
współcześni mają chore nerwy. 

Skąd tyle wypadków samobójstw?.. 
Chyba nie dlatego, że ludzie koniecznie 
chcą się rozstać z tym światem, nie — 
ich chore nerwy nie wytrzymały.. 
Wystarczyłaby drobna radość, a nie do 
szłoby do tego rozpaczliwego kroku. 

Mąż i żona ponoszą wspólnie zbyt 
wcikie ciężary. Radości s.̂  skąpe nie-
zawsze wspólne. Nie pomaga ucieczka 
od codzienności, smutne myśli podąża­
ją za fantazją, nerwy pozostają chore. 
Swego czasu — nie było to zresztą tak 
dawno — pisałam wiele na temat mi 
łości, małżeństwa i rozwodów. Dziś nie 

K mogę. Od tego czasu wiele się zmieni­
ł o . Pojęcia z owych czasów dziś już 
mie mogą znaleźć zastosowania. Wtedy 
cihod/ito głównie o to, czy mężczyzna 
ł kobieta odpowiadają sobie pod wzglę­
dem seksualnym. Dziś kwestfa ta nie 
istnieje- Kto dziś o tem myśli, gdy w 
grę wchodzi walka o chleb codzienny, 
0 pokój lub wojnę, o egzystencję lub 
ruinę. 

Ognisko domowe - to było dawniej. 
Któż może powiedzieć: oto mój dom, 
który pzostanie moim, jak długo żyć 
będę, a gdy odejdę przejdzie on na wła­
sność mych dzieci?..* Niepokój, ciągła 
n :epewność sytuacji zrujnowała ogni­
sko domowe. Nie twierdzę bynajmniej, 
że niema dziś kochających się mał­
żeństw. Przeciwnie, uważam, że dziś 
bardziej jeszcze niż kiedykolwiek mi 
łość ta jest wskazana i konieczna. Ale 
małżonkowie nie mają dziś poprogtu 
czasu na to, co nazywamy miłością 

Tuż po wojnie nastąpiła istna po­
wódź związków małżeńskich, a zaraz 
potem — rozwody- Dziś i pod tym 
względem nastąpiły zmiany. Rozwód 
n :e stanowi dziś wyjścia z sytuacji. 
Małżonkowie nie rozwodzą się. Żona 
zostaje Przy mężu, gdyż nie wie dokąd 
pójść. Mąż nie rozwodzi się poprostu 
dlatego, że ma w głowie inne sprawy 
1 czas nie pozwala mu na zajmowanie 
się rozwodowemi formalnościamii. Dla­
tego też małżeństwa mieszkają pod 
wspólnym dachem. Ale to wspólne po­
życie dalekie jest od miłości. Małżon­
kowie zachowują się tak, Jakgdyby 
mąż czekał na śmierć żony i odwrotnie, 
podczas gdy obydwoje uczyniliby 
wszystko, co leży w ich mocy by po­
większyć sumę rodzinnego szczęścia. 

Jaki jest więc powód tego wrogiego 
nastroju?-.. Winne są temu złe, okrutne 
czasy. Mąż przychodzi do domu zmar­
twiony i przepracowany. Oczekiwane 
Odprężenie nie następuje. Żona przygo­

towała dla niego „swoje troski i zmar­
twienia. Ma to być deser po skąpej ko­
lacji- Mąż przygląda się swej żonie i 
spostrzega, jakgdyby przyglądał się jej 
poraź pierwszy w życiu, zmarszczki na 

. jej twarzy, widzi, że nie jest już tak 
I młoda, jak dawniej, krytykuje wzro­
kiem jej ruchy, głos, jakim przemawia 
do dzieci, wydaje mu się nazbyt skrze­
czący. I wzdryga s'ę na widok tego 
wszystkiego, jakgdyby nie wywoływał 
w umyśle i sercu żony tych samych 
podszeptów. Wszak ona ma tak samo 
oczy i uszy. „Pobłażliwość" i „wyro­
zumiałość" stały się słowami w mał­
żeństwie niezrozumiaemi. Zawsze tak 
było między małżonkami, że kłócili się 
nie o to, co ich naprawdę irytowało 
Powodem sprzeczek były zawsze bła­
he drobiazgi. Ale sprzeczki były i są. 
Albo ta straszna cisza w mieszkaniu, 
gorsza niż brzęk tłuczonego szkła i 
trzask gniewnie zaińykanych drzwi 

Mężczyzna różnemi drogami stara 
się znaleźć odprężenie. Szuka zapom­
nienia w kieliszku, w gronie przyja­
ciół, może się ostatecznie zamknąć w 
pokoju- Albo też kupuje sobie kochan 

kę!... Jakże to zrozumiałe! Przy niej 
wszystko wygląda inaczej. Nie słyszy 
się narzekań, ani denerwujących uwag. 
Zapomina się o kopotach-

Niema czego zazdrościć kobietom, 
sprzedającym swe ciało. Wymaga się 
od nich zawsze uśmiechu, radości i lek­
komyślności. Są one dziś gorzej opła­
cane, ale bardziej pożądane, gdyż dają 
tak cenne odprężenie. W domu męż­
czyzna nie może odpędzić trosk od sie­
bie, one trapią go wszędzie, idą wślad 
za nim aż do sypialni. 

— Chciałabym wyjść zamąż, ale ni­
gdy za mężczyznę, w którym się zako­
cham' Cóżbym z nim robiła Po tem? 
Chciałabym wyjść zamąż za przyjacie­
la. Według mnie może mieć tyle kocha­
nek, Me mu się podoba. Chciałabym móc 
z kimś pomówić, podysputować, nie 
czuć się tak samotną. 

Inna kobieta natomiast myśS: 
— Wszystko ścierpię, tylko niech 

mnie nie zdradza. 
Kobieta chcę mieć mężczyznę na 

własność, podczas gdy krzesło nawet 
nie może być niczyją własnością. Ody 
robactwo stoczy drzewo, krzesło zmie­

ni się w proch. Kobieta chce zdobyć d a 
ło i duszę mężczyzny- Podczas gdy wj 
najintymniejszych momentach nawet nie 

i może być zupełnie pewna, czy jest wy-! 
łączną posiadaczką jego ciała, nie mó­
wiąc już o duszy. 

Mężczyzna nie troszczy się o myśli | 
swej współtowarzyszki. Cóż to go ob­
chodzi? Główny nacisk kładzie na to, 
aby żona była mu wierna. Żona- On —| 
nie. Bardzo wiele kobiet rozprawia osta 
tnio na temat „urlopów małżeńskich". 
Sądzą, że po tygodniowej lub miesię­
cznej rozłące rozpocznie się nowe życie] 
Te biedne istoty obciążone są fantazją.! 
Więcej pobłażania i wyrozumiałości • 
oto jedyne wyjście. 

Serce ludzkie przeistacza się często 
w fabrykę gazów trujących' W ciągu je 
dnej godziny niszczy się w pożyciu mai 
żeńskiem to, czego potem naprawić nie 
można przez całe życie. Niechaj męż­
czyźni zapamiętają sobie,że dla zony 
większą wartość przedstawia mężow­
ski pocałunek w rękę niż brylantowy | 
pierścionek. 

Karin Michaeli*. 
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WILHELM UCHTENBERG. 

Dyrektor i a wtór 
Dzień po premierze nowe] sztuki. Autor stoi) 

przy wejściu na salę I llozy tych, którzy nie ' 
przyszlL Zbliża sie doń dyrektor. Ogarnia wzro 
kłem pustą salę I pyta tonem, właściwym tylko 
dyrektorom teatralnym: 

— No?„ 
Autor odpowiada wzburzonyr 
— Do mnie zwraca sle pan z tem pytaniem? 

Ja Jestem winien, ze ludzie nie przychodzą do 
pańskiego teatru, skoro główna, role powierza 
pan Bocheńskiej. 

— A któż według pańskiego przekonania po­
winien był grać główną roje? 

— Kto?! Oczywiście, ze Tronerówna! Gdyby 
ona grała główną role, teatr byłby przepeł­
niony. 

— Dobrze, stanie sie wedle pańskiego tycze­
nia. Od iutra główną role będzie grata Trone­
równa. 

Trzy dni po premierze. Na widowni siedzi 
sam autor. Na drugim końcu puste! sali stoi dy­
rektor. 

— No? — woła dyrektor — Teraz gra Już 
Tronerówna! 

— Czego pan chce? — tłumaczy mu autor — 
Od kiedy publiczność przychodzi w dni powsze­
dnie do teatru? W tych ciężkich czasach? Za­
czekajmy, dyrektorku, do niedzieli, a zobaczy 
pan, t e sala będzie wypełniona publicznością. 

Niedziela. Plac przed teatrem czyni wrażenie 
pustyni. Autor rozgląda sle na wszystkie strony, 
szukając widza. Zbliża się doń dyrektor 

— N o ? - Niedziela™ 
— Niedziela!... Cóż z tego?... Dawniej szło 

sie do teatru w niedziele, ale dziś?... Dzisiaj 
każdy wyjeżdża w niedziele za miasto... Do tea­
tru chodzi sle w dzień powszedni-

** 
B 

Tydzień po premierze. Dyrektor spotyka au­
tora na ulicy. 

— No? — pyta słabym głosem. 
— Czego pan chce? Przy tak ładnych po­

godach Jest rzeczą zrozumiałą, że nikomu nie 
chce sle Iść do teatru. Niech pan powie z ręką 
na sercu: czy pan w taki dzień poszedłby do 
teatru? 

Dziesięć dni po premierze. Deszcz leje lak • 
cebra. Autor stoi w ioyer. 

— No?! — Pyta dyrektor — 
— Pan iest niemożliwy, panie dyrektorze. 

Kto w taką pogodę wyjdzie z domu. Przede* 
psa szkoda wypuścić na ulicą. 

— Więc Jaka wreszcie powinna być pogoda, 
aby ludzie przychodzili na pańską sztukę? 

— Na sztukę niech pan nie narzeka... Winna 
jest wentylacja™ 

— Wentylacja? 
— Bezwzględnie! Latem na sali panuje nie­

możliwy upat, a zimą można zmarznąć. Każ pan 
zmienić wentylację, a teatr będzie wyprzedany 
do ostatniego miejsca. 

• 
Po trzech tygodniach. Od kilku dni działa 

sprawnie nowy wentylator. Powietrze . a sali 
Jest — niczem na Rhierze. Ale widocznie nikt 
nie dba o swoje zdrowie I nie przychodzi do 
teatru. Dyrektor zwraca się do autorai 

— No? 
— Teraz Już wiem dlaczego publiczność nie 

przychodzi do teatru — odparł autor z rozpro 
mlenloną twarzą. 

— Ja też wiem™ Bo pańska sztuka Jest dla 
bła warta. 

— Dyrektorze, wypraszam sobie podobne 
żarty. Moja sztuka Jest pierwszorzędna I teatr 
byłby .stale wypełniony publicznością, gdyby-

— Gdyby co?... 
— Gdyby krzesła były Iraie. To nie są krze­

sła dla publiczności. Osoby bardziej korpulent­
ne nie mogą wogó|e przyjść do teatru, chyba 
że wykupią dwa miejsca. Nie można wyciągnąć 
nóg, ani się wyprostować. Wstaw pan nowe 
krzesła, a ręczę panu, że przed kasą będą 
ogonki.. 

ew 
Wstawiono nowe krzesła. W teatrze pustki. 

Dyrektor zrobił plajtę. 
A autor opowiada w kawiarni wśród kole-

•gówi 
— Dzisiejsi dyrektorzy teatralni nie umieją 

wykorzystać nadarzającej się okazji. Naprzy-
kład mól dyrektor miał wreszcie wspaniałą, 
pierwszorzędną, kasową sztuką i zrobił plajtą. 
Czy to nie iest sliuniSnl?... 

La. 

P i s a r z e r o s y j s c y 
n a w y g n a n i u 

pracujq nad szeregiem 
non>ucn dzieł. 

Pisarze rosyjscy, przebywający na 
wygnaniu poza granicami swej ojczy­
zny, nie próżnują. Od czasu do czasu 
ukazują się ich poezje, zbiory nowel i 
powieści nakładem wydawnictw nie­
mieckich, francuskich, czeskich, włos­
kich lub jugosłowiańskich. 

Aleksander Kuprln — wydaje w tych 
dniach nową swą powieść p. t. „Podchc 
rążowie". W powieści tej Kuprin, autoi 
nieśmiertelnej „Jamy", opisuje III wojer; 
ną szkolę Aleksandryjską, którą sam u-
kończył, będąc podchorążym 4-ej roty 

Tam, w szkole Aleksandryjskiej, wy 
drukował pierwszy swój utwór, za któ­
ry też otrzymał pierwsze honorarjurr 
autorskie. Główną postacią tej powieść 
jest Aleksandrów, który mimowoli ko­
jarzy się w naszej wyobraźni z auto­
rem. W powieści tej w sposób dość ja­
skrawy opisane są stosunki w przedwo­
jennych szkołach rosyjskich, dawna 
Moskwa, bale i nastrój młodego oficera,] 
romantyka i marzyciela. 

Alksander Burów — wydaje zbiór 
nowel i opowiadań p. t. ..Była ziemia". 
Jest to tytuł większego opowiadania^ 
wchodzącego w skład tego tomu. Uryw 
ki tej powieści drukowane były w cza­
sopiśmie paryskiem „Liczby". Oprócz 
tego opowiadania w skład tego tomu 
wchodzą jeszcze nowele „Człowiek ^ 
zasadami", „Powieść o synie nieznane -
go żołnierza", „Kawałek chleba" i in. 

Iwan Bunin — pracuje obecnie nar. 
dwoma tomami, mającemi stanowić da 
szy ciąg jego powieści p. t. „Życie Arse-
njewa". 

Iwan Szmeljew — jest szczególnie 
pracowity. Przygotowuje do druku irz; 
książki odrazu. z których jedna stanów 
zbiór drobnych utworów, charaktery­
zujących dawną Rosję. 

A. Amfiteatrów — wydaje w tłuma 
czeniu włoskiem powieść swą p. t. „Za­
czarowany step". Pani AmHteatrowa — 
żona pisarza — przetłumaczyła na wło­
ski ..Awanturniczą powieść" Teffi. 

Borys Zajcew — wydaje w języki 
włoskim powieść p. t. „Afon". 
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0 robotach siatkowych 
Aktualności kulinarne 

Ankieta Związku Pań Domu 
W związku z mającemi zapaść posta-

owieniami odnośnie do uregulowania go-
!«in handlu detalicznego, Związek Pań 
łomu apeluje do wszystkich pań domu, 
oy zechciały wypowiedzieć się w tej spra-

rie. 
One to bowiem, jako kierowniczki go-

podarstw domowych, są przedewszyst-
iem powołane do zabrania głosu i oaj-
afniej odpowiedzą na pytanie: 
tkie godziny prowadzenia sprzedaży de-
ilicznej artykułami spożywczemi najwię-
pj odpowiadają istotnej potrzebie rodziny. 

Bo, czy pani domu sama musi zejść ra-
) do sklepu po pieczywo, mleko i t. p. 
nawunki, czy czyni to jej płatna pomoc-

rca — w każdym wypadku, ma ona za-
i/yczaj co do minuty wyliczony czas na 

-łatwienie owych zakupów, przyniesienie 
th do domu, przyrządzenie śniadania, o-
jiz naszykowanie drugiego śniadania, któ-

dzieci zabierają do szkoły, a pracowni-
do pracy. A trzeba dodać, że nierzadko 

. sama osoba musi jeszcze dzieci ubrać 
odprowadzić do szkoły, czy do żłobka, 

następnie udać się do pracy zarobko-

lo też godzina otwierania sklepów spo-
ywczych musi być dosyć wczesna, aby 

hamować i nie utrudniać biegu zajęć 
domowych. 

Podobnie i wieczorem, gdy pani domu 
racuje zawodowo w fabryce, pracowni, 
lib sklepie, nierzadko jej zajęcia kończą 

r dopiero o godzinie 7-ej, co utrudnia jej 
alatwienie sprawunków, związanych z 
[wieczerzą. Zatem i 
adzina zamykania sklepów spożywczych 
fiusi być dosyć późna, jeżeli ma uwzglę-
nić potrzeby i tych także pań domu, któ-

swą pracę zarobkową kończą o godzi­
we 7-ej. 
, Handel artykułami spożywczemi winien 
|iieć bezwzględnie większą rozpiętość go-
jin, niż handel wszystkich innych „branż", 
ecz różnicować go dla poszczególnych 
rtykulów jeszcze narazie nie można, po-

(ieważ nie jest jeszcze dostatecznie ure-
ulowany, w rezultacie czego wynikłyby 
:ąd najrozmaitsze niesprawiedliwości. 
Wiadomo bowiem, źe mleczarnie handlu-
, towarami kolonjalnemi — gdy z dru-
fiej strony sklepy kolonjalne pieczywem 
nabiałem. Zatem narazie trzeba przyjąć 
i podstawę tylko jeden rodzaj sklepów 

rpożywczych, i dla wszystkich jednakową 
odzinę otwierania i zamykania. 

Chodzi tylko teraz o to 
jaka to ma być ta godzina 

j w tej właśnie sprawie zwracamy się do 
ań domu z prośbą o wypowiedzenie 
wych zapatrywań. 

Oczywiście, że jest tu mowa tylko o | 
niu powszednim, w niedzielę bowiem o-
owiązuje zamykanie sklepów spożyw-
zych, podobnie jak wszystkich innych. 

Ankieta obejmuje 3 pytania: 
O jakiej godzinie winny być otwierane 
sklepy spożywcze? 

, O jakiej godzinie winny być zamykane 
sklepy spożywcze? 

. Jakie nasuwają się pani domu inne u-
wagi, tyczące się handlu detalicznego, 
artykułami spożywczemi? 

(Odpowiedzi, ponumerowane temi same-
li liczbami co i pytania, prosimy kiero­
wać do redakcji dodatku „Kobieta I Dom", 
kąd zostaną przesłane do Z. P. D. Wyni-
:i ankiety ogłosi Z. P. D. w pismach i po­
la sferom miarodajnym do odpowiednie' 
lccyzji. Te zaś z nadesłanych nam odpo 
viedzi, które będą zawierały jakieś etc 
cawszc wnioski i uwagi na temat wyże 
jodany — zamieścimy w całości lub w 
skrócie na łamach dodatku. Al G. 

Roboty siatkowe, czyli „filet", cechuje 
pewna antyczna dostojność. Niema w nich 
nic taniego, nic pospolitego. 

Łagodny ruch igły, wyplatający wolno 
starodawne róże, pozostawia ślad spokoj-

Skąd to pochodzi? Cechy powyższe się­
gają znacznie głębiej, niż możnaby przy-

I puszczać. 
Korzenie ich bowiem tkwią w historji 

kraju, w historji kultury. 

Ścieg I. zwyczajny. Przeplatamy nitkę tak długo, aż wszystkie otwory wymagane zostaną wypeł-
nione. ścieg 11. Każe prowadzić nitkę tylko w Jednym kierunku, ścieg III. Jest pewną odmianą I. 

ny i pogodny. Wyglądowi tych prac obcei Stare kapki siatkowe, czy szale, lub ro-
jest piętno pośpiechu fabryk, ich huku i | boty kilimowe, robiono wówczas jeszcze, 

kiedy nietylko nie było lamp elektrycznych, 
ale nawet naftowych. Smolne łuczywa da­
wały światło chwiejne, nierówne. Nierów-

I 
wrzawy. 1 ta to właśnie wielka ilość sta­
rań, jakich wymagają, zawsze wyróżni je 
z pośród „szarego tłumu" innych robót. 

ścieg IV 1 V stanowią odmienny typ od poprzeó.i: . V, Jest gęstą, zwięzłą >v. >ką" 

Poza walorami estetycznemi roboty siat­
kowe mają jeszcze i tę zaletę, że są bardzo 
trwale. Woda i mydło nigdy tu żadnych 
spustoszeń nie poczynią, w przeciwień­
stwie do robót kolorowych. 

Zastosowanie ich ogromne: najrozmait­
sze firanki i zasłony, kapy na łóżka, kapki 
i kapeczki, rogi do poszewek, serwetki i 
„serweteczki", obrusy, a wreszcie wykoń­
czenia do bielizny damskiej i dziecinnej. 
Taka kapa „filet" dobrze również wygląda 
w sypialnym pokoju nad łóżkiem, lub łóż­
kami, oczywiście jeżeli ściana jest pokryta 
tapetą i to ciemną. 

no też wypadały nieraz wzory, / odziły 
pomyłki w doborze barw włóczki A wia­
domo, że i włóczkę tę również vłasno-
ręcznie farbowano. 

Napewno niejedna prządka, dwoika, czy 
ksieni, martwiła się z pomyłek, n;e przy­
puszczając nawet, że kiedyś zachwycać 
się będą jej błędami i zwać je „brakiem 
szablonu". Ona nie posiadała wówczas ta­
kich upodobań. Największym ideałem dla 
niej były równo tkane, jednolite wytwory 
fabryczne, które czasem ktoś przywiózł z 
obcego kraju. Dziś, ludzie już mają dość, 
owych fabrycznych „doskonałości". Umę-

Kapka „filet" pięknie ozdobi wózek dziecinny 

Konfitury I sałaty octowe 
z zielonych pomidorów 
Zielone pomidory, pozostałe na krzakach po 

nastąpieniu chłodów jesiennych (nie mrozów), 
stanowią wyborny materjał na ładne konfitury, 
niezastąpione przy dekoracji ciast i legumin i na 
wykwintną w smaku słodką sałatę octową. 

Na konfitury bierze się owoce jak najdrobniej­
sze i zupełnie twarde. Każdy pomidorek prze-
krawa się na płask dla usunięcia ziarnek, poczem 
w koszyczku drucianym zanurza na chwilę w go­
tującej wodzie, osacza natychmiast z tej wody, 
przelewa bardzo zimną (najlepiej z lodem) i w 
salaterce zalewa lekkim syropem, zrobionym z 2 
szklanek cukru i pół szklanki wody na kilo owo­
cu. Syrop ten powinien być zupełnie ostudzony. 
Nazajutrz syrop się zlewa z owoców, dodaje 
szklankę cukru, przesmaża i zaledwie letnim za­
lewa pomidory. Zabieg ten powtarza się jeszcze 
trzy razy, za każdym razem dodając szklankę cu­
kru ^pięć szklanek cukru odpowiada mniej więcej 
ilości jednego kilograma). Ostatnim razem do 
wrzącego syropu wrzuca się pomidory i gotuj* 
bardzo wolno, co dziesięć minut odstawiając na 
pięć minut konfitury od ognia, aby owoce dobrze 
się przesyciły syropem. Aby pomidory zachowały 
ładny, zielony kolor, należy je smażyć w mosięż­
nym rondlu. 

Gdy owoce się staną przezroczyste, a syrop 
zgęstnieje, należy dodać na każtfe kilo konserwy 
pól pastylki benzoesu, rozpuszczonej w łyżce go­
towanej wody. Nazajutrz dopiero, po zupejtoem 
wystygnięciu, składać trzeba do słoików. Do ubie­
rania tortów należy osaczyć dobrze owoce na si­
cie lub cukierniczej siatce drurianej. Pomidory 
zielone mają właściwy sobie zapach, ktoby je­
dnak wolał aromat wanilji lub skórki cytrynowej, 
może jednego lub drugiego zapachu dodać przy 
smażeniu. 

Specjalnie wykwintną w smaku i oryginalną w 
wyglądzie sałatę octową można zrobić z nieco 
większych lecz jeszcze zupełnie zielonych i twar­
dych pomidorów. Z cytryny ściągnąć żółtą skór-* 
kę i pokrajać w cieniuchne paski. ' 

Każdy pomidor naszpikować paru takiemi p'a< 
skami i jednym gwoździkiem lub kawalątkiem cy­
namonu. Pomidory złożyć do wazy lub słoja, na 
dno naczynia wrzucić kawałek imbiru i kilka zia­
ren pieprzu angielskiego (ziela). Na dwa kilo 
pomidorów zagotować pól litra niezbyt mocnego 
octu z dwudziestu pięciu deka cukru. Zupełne 
ostudzonym zalać pomidory. Fo dwudziestu czte­
rech godzinach ocet zlać, dodać parę łyżek cukru, 
ocet powtórnie zagotować, ostudzić, znów zalać 
pomidory. To zagotowywanie i zalewanie powta­
rza się kilka razy, zależnie od rozmiarów pomi­
dorów, gdyż należy uważać, aby owoce dosko­
nale się przesyciły octem. 

Dopiero, gdy widzimy, że są doskonale napojo­
ne, zagotowujemy jeszcze raz ocet, dodajemy ty­
le mocniejszego octu, aby owoce byty pokryte i 
tyle cukru, aby syrop byl dobrze słodki (około 
pól kilo cukru na litr octu). Do gotującego się 
syropu wkładamy pomidory, smażyć bardzo wol­
no kwadrans najmniej. Pomidory wyjmujemy po 
ostudzeniu, wkładamy do słojów, syrop jeszcze 
wysmażamy i ostudzonym zalewamy pomidory. 
Ta wyborna sałata specjalnie się nadaje do sztu­
fady i wszelkiej zwierzyny. 

Przy dobieraniu wzorów do robót na 
siatce należy zwrócić uwagę na ich cha­
rakter. Desenie modernistyczne, nie będą 
wyglądać dobrze. Całość zharmonizowaną 
otrzymamy, dobierając motywów starych, 
najlepiej kwiatowych. 

Przy komponowaniu deseni zachodzi pe­
wne niebezpieczeństwo wpadnięcia w ma­
nierę secesji. Jak wiadomo moda secesji, 
panująca lat temu mniej więcej 20, pozo­
stawiła duże piętno, a jego ślady przetrwa­
ły niemal do dnia dzisiejszego. Cechowały 
ją przesadnie wzdłużone, specjalnie powy­
kręcane łodygi kwiatów, zajmujące uprzy­
wilejowane stanowisko w deseniu. Tego 
należy bezwzględnie unikać. 

Kwiaty antyczne zbliżają się bardziej do 
natury, czyli są bardziej naturalistyczne, 
zaś wszelkie wzory stare odznaozają się 
tem, że są pozbawione szablonu, a prz^ 
dużej naiwności pomysłów j usiłowanej sy-' 
sicinatyczności różnorodna, tak w kształ­
cie, jak i barwach. 

czeni „standaryzacją" i „normalizacją" cie­
szą się z każdego śladu, który pozostawiła 
żywa ręka. Umiemy czytać ze starych ro­
bótek, jak ze starych kronik, odtwarzając 
sobie życie tych dawnych kobiet, z pomy­
łek i skaz na akuratności wykonania. 

Jednem słowem, stare roboty żyją. 
Żyją przez swój bliski związek z przy­

rodą — jak niedaleko od wełny do owiec, 
a od barwników do roślin — żyją przez 
ślad rąk osoby, która pochylona nad nią 
przez długie lata, przeżywała swoje szczę­
ścia i nieszczęścia, tkając misterne kwiaty. 

Jeżeli która z pań chce mieć robotę jak 
najbardziej zachowaną w charakterze, nie­
chaj siatkę wykona własnoręcznie. Lecz 
nie należy się łudzić: praca to duża i nie-
zawsze w wyniku udana. Trzeba się jej 
wpierw wyuczyć osobno. Można też siatkę 
wyhaczkować z cieniuteńkich nici. Jeżeli 
jednak brak nam cierpliwości lub czasu — 
to użyjmy siatki gotowej, a całą uwagę 
skupmy nad staraniem o jak najpiękniejsze 
wyplecenie samego wzoru. 

Powyżej podajemy szereg ściegów, któ­
re najlepiej do tego celu się nadają. 

Na froncie walki z bezrobociem 
naród caiy m u s i 
odnieść zwycięstwo 

i 



Guziki-głównem upiększeniem. 
Fantazyjne rękawy przy sukniach i płaszczach. — Ażurowe tkaniny 

wełniane.—Jakie są modne kołnierze futrzane. 
(i) Guziki odgrywają w tegoroczne]'! 

modzie bardzo dużą rolę, a n'e da się; 
zaprzeczyć, że iest to przybrani skro­
mne i eleganckie, nie mówiąc iuż o 
tem, że odpowiednie <ch naszyc :e sta­
nowić może o wj dlużenu sylwetki I 
i nadaniu jej modnej linjL 

oczywiście do obramowania z futra. | 
Kolor guzików powinien ścśle odpo-j 

Do kostiumów i płaszczy używane 
wiadać odcieniowi wełny czy jedwa­
biu, daje to bow em całość dyskretną j 
i elegancką nutę. 

Do codziennych płaszczy spacero-

W dz :edzinie guzików spotykamy 
te i w roku bieżącym w elką rozmai­
tość, Najczęściej spotykane jest przy­
branie z guzików powleczonych tą sa­
mą materją, z której zrobiona iest suk­
nia- Do popołudniowych sukien nato-
m ast używane sa guziki szklane albo 
dżetowe, podczas gdy tak bardzo no­
szone w roku ubiegłym guziki metalo­
we wyszły zupełnie z mody. Przy nie­
których sukniach wieczorowych guzik* 
s t a n o w i jedyne przybranie. Wówczas 
iednak muszą być bardzo efektowne, 
najczęściej wykładane strassami. 

Pardzo interesujące i strojne guziki 
z imitacji kamieni półszlachetnych wi­
dzimy na strojnych toaletach wieczoro­
wych. Naprzykład model bronzowy 
przybrany iest guzikami wyglądające-
mi jak topazy, na sukni granatowej są 
guziki im'tulące szafiry, a na czerwonej 
— w kształcie rubinów, 
są przeważnie guziki futrzane, dobrane 

I N S T Y T U T 
NOWOCZESNEJ KOSMETYKI 

Gertrudy Z E P I L E R 
Lipowa 4 3 (róg *.g 0 Sierpnia) 

t e l 1 1 4 - 3 2 . 

— Godz, przyjęć od 0—8. — 

wych używane są duże płaskie guziki, 
do wełnianych zaś sukien „trotteur" 
guz ki takie, jakie widzimy przy męs­
kich ubranach z tą jednak różnicą, że w 
żywszych nieco tonach, gdyż dzisiejsza 
moda nie znosi monotonii barw i doma­
ga s ę um :e.ętnego ich cieniowania. 

Oryginalna > ładną jest kombinacja 
guzików z obramowaniem futrzanem* 
Niemniej ładnym iest cJemno-czerwony 
płaszcz, przy którym kołn erz i więk­
sza część rękawów zrobione są z nutrji 
Góra takiego płaszcza wygląda j akgdy 
by przypięta guzikami do rękawów fut­
rzanych, co iest nowym i oryginalnym 
pomysłem. Tu znaidują właśn e zasto­
s o w a n i duże płaskie guziki, na które 
zapięty iest płaszcz wcięty i utrzyma­
ny w stylu „prmcesse". 

Małe, kul ste, powlekane mater.'ą 
guziki mają duże zastosowanie przy 
sukniach, a szczególnie przy bluzecz­
kach. Guziki te naszywa się gęsto na 
przodze bluzki, po bokach spódnicy i 
na rękach- Fałdowana spódniczka i koł-
nerzyk z białej piki jedwabnej, zakoń­
czony niewielką kokardą, stanową 
skromną, ale bardzo elegancką całość. 

Moda bufastych rękawów, zrazu 
dość nieśmiało lansowana, przyjęta zo­
stała w tym sezonie przez wszystkie 
niemal wielkie firmy i znalazła uznanie 

ich klijentek. Nie jest to zresztą po­
mysł nowy. W starych żurnalach spot­
kać można wiele takich rękawów- Naj­
bardziej fantazy.ne są rękawy przy suk 
njach wieczorowych, robione z jedwa­
biu, koronek czy haftów. Podkładane 
są one duszami z tafty albo pasami or-
gandi dla nadania im wymaganej formy 
kulistej. Oryginalne są rękawy bufiaste 
przy płaszczu spacerowym i niemniej 
szykownie wyglądają takie rękawy 
przy sukni wizytowej, zrobionej z ma­
teriału w iednym z modnych odcieni 
(czerwone wino, bskupio-ULowy albo 
popielaty). 

Kiedy kobieta jest dobrze ubrana? 
Pytan"e to nie jest rzeczą błahą. Trze­
ba pam !ętać, źe w charakterze mody 
nowego sezonu największą rolę odgry­
wa 1'nia stanu. Podnosi się ona ciągle, 
tak. że śmiało t można powiedzieć, że 
ostatnim krzykiem mody będzie skró­
cona figura w stylu dyrektoriatu. Uzy­
skuje się ten efekt zapomocą gorseci-
kowych spódniczek lub też przy suk­
niach jednostajnych, żakietach i płasz­
czach przez odpowiedni dz'elen'e ma­
teriału, plisy lub inkrustacje. 

W zakresie materiałów jes !ennycb 
przemysł tekstylny przyniósł mnóstwo 
zachwycających nowości. Z kolorów 
najmodniejsze są marynarsko-niebie-
skie, kasztanowo - bronzowe, zielone, 
rozma :te odcienie czerwonego, dyskret 
nie stonowanego — od f ołkowo czer­
wonego do żółtawego, w gorącym, od­
cieniu-

U wrót Jesieni i zimy naturalnie naj­
większą uwagę zwrócić na materiały 
wełniane na suknie, kostiumy i płaszcze 
Są to materały tkane ażurowo, jakoby 
koronkowe desenie, puszyste i miękkie, 
które przy swojej lekkości i podatności 
są iednak* ciepłe. 

Przy obecnem wysubtelnieniu sma­
ku w dziedzinie stroju kobiecego, kwe-
stja ubrania wymaga solidnego prze­
myślenia. Dobrze ubrana kobieta nie 
może bowem pominąć żadnego szcze­
gółu stroju. Musi on być sharmonizo-
wany od kapelusza do pantofli, torebki 
itp. drobiazgów. 

W końcu dzisiejszego naszego prze­
glądu mody pomówimy nieco o futrach. 
Oczywiście n :e czas jeszcze na długie 
płaszcze futrzane. O tem pomówimy 

Drugą charakterystyczną cechą to­
alety nowego sezonu iest łączenie 
dwuch materiałów i dwuch kolorów. 

C i y m i i i : I w a n m u d l e i n . ..f 
łagodne I specjalnie do tego celu spreparowa­
ne mydło toaletowe, lakiem Iest znane lut 
od dziesiątek lat mydło lierba. skladaiace Me 
z na|sziacnetnleiszvch surowców z domieszka 
ekstraktów ziół leczniczych. Dzięki tvm skład­
nikom mydło Herba idealnie nadale sie do 
pielęgnacji cery. ponieważ usuwa skutecznie 
wszelkie nieczystości I orzy codzlennem uży­
ciu zapobiega tworzeniu sie oiegów. wągrów, 
liszal. krost 1 t. d. Doskonałem uzupełnieniem 
tei Jedynie raclonalnej pielegnacli cery iest 
krem Herba — subtelnie perfumowany, wy­
gładza natychmiast każde popękanie skóry, 
odświeża i udelikatnla cere. tworząc trwalv 
podkład pod nuder na cały dzień. Do naby­
cia od st. 0.90. 

wWwwWWwwW 

na to pytanie z tysiąca kob!et 999 odpowie 
stanowczern „n I e" — większość kobiet bowiem 
hołduje tej zasadzie w przekonaniu t e każde 
mydło szkndliwem iest dla wrażliwego na­
skórka twarzy. Zamiast mvdła stosula prze­
ważnie różne środki kosmetyczne z zawarto­
ścią spirytusu, octu i t. p. Po dtuższem użyciu 
tych środków daje tle zazwyczaj zauważyć 
podrażnienie skóry i zamiast osiągnięcia i ra­
chowania czystości cery wywołuje sie czadami 
niebezpieczne zapalenie. Mimo to nie można 
zaprzeczyć, iz częstokroć podświadome wprost 
unikanie myola przv mvclu twarzy iest uza­
sadnione, ponieważ nie każde mydło nadaje 
sied o pie'egnacil delikatnego naskórka t w v 
rzy. Przy wrażliwej cerze należy stosować 
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Wielka Rewia Mody w Filharmonii i 
Dnia 30 b. m. o godz. 11.45 rano odbędzie się w Sali Filharmonii 

wielki pokaz mód i konfekcji damskiej. Prócz trzech znakomitych firm 
warszawskich: Goussin - Ca tley — suknie, kostjumy I płaszcze, Apiel-
baum — futra i Leszczyński — obuwie, zgłosiły swe eksponaty nastę­
pujące firmy mieiscowe: R. SyrkliOwa — kapelusze, „P. A. W." — bie­
lizna. Grabowłecki — torebki. R. S/waJcerowa — gabinet kosmetyczny, 
„ M a s c t e " — perfumeria. Dekoracja sceny: firma „Dywan". Ateler: 
Przemysł Artys-. Kwiaty z firmy „S'anłs?awa". Próbki swych znakomi­
tych wyrobów do oceny smakoszów ofiarują firmy: „Ziemiańska" — 
ciastka, „Arkadia" — słodycze. 

• e e e e e e ^ e e e e e e e e e e ^ t e e e e e e e e e e e e e t e e e t e e e e e e e e e e e e c ^ T e e e e t t e / 1 
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później ł obszerniej. Dziś w krótkich 
słowach wspomn eć należy o tych fut­
rach, których używamy iako przybra­
nia do płaszczy i żakietów jesiennych, 
do sukni itd. 

Przedewszystkiem należy wspom­
nieć, że krótk e żakieciki futrzane, tak 
modne w ubiegłym roku. utrzymały się 
w modzie również w roku bieżącym. 
Oczywiście te krótk e z a l e t y przezna­
czone są tylko na Jesień, gdyż zimą bę­
dzie w nich zbyt chłodno. 

Kołnierze futrzane są naogóf niższe 
w roku b :eżącym. Za to moda wysila 
się na sute przybranie rękawów. Gro­
nostaje będą modne również do przy­
brania sukien wizytowych i wieczoro­
wych. Nemniej do tego celu używane 
będą źrebce i astrachany. 

Te dwa rodzaje futer ukazują się w 
tonach naturalnych, niefarbowane. 
Przywilej maia pop !elate. a nawet białe 

Wreszcie collier z tchórzy oraz Tsy, 
zwłaszcza srebrne, są nadal w modzie. 

IRENĘ. 

NAJNOWSZE NOWOŚCI PARYMUE 
p o l e c SALON MÓD poleca 

R C 1 U K O W A 
S ENKIEWICZA 6. T«l. 141.76 

Ceny bardin prrvsleone. 
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wszelkiego rodzaju * 
najnowszych modeli . | 
z pierwszych źródeł 1 = 5 

Ameryki i Kanady 3 
po cenach najniższych % Tyger i Glatter 

EZKONKURENCYJNE PLACE 

Piotrkowska 43 i 29 
Tel. 224 77 I 213-22 

Tanio I na dogodnych wa­
runkach tylko w JULIA­
NOWIE IMAftYSINIE III 

Już nie wwjlka ilość PLACÓW pozostała. I 
E!AAR»Z d , ; z c w k a m , owocowcmi w JULJANOWIE przy mocno rozbudowane] ulicy Dr. Bicjranskieiro 

. j n J 2 m 1 p , a , ; e n a L A NGOWKU przy ul. Gen. Sowińskiego oświetlonej elektrycznością. Dojazd do tych placów tramwajem do 
stacji KadORoszcz . f 
• i , . ?ifi!in,?z c?i raT ! e zakończeniu świeża parcelacja terenów od ul. Łagiewnickiej aż do toru kolejowego, z Jednej strony ulica Jul janow­
ska (Kolonja bkarbowców), z drugiej strony ulica (icn. Sowiń.sk :cgo. 

Poświęcenie na tych ;erenach kościoła przed kilku dniami świadczy wybitnie o kolosalnej rozbudowie tych korzystnych terenów. O ile 
ktoś zainteresowany w placu o dobrym położeniu niech przyjdzie dopóki wybór jest możl \ w . 

Licząc się z czasem, idziemy na rękę kupującemu, oddając mu plac za możliwie najtańszą cenę. ł na dłuższa rozpłatc. Chętnie udziela 
«te informacji w „ZARZĄD DOMINIUM JULJANÓW -MARYSIN III", W LODZI. UL. PIOTRKOWSKA 104, TEL. 225-SS. 

W n'edzieleJ święta sprzedaż odbywa s'e przy ul. Gen. Sowińskiego Nr. 11. 

Dźwiękowy Klno-Teatr 

Przedwiośnie 

i 

s 
Ż e r o m s k i e g o 74-76rófi Kopernika 

Ostatnie 2 dni! 

Arcyfilm dźwiękowy E. A. Duponta p. t. 

„ODWIECZNA PIEŚŃ" 
W rolach głównych: Mary Glory, Maxudłan 1 Henryk Garat. Nad program: aktualności filmowe. 
Ioczątck seansów w dni powszednie o godz. 4-cj pp.. w niedz. i święta o godz. 2 pp. Ostatni seans o g . 

wiecz. Ceny miejsc: I m. 1.40. II m. 1 zł., III m. 40 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 gr. 
Następny program: „Tragcdja na Mont Blanc". Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca. -

wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. Passe - partout i bilety wolnego wejścia w niedz i święta nieważne. 
Uwaga. W sobotę dnia 22 października o godz. 12 i w niedziele dnia 23 października o godz. 11 rano wyświe-

są poranki dla dzieci. Ceny miejsc dla dzieci po 20 gr.. dla dorosłych po 45 gr. 5Q-iq 
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D o k t ó r 

BERMAN 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
Cegielniana 15 t e i . 1 4 0 - 0 7 

Przyimuie od 8— II I od 4—8, 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

30-2 
DOKTÓR 3 0 - 2 

cbor. skórne, weneryczne I moczo­
płclowe 

<B. S i e r p n i a 2 
przyjmuje do 8.30. od 2—4 po pol 
i od 8—9 w. w niedz. 1 święta bd 

in - l - c i . 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. DR. MED. 

B. Mrówka 
chor. wewnętrzne 

PRZEPROWADZIŁ SrĘ 
na 11-KO LISTOPADA 32 (Gdańska 

12) tel. 183-09. 

DOKTÓR 20-2 

W.łiagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 181-83. 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOWE. 

Leczenie promieniami Roentgena. 
Przyjmuje od 830—10 r , I do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 

i święta od 9—11.30 rano Oddzielna 
poczekalnia dla pan. 

POPY NAJLEPSZY 
LAKIER DO PAZNOKCI 

DOKTÓR 

Z i o m k o w s k i l H . WołhowysHi 
Cegielniana Ns 4 

I s tn i e jąca o d roku 1 9 0 9 , p r z y ul icy P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 30 4 

A. i A D Z l E W I C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­

SKIEJ N a 164, parter, Telefon N ° I27-S3. 

LIBERTI 
Dr. med. 

M . T A U B E N H A U S 
Choroby kobiece 

I akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246 -09 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p l c l o w y c h I s k ó r n y c h 
Przyjmuje od godz. 8—2. 5—9 

w niedziele i święta od godziny 9 — 1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PRZEPIS DOBREGO GOLENIA 
i niedMdjąrwsfze. oóifze, 

P O L O N I A 
riw&$kityU&t!£ bor Ka.j(vsi0ovx&iłuĄtz& 

Przyjmuje 
ed 1—3 t od 5—8 wiec*. 

30-2 

IUBEDMHI 

DR. MED. 

POWRÓCIŁ 
Przeprowadzi! się z ulicy Poludnlowcl 
Nr. 20 na ulice PIŁSUDSKIEGO 85 

(Wschodnia) telełon 168-58. 30-2 
D o k t ó r 3u—2 

Gabinet kosmetyki 
L e k a r s k i e j 

H PI. Buehcarowa 
p. (ach. kier. lek. 

Plotrk w s k a 7 6 front, 
t e l . 1 1 2 - 3 3 . 4 0 - 2 

W s z e l k i e z a b i e g i n o w o c z e s . 
n e j r a c j o n a l n e j k o s m e t y k i . 

Godziny przv :ęć II—2 i 4—F. 

8 0r. E . G U T N A H 
CHOROBY DZIECI 

Łódź, Gdańska 26, 
tel. 173-00. 

przyjmuje w dni powszednie 3—5 
w niedziele i święta 9—11 

Lahoraloriom Analityczne 
dla przemysłu clienilczncco. włókien­

niczego i metalurgicznego 

Eug. Ritta 
30-2 

DOKTÓR 

DR. A\ED. 

K L I N G E R 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h I w ł o s ó w 
( P o r a d y s e k s u a l n e ) 

ANDRZEJA 2 . TEL. 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 9-11 I 5—8. 

w niedziele I święta od 10—12. 

R E I C H E R 
Choroby skórne, weneryczne 

I moczopłclowe. 
POŁUDNIOWA 28. tel 201-93 

Przyjmuje od 8—II rano i od 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 

30-2 

Z. Rakowski 
choroby uszu. nosa. eardła I płuc. 

Przyjmuje 
11 - g o Listopada 9 
Tel. 127-81 od 12-2 I 5 - 7 . 

W lecznicy Zgierska 17 od 111-11.2—3 

PIOTRKOWSKA 126. tel. 223-88. 
30? 

DR . MED. 

Dr. MED. 

Dr. med. 2 - 3 0 

HL Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

rycznycn I m o c z o p l c l o w y c h 

Cegielniana Na 7 
telefon 141-32 

Przyimuie od ft 8—10 12—2. 5—8 w 
oiedziele i t w eta od 9—II 

J . P I K 
CHOROBY NERWOWE 

przyjmuje 5—7 
przeprowadzi ! się na 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 
30-2 

JózefIzykson 
c h o r o b y u s z u , n o s a , g a r d ł a , 

w a d y w y m o w y i g ł o s u , 
Przy muie od 5—7, 

Południowa 9. Tel. 910.75 
Dr. MED. 

Z. Datyner 
UROLOG 

Piramowicza 2, Telefon 148-95. 
przyjmuje od 8.30—9.30 i od 6—8 wiecz 

INSTITU1 DE BFAUTE 
ANNA RYDFL. zatnż. w 1924 r. 
t.ódi. Piotrkowska H I . telefon 
163-77. sod/, przyleć l»-2. 3r&. 
Śródmiejska Nr. 16. tel. 169-92. 

godz. nrzyjcć W-S. 
I. NAJNOWSZE metody racjo­
nalnej kosmetyki, leczniczej i 
toaletowej: usuwanie ws/elklch 
defektów skóry I włosów. Za­
biegi odmładzające, maski I pre 
paraty hormonowe, e tc Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektroliza. 
II. PORADNIA. Pielęgnacji. 
Urody, dla Pań I Panów. 
IlL JBAR" preparaty kosmet-
liyg. indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku i rodza-
iu cery. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA zatw. 
przez władze państwowe. 

t e l . 1 6 2 - 9 5 

p o w r ó c i ł 
Przyjmuje od 3—4 pp I 6—8 wiecz 

Dr. m e d . 

Lckarz-denlysia 

N. Feldman 
AKUSZER-GIN EKOLOG 
Zawadzka 10. Tel. 155-77 

przyjmuje 9—12 i od 3 — 6 po pot. 
30-2 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
Choroby s k ó r y I w ł o s ó w 

SZKOLĄ KOSMETYCZNA 
przez władze Państwowe zatw. 

OLmed. Lswinsonowei 
ŚRÓDMIEJSKA 27 tel. 143-63. od 10 r 
do 8 wiecz. Chirurgia k o s m e t y c z n a 

ży l -U , o d m r o ż e n i a . 
U-uwa owłosienia 30—2 

powróciła 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 6. tc| . 221-34. 

przyjmuje od 10—1 i od 4—7. 
30—21 

DOKTÓR 

Bernstein 
akuszerja I choroby kobiece 

POWKÓOL I PRZtPROWAUZlŁ SIE 
na u l RZGOWSKA 5. Tei. 191-08, 

Przyjmuje od 15—18-ej 
20-

DR. MŁD. 

Dr. med. 

P O W R 6 C I Ł 
Ul. 6.RO Sierpnia I, 

tetcion 22H-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

M. Kołudzkl 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na ulicę 

11 LISTOPADA Jfe 15, 
t e l . 1 6 6 - 4 9 

Przyjmuje od 9—10 I od 7—8 wiecz. 

Choroby dzIccL 
rei. 169-59. ŚRÓDMIEJSKA 31. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE-
R\CZN\CH I MOCZOPICIOW\CH 
NAWROT 32. T e i 2 1 3 . 1 8 
przyjmuje od 8 - I 0 rano I od 1-8 
wieczór, w niedz. I <wieta od 9 • 13 

LEKARZ - DENTYSTA 

Dr. J . Ajzner 
powrócił 

Al. Kościuszki 1 

przeprowadził się 
na ul. CElilbLMANA 82 

naprzeciwko ogrodu Staszycc 
. Tel. 226-52. 

Przyjmuje od l l .30- l .30 i od 3 - 7 w. 
w lecznicy. Piotrkowska 62 

od 9 - U r. I od 8—9 w. 
• 30-2 

20-2 . 

30-2;20-2 

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI 
nożyki do golenia 

„RWO" 
Używajcie sami i polecajcie innym, 

RjvQ de Luxe ..Meisterklwue*4 

Hivo Lxtra. 

LEKARZ • DtNTYSTA 

f. l imiu-
wznowiła przv ccia w lecznicy przy 

GÓRNYM Kynku 
Piotrkowska 294 

t e l . 1 2 2 - 8 9 
przyjmuje od 4—7 p. p. 

http://ll.30-l.30
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Dnia 21 października 193J roku rozstał s ię z tym światem nasz nieodżałowany Zwierzchnik 

H E R M A N 
i. 

Członek Zarządu i Dyrektor Kolei Elektrycznej Łódzkiej, S». Ak-
Zmarły w ciągu s w e g o wie lo l e tn i ego kierownictwa Instytucją był nam przykładem tworczei, 

nieustannej i wytrwałej pracy, sprawiedliwym zwierzchnikiem a zarazem szczerym i życzliwym 
opiekunem i przyjacielem. ( , , . . „^ŁA 

Pomni J e g o cnót i niespożytych zasług, na wzór G o sob ie stawiać bądziemy i pamięć 
J e g o ze czcią na zawsze zachowamy. S p o k ó j J e g o duszy. PRACOWNICY 

Kolei El«kfrvcwi*l ŁdtUklct, Spółki Ak<r 
100-4 

W dniu 21 b. m. rozstał s ię z tym światem 

Herman Edward Werner 
W zmarłym straciliśmy świat łego Szefa o niepospol i tych zaletach 

serca, któremu wszystkie nasze sprawy były bliskie i spotykały s ię z pełną 
serdeczności wyrozumiałością. 

Część J e g o pamięci! UrzędwiCY I Malsffowle 
7 5 - 3 f i rmy STEPHAN i WERNER. 

ś. f p. 

911 

H E R M A N A TiDWARDA W E R N E R A 
Naczelnego DyreKtora Ko ei Elektrycznej ŁóchRiej 

składamy pozostałej Rodzinie wyrazy g ł ę b o k i e g o współczucia 
60-3 

Ł&dzk) Zw!qzek Hawjfl owv 
i i . Z ra iGRóO i S k a 

Do głębi wzruszeni śmiercią nieodżałowanego 

HERMANA EDWARDA WERNERA 
wyrażamy pozostałej Rodzinie nasze serdeczne współczucie. 

Personel SKładu Fabrycznego 
STEPHAN i WERNER 

5 ° - 3 WA iSZAWA. 

W dniu 21 b. m. rozstał się z tym światem nasz czcigodny szef 

HERMAN EDWARD WERNER 
W zmarłym straciliśmy zacnego i szlachetnego człowieka, dbającego zawsze 

o dobro nasze. 
Pamięć o Nim zachowamy na wieki. n u - n i Robotnice i Robotnicy 

so-3 ffirniY STEPHAN I WfiRNER 
oddz. ,Trykotarnia" 

PODZIĘKOWANIE. Kierownictwo Sokoły Nr. 16 wraz * Opieką Szkolną dziękuje najserdeczniej tą drogą Dyrek­cji G'imna«jum A. Zimowskiego Gronu Profeso­rów i Młodzieży Szkolnej za ofiarną, stałą po­moc okazywaną biednej dziatwie wspomnianej szkoły. N.echaj hasło; — MłocVeż i dzieci dla dse-ci — nada/1 ożywia naszą u ożn* pracę N'echaj każde, choćby jedno więcej, odziane, nnkarmiiiir.e d̂ eoko bc/izie . iowodęn, .ic . speł­niamy czyn obywatelek' znajdując prawdziwą p&dzjęikę w głębi swego sumienia. 

i PIERWSZE KURSY OCHRONIARSKIE W LO-
! DZl j Jak nas informują, z dniem 3 listopada b. r. joj-g.n/n'żuje pod osobstem kierowintwem prof. |WT. Gacki b. inspektor sakolny kursv oohrooiar skie dla słuchaczek z wykształceniem 6-k!aeo-Jwcm. Na stopień nitszy, 2 -letni przyjmowane będą słuchaczki z wykształceniem *zkoly po­wszechnej. Kancelaria kursów przyjmuje intc-resan/tki w godzinach; 5—7 po poł. w kancelarii gimnazjum, ul. Zawadzka 1. Wykładane bęją na kursach: pedagog-ka, psychologia ogólna dy­daktyka pedologia,, gimnastyka rytmiczna etc. >• 

II ZIAZD ABSOLWENTÓW PAŃSTWOWEGO 
SEMiNARJUM NAUCZYCIELSKIEGO Z JĘZ. 

WYKL. N|EM. W LODZI. Komitat przygotowujący II zjazd byłych wy­chowanków Państwowego Seminarium Nauczy­cielskiego z jęz. wyki a'em. w Łodzi ze wzglę­dów technicznych uprasza wszystkich kolegów mających zamiar uczestniczyć w (I zjeździe o zawiadomienie o tem komitetu Komitet prosi również o nadosbwe zagadnień, które zdaniem kolegów, powinny się zmieść na porządku dzion ~nym II zjazdu. Adres: dyr. F. Michejda, ulica i Ewangelicka 11-13 w Łodzi. 

Pabjanice. 
it 

DWIE NOWE SZKOŁY. 
W ostatnich dniach na terenie powia 

tu łask ego dokonano poświęcenia dwu 
nowych szkół, wybudowanych bez po­
mocy rządowej przez społeczeństwo 
gminne, które w dążeniu do udoskonale­
nia szkolnictwa na wsi n>*e ustaje ani na 
chwilę i nie zraża s !ę trudnościami kry-
zysowemi. 

Pierwszą szkolę poświęcono we wsi 
Piątkowlsko pod Pabianicami jest to 
szkoła trzyklasowa, wybudowana z 
drzewa- Wiele starań przy budowie wy 
kazał urząd gminy oraz nauczyciel­
stwo co w uroczystej chwili pośw ;ęce-
nia podkreśli! inspektor szkolny p. 
L. Sleik. 

Drugą szkołę dwukłasową wybudo­
waną z drzewa, poświęcono we wsi Za­
wady gm. Chodw. Budynek szkolny po 
sada dwie klasy szkolne, mieszkanie 

ttJjf.nauczycielstwa oraz ub1Ul̂ ĤWj*<WJ 
cnicze-- Z«sługi komitetu budowy pod-
Hrjgślĵ . obecny na uroczystoście 
rosła powiatowy p. Jan 

Fakt powstania coraz to nowych wy 
godnych budynków szkolnych w dz siej 
szych ciężkich czasach jest dowodem 
dużego uspołecznienia i poważnej kul­
tury ludności wiejskiej. 

Z TOWARZYSTWA KRAJOZNAW­
CZEGO. 

W najbliższym czas :e Polskie Tdwa-
' rzystwo Krajoznawcze organizuje dwa 
j odczyty. 

Pierwszy odczyt wygłosi p. J. Ma-
nugiewicz. kustosz łódzk-ego Muzeum 
Etnograficznego na temat: Współczesno 
poglądy na pochodzenie kultur ludo­
wych św : ata. 

Drugi odczyt wygłosi prof. Zyg­
munt Lorentz na temat: „Istota regio­
nalizmu". 

KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA-
Z iniciatywy dyrektora państwowe­

go gimna^ium męskiego p. T. Botnęra 
organizuje się w Pabianicach Koło Przy 
aciół Harcerstwa. 

Inicjator wydał odezwę do społe­
czeństwa, prosząc o poperanie akcji 
harcerskie! i zapisywanie się do pabja-
uickictro Koła. 

Odezwa wywołała ten skutek, te 
kilkadz :es !ąt osób z pośród m :ejscowe-
go społeczeństwa zapisało się do Kola, 
deklarując poważne składki. 

Zebranie orearizacvine < Koła odbę­
dzie s :ę w najbliższych dniach. 

PRZEMYSŁ A ROLNCTWO-1 Stairainiem stowarzyszenia ekonomistów po!. Iskich wygłosi rulro dnia 24 bm. o godz. 20-eJ 

I
1 członek stowarzyszenia p. starocia mi. Borysso. wicz w lokalu slowarzyszieniia nrry ul. Piotrkow­skiej 154 odczyt na temat „Przemysł a rodojc-two'4. Wsięp dla członków i zaproszonych jo-sci bezpłatny, 

NOWY ZAKŁAD FRYZJERSKI. 
( Znany jest w naszem mieście zakład fryzier-•ski, siniejący zgórą lat 40. a od 15 prowadzony pod firma Anłoni Ho'odyniaik mieszczący się przy ul. Potrkowsitiej 27. ; Firma ta. posadijao zawsze dobrany i facho­wo wyk5.'ta'cony ner̂ onel. oraz nainowocześniej sze urzrd/cn i, zdf>byla 6obie zasłużone z*uiaui« 
|ta<k pań, jaik i panów. 
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N i e s a m o w i t y śmiech o r d e r c y 
który zabił człowieka, ż e b y zdobyć pieniądze na... taksówkę. — 

Gałązka, śmiejąc s s ę , opowiada szczegóły swej zbrodni. 

Niebezpieczny zitóf skazany naleziermioows ciężkie wlezienie 
gtem na dom patrzeć. Następnie udałem { Kupiłem sobie papierosów, bo nawet, I 
się do wujka. Zupełnie, jakby djabli da- papierosa z Korzeniowego sklepiku nie ! 
wali mi takie punkty. Położyłem się tam wziąłem..." 
pod stół i zjadłem bulkę. Chciałem stra- Tu w głosie oskarżonego wyraźnie 
szyć dziewczyny, ale później rozmyśliłem dźwięczy nuta żalu. 
się. Wyszedłem, bo taki ciągle byiem j Dalej Gałązka opowiada, jak jeździł' LEKKA I C1E ŁA TYLKO W F.RM1E 
zamyślony i od czasu tego małżeństwa samochodem do jednego krawca, a póź' 
nie mogłem nic robić. A tu spotyka mnie niej drugiego, samochód oczekiwał przed 
jeden Barszcz i powiada mi, że sklep sklepem, a nn dobierał sobie garnitur, 
jest do wynajęcia od Korzenia. Posze-1 Wreszcie kupił garnitur u krawca 
dłem tam, patrzyłem, jak on tam waży Szprycera i przebrał się całkowicie, wło 
w sklepie, rozmawiałem o wynajmie. Sie żywszy na siebie uprzednio nabytą no-
działem do 11-ej. I wą bieliznę. Stare ubranie pozostawił u 

Korzeń mówi: „Kiedyś frajer, to no- | krawca, 
CU) Położyliśmy s:ę 

na jednem łóżku. 
On obok mnie usnął i strasznie war- iciaibyra 

pojechać do żony, ale nie mam pieniędzy 
Woźny sądowy rozpakowuje z po-

— Potem znów wsiadłem do taksów­
ki — mówi podsądny. — Pojechałem do 
szwagierki, tam kupiłem wódki, stamtąd 

czaL bo już był stary. W nocy przebu- ją zabrałem i pojechaliśmy na Towa-
dziłem się. Palę papierosa bo tak za-j rową. 1 śród dow'odów rzeczowych, duży głaz 
wsze robię. Korzeń obudzH się pyta co Pobawiliśmy się. piliśmy wódkę, póź * ™ a przewodniczący pyta oskarżone-
robię.. Mówię, że palę. Tak się wtedy me, znow wziąłem taksówkę . po,echa- P™Y^^r>Tn kamień Woź. 

dzi z kamieniem w stronę ławy oskarżo­
nych, a adwokat Hofmokl-Oslrowskł 
zdaleka macha ręką w stronę woźnego, 

zamyśliłem, przypomniała mi się żona, łem po gramofon i jeszcze mi coś przy- i°> C Z Y t o l e n kamień. Woźny podcho-
rodzina, wziąłem kamień, leżący przy szło do głowy, żeby 
kuchni i koniecznie pojeździć taksówką, 
uderzyłem Korzenia dwa razy po głowie , Wziąłem więc ze sobą jednego Czajków 

• i • . f I I • I . i J . : i ! , i - J _ i . l i i _ I tak stanąłem nad nim i patrzę: Co ja skiego i jeździliśmy, to do Jabłonny, to , m o W i ą ^ . 
zrobiłem? Widzę, że zabiłem i myślę: tu, to tam, w różne kąty. Później, jak | Niech mi 
przyjdą, zobaczą. Więc zasłoniłem okno wróciliśmy, trzeba było płacić 50 zło- mienia do ręki. 

'dywanem. Powyrzucałem tytoń ze skle-, tych, a ja już miałem tylko 9. Zabrali1 

pu. Później wziąłem z szuflady 145 zło 
tych. 

Piechotą nie cnedzc. 
Następnie oskarżony opowiada, jak 

:amknął mieszkanie na klucz i wyjechał 
do Warszawy, 

Przewodniczący zapytuje, czemu w nie mam skąd wziąć? Jak mnie wypu- na bezterminowe ciężkie więzienie, 
łztwie oskarżony pomawiał o współ- ścili, pojechałem do Krawczyka, szew- 'ammmmm7VTmfftVJmfikk\%t'BA^ '•••»"— śled 

udział niejakiego Pieczyńskiego. | ca, u którego pracowałem w Slasim Le-
— Bo mnie. uderzyli w głowę, więc sie. Posiedziałem tem, ona piekłaHBhleb. 

mówiłem, aby mówić. Ale jak mogę po- Położyłem się wieczorem, a tu o 4-ej 
wiedzieć teraz, że Pieczyński był ze przyszła policja, 
mną, kiedy nie był. O 6 20 wyjechałem i Przyznałem słę odrazo, 
z Jabłonny do Warszawy, Jechałem z li- I — Kicdv oskarżony powziął plan do-
stonoszem Winiarkiem. Potem zabrałem konania zabójstwa7 

(g) Jeszcze nie zdążyliśmy się otrzą­
snąć po strasznej zbrodni, jakiej dokonał 
w Warszawie Milewski, zabójca dwuch 
żon, jeszcze nie przebrzmiał wyrok 
śmierci, ogłoszony przez warszawski sąd 
doraźny, a trup powieszonego Milewskie 
go jeszcze nie ostygł — gdy w stolicy 
znów stanął przed sądem doiaźnym po­
tworny zabójcą I poraź drugi nad salą 
sądową unosi się 

widmo szubienicy. 
Tym razem sądzony jest Władysław 

Gałązka, który 30 września zabił kupca 
Józefa Korzenia. Korzeń był właścicie­
lem domu we wsi pod Jabłonną. Gałąz­
ka pertraktował z nim co do wynajmu 
mieszkania, a że pertraktacje przecią­
gnęły się długo, gościnny Korzeń zapro­
SIŁ Gałązkę na nocleg. 

Nazajutrz sołtys wsi wyważył drzwi 
I znalazł trupa Korzenia dopiero w piw­
nicy. Zabity miał rozplataną głowę, a 
pod nią podłożoną poduszkę. Gałązka 
zaś — jeszcze wczoraj obdarły — już na 
zajutrz paradował po wsi w taksówce i 
w jasnym garniturze. 

Krwawy śmieci? 
Oskarżony Władysław Gałązka jest 

typem patologicznym. Nie znać na nim 
najmniejszego przejęcia się swym losem. 

Na rozprawie, podsądny zachowuje 
się tak, jakgdyby był sprawcą jakiegoś 
figla, z którego ma się tłómaczyć. — 
Uśmiech nie schodzi mu z ust, a w pew­
nych momentach 

wybucha śmiechem, 
na wspomnienie różnych epizodów, po­
przedzających zbrodnię. 

Zresztą nie jest to stały nastrój oskar­
żonego. Były chwile w więzieniu, że po­
padał w depresję i wówczas 

szalał, zadając sobie uszkodzenia 
cielesne. 

Zdobywszy kawałek szkła, Gałązka 
pokrajał się w ten sposób, iż przeprowa­
dził od szyi do nóg systematycznie linję 
za linją I ciało jego jest polinjowane, jak 
zeszyt. Innym znów razem, 

bił głową o kaloryfer, 
raniąc się w czoło. 

Przed rozprawą, obrońca adw. Hof-
mokl-Ostrowski, wniósł podanie, w któ-
rem prosi o powołanie świadków, w ce­
lu ustalenia 

nienormalności podsądnego. 
Ktoś ma stwierdzić, że oskarżony jako 8 
letni chłopiec, spadł ze schodów z wy­
sokości I-go piętra I zaniemówił na dwa 
dni. Ktoś inny, ma ustalić, że już jako 
człowiek dorosły, 

był uderzony kołem w głowę, 
co po raz drugi przyprawiło go o wstrząs 
mózgu. Wreszcie kiedyś uległ wstrzą­
sowi mózgu po raz trzeci, uderzony dy­
szlem w głowę, ponadto — twierdzi 
obrońca — siostra matki Gałązki prze­
bywała w domu dla obłąkanych. Mor­
derca nie uczęszczał do szkół, gdyż 
miał być 

niespełna rozumu. 

Ponura opowieść. 
Komplet sądzący stanowią sędziowie 

Krassowski, Rybiński i Ropowski. 
Proces rozpoczęto o godzinie 11.30. 

Oskarżonego sprowadzono z pokoju dla 
aresztantów, gdzie oczekiwał zupełnie 
spokojnie, uśmiechając się bez przerwy. 

— Czy oskarżony przyznaje się do 
winy? — zapytuje przewodniczący. 

— Tak, przyznaję się do zabójstwa. 
— Jak to było? 
— Ano, siedzę sobie na przystanku, 

a tu spotyka mnie wychowaniec zmar­
łego, który mówi: „On mnie wypędził, „ , . , . „ „ 
ale ja powyrywałem sztachety I go za- N o n , , C , N A > » " » E R T C " M « « » P ^ w e k . hotior. czyojczyzna? 
biję". i» f O O W R O G I 

— Mówię mu: „Co chcesz zrobić, 
będziesz za to siedział". To było w 
czwartek. 

Poszedłem sobie do lasku, bo od cza 
su, jak z żoną przestałem żyć, to nie mo i Pierwszy film mówiony I śpiewany PO ROSYJSKU 

ara 

W A T A L I NA 
E d m u n d B o k s ' e t n e r 

Ł ó d ź , S i e n k i e w i c z a 7 9 , t e l . 1 4 1 - 7 9 . 

— Kiedy więc oskarżony powziął 
myśl zabójstwa? 

— Nawet jak zapalałem papierosa, 
to jeszcze o tem nie myślałem. 

Dopiero później myślę, że chciałbym 

mu pan nie daje tego k«* 

Wreszcie oskarżonemu zadaje sze­
reg ciężkich pytań oskarżyciel publicz­
ny, prok. Dąbrowski. 

Na rozprawę wezwano ośmiu świad­
ków oskarżenia oraz dwunastu świad­
ków odwodowych. 

Po wysłuchaniu opinji psychjntrów 
oraz przemówień prokuratora i obrońcy 

Bal Oddam. Jak ja oddam, kiedy sąd wyniósł wyrok, skazujący Gałązkę 

nas do komisarjatu, ale 
wiele się tem nie przejmowałem. 

Wypuścili mnie, bo obiecałem, że oddam 

Dlaczego zabił. 
Oskarżony zastanawia się chwilę. 

go do taksówki i 
pojechaliśmy na wódkę, 

na Warecką. Wziąłem taksówkę, bo w 
Warszawie inaczej nie jeżdżę tylko tak­
sówką. Jak nie mam jechać taksówką, 
to do Warszawy wcale nie przyjeżdżam. 

Piechotą nic chodzę wcale. 

— Rano. 
— Czemu w dochodzeniu mówił, że 

poszedł do Korzenia z zamiarem mor­
derstwa? 

— Skąd ja mogłem pójść z zamiarem 
skoro wiedziałem, że Korzeniowi żona 
umarła i pieniądze na pogrzeb pożyczał. 

S a l o n M ó d 
H e l e n y C y n a m a n o w e l 

Łódź, Piotrkowska 189 

Tel. 144.55. Tel. 144-55. 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny bardzo przystępne. 

m 

OBRAZ 

M A T A H A R I 
przenika do widzów iak oliaroa 

G ł o d ó w k a G a n d i e g o 
dla zbawienia uciśnionych i krzywdzonych 

P u b l i c z n o ś ć m a tflos Tf? 
Za parę dni będziecie mieli możność ocenić przecudny dramat miłosny p. L 

Skończona pieśń u MM »j 
x H A K D i W i l l i Lf O R S T 1£!»I wyświetlany w „LUNIE" 

Oto pytanie przed klórem staje bohater wlclkieito filmi 

S Z T A M D A R & M " 

( K u r i e r S y b e r y j s k i ) 
2 5 — 3 wkrótce w kinie? 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okroiła włókienniczego. 

Po zniżce stopy i' łSWPrłffrrWrrfflrrrWSfii \ 
Na czwartkowera posiedzeniu Rady 

Banku Polskiego obniżono stopę dys­
kontową i lombardowa, które właśnie 
obchodziły swój dwuletni jubileusz. Ob­
niżka jest nader silna — o całe półtora 
procent. 

Mieliśmy Już okazję wypowiadać się 
na temat obniżki, gdy była dopiero pro­
jektowana. Zwracal'śmy uwagę, że ob­
niżka stopy Banku przy systemie kon­
tyngentu i wzmocnionej kontroli jako­
ściowej podawców, ma Jedynie znacze­
n i sygnału kierunkowego. Zwłaszcza 
chodzi o bankowość prywatna, która w 
konsekwencji będzie musiała pójść po 
linji obniżki swej stepy od operacji czyn 
nych i b i rnych . Wskazywaliśmy, że w 
ostatnich dwuch miesiącach banki wy­
kazują pewną poprawę (a może tylko 
stabilizację) swozo położenia, ale na 

proces zn'żkowy bodaj jeszcze zbyt 
wcześni- Zwracal'śmy już wtedy uwa­
gę, ża zbyt duża rozpiętość pomiędzy 
rendUą walorów, a stopą banków może 
zwiększyć s'łę atrakcyjną pierwszych 
z uszczerbkiem dla bankowości; ten ino 
ment podnoszony jest o b e c n i na ła­
mach prasy gospodarczej. Kierownic­
two Banku Polskiego zdecydowało się 
na zniżkę, uważając ją za ogniwo łań­
cucha procesu dcllacyjnego, jest kwe­
stia, czy konsekwencja w i n a była być 
Już w tej chvv'Ii wyciągnięta. 

Należało mleć także na uwadze pe­
wne znaki na horyzoncie tnlędzynarodo 
wego rynku p W ę ż n e g o , pozwalające 
przewidywać raczej zacieśnienie an'żel 
dalsze r o z l u ź n i n i . 

Konsekwentni obniżono także sto­
pę maksymalnego oprocentowania kre­
dytu w prywatym obrocie. Na 1 procent 
m'o:'cczu'e, miast obecnych 15 per an-
num. Równ'eż chodzi o konsekwencję 
z zasadniczego stanowiska. 

Usztywnienie stopy oprocentowani 
w obrocie prywatnym, o b r ó c i na na­
der niskim (iak na nasze stosunki) po­
z i o m i dawa'o już dawno asumpt do u-
sprawidtfwionej krytyki. Tymbardz i j 
teraz, k i d y oberwane w kryzysie cię­
gi nauczyły ludzi różniczkować mater­
iał kredytowy wedle jego bezpieczeń­
stwa* 

Niedawno zastrzeżono z n i z w y k l e 
silnemi rygorami postanowieni o lich­
wie pieniężne!; surowością środków do­
wodowych zbliżono proces cywilny o 
redukcję nadmiernego procentu do pro­
cesu karnego. Te przep-sy przy nader 
niskiem określeniu stopy maksymalne! 
mogą walnie przyczynić się do z d l a w i -
n i kredytu prywatnego. 

Dr. A. Z. 

Pokrycie kruszcowe złotego 
wzrosło w ciągu ostatnich miesięcy. — Projekt obni­

żenia bankowej stopy procentowej. 
Nasz warszawski korespondent go­

spodarczy (F) donosi: i 
Aktywa Banku Polskiego wykazują 

w ciągu ostatnich mis ięcy płynność. 
Odsetek pokrycia kruszczowo - waluto" 
weno podniósł się z końcem l i c a z 
41.81 proc- na 42,65 proc, w końcu sier­
p n i i na 43.42 proc. w końcu września, 
zaś w paździoru ku na 44.13 proc. 

Rezerwy kruszcowo - walutowe za­
liczone do pokrycia wzrosły w tym cza­
sie z 530,3 mil. do 524 mil- głównie 
wskutek zakupu złota przez Eank Pol­
ski na rynku wewnętrznym. Poprawa 
sytuacji płynności nastąpiła przedew-
szys tk im wskutek obn żenią się zobo­
wiązań banku. 

Obieg banknotów obniżył się o 33,4 

mil- Zobowiązania żyrowe zaś o 3,7 mil. 
I^ównocześn e nastąpiło obniżeni się 

nadwyżki pokrycia bankowego a mia­
nowicie nadwyżki aktywów płynnych 
nad częścią obiegu banknotów pozosta­
jącą po potrąceniu wartości rezerw kru­
szcowo - walutowych z 375.9 mil. do 
367,8 mil. co jednak wobec spadku war­
tości obiegu n i posiada większego zna­
czenia. W pokryć u bankowem wzrosła 
pozyc.a weksli zagranicznych, g ł ó w n i 
sowieckich o 1,9 mil. w ciągu września 
r. b. 

Ta poprawa płynności aktywów Ban­
ku Polskiego umożliwiła władzom ban­
ku powzięcie decyzji o obniżeniu stopy 
procentowej. Łącznie z tem dow adujc-
my się, że w sferach finansowych pro-

Centrala Importu bawełny 
wtle te*3*32zi<e nsBB*ozś<e w a d w o r z E o n o . — D u r . 

l u r s f t i nr%uie&c92u d o ftodif, 
Jak się dowiaduje nasz warszawski 

korespondent gospodarczy (F) z miaro­
dajnego źródła, w tych dniach przyjeżd 
ża do Łodzi dyrektor państwowego in­
stytutu eksportowego Turski. Przyjazd 

ten Jednak nie Jest związany z sprawą 

d z i można mówić o ewentualnej je] re­
alizacji. 

Natomiast dyr. Turski przybywa do 
Łodzi w celu przeprowadzenia konfe­

rencji z czynnikami łódzkiej izby przem 
procktu centrali importu bawełny i lian' ysłowo - handlowej oraz przedstawicie 
dlu kompesacyinego. Oświadczają, że lami przemysłu w ł ó k i n n i z e g o w spra 
sprawa utworzenia centrali importu baj w i wzmożenia eksportu wyrobów tek-
wełny jest ieszcze niedojrzała i d o p i r o stylnych. 
po dokładnem przedyskutowani Jej b ę ' 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Yo:k. Loco 6.30 tutdiiemlk 6.12 li­

stopad 6,1$, grudzień 6.20. ityczeń 6.26 luty 6.2° 
marzec 6.3-1, kwiecień 6.38. maj 6 44. czerwiąc 
6.47. 1'pne-c 6.54 sierpień 6.56, wrzesień 6 60. 

Newy Orlean. Loco 6.25, pazdrernik 6.12-
grudceń 6.22 styczeń 6.25 marzec 6.33 maj 6.43 
lipiec 6.52. 

Liverpool. Loco 5.46, paździarnilk 5.16. listo, 
pad 5.14, grudzień 5.11. styczeń 5 0°, luty 5.09, 
marzec 5.1o kwiecień 3.10, mai 5.11, czerw ec 
5.11, 1'ipiec 5.11 sierpień 5.10 wrzesień 5,10 
piłduWniik 510. Uatc-oad 5,13. grudzień 5.16. 

Egipsko. Loco 7.88. październik 7.43. li»to-
pw 7 49. grudzień 7.46, 9tyczeń 7.57, maizec 7.65 
mai 7.72, Upiec 7 70. 

Upper. Loco 7 05 paidziernsk 6.75 listopad 
C.75 grud/ień 6.76 styczeń 6,76. maricc 6.79, 
mo! 6.81, lip'ee 6.85. 

Bremę. Loco 7.50. grudzień 7.20, styczeń 
7.23, DiW«« 7.30, mfl| 7.39, Upiec 7.48. 

Aleksandria (Sakkelaridit). Latoped 14.35 
styczeń 14.41 marzec 14 80 

Ąth^ounl. PaidVern-?k 12.26. grudnioń 12.57, 
lirty 12.02 kwicicń' 12.04 czerwiec 12.1Ł 

Bank holenderski w Polsce 
f i n a n s o w a ć oe«8zś« nsasz e k s p o r t 

W Warszawie odbył się posiedzę- zaieła się drobłazgowem badan im na-
n'e prezydium izby hanJlt wei polsK.i- der licznych zgłoszeń, wpływaj-tcych 
holendcrsk ej. W posecUe.ru tem wziął ze strony holenderskich importerów 
również udział przedstawiciel :zby na Sekcja postanowią zbadać możliwości 
Łódź — dr. Aleksander Szwarc, W wv ekspertowe n?.szego przemysłu do ho 
n;,ku obrad postanowiono uruchomić landji i zapoznać się dokładnie z obo-
dwie sekcje: bankową Importowe-j wiązującemi w tej mierze kot tyngf-.nta-
eksportową. Kierownictwo sekcji ban- mi wwozowemi- Sekcja pracuje w des­
kowej ob ął p. Korwtn-Szymanowski. 1 łym porozumieniu z holenderskim zwiaz 

Na podstawie informacji .zby kapi- kiem eksportowym, którv oirzymał ze 
tał holenderski Interesuje sia rynkiem stronj swego rządu zapewniumt, i zo 
polskim, wykazując tendencjo w kie- staną przyznane ze /wo le j a na imnurt 
runku f nansowania obrotów t Hola ud ja. polskich towarów. 
W zw ! a/ku z lem izba zainteresuje tą Izba w tych smawar.b o d b e d t i 
sprawą polskie banki i postara się o naradę (której termin >uż ??/-;*al wyzna-
przejecie Jednej z krajowych instytucyj czony) z ministrem prz myslu ; handlu 
barkowych przez finansistów holender l zainteresowanemu w eksporcie grupa-
sklch- Bank finansowany przez Iiilen- mi przemysłu. 
derskl kapitał, będzie miał za zad: nie Wreszcie warto / .aTaczyć łż »Ydz-
kredy towani naszego eksp rtu do Ho. ki przedstawiciel izbv Jr. Szwarc Jest 
land 1 oraz prowadzenie interesów hi- w posadaniu wyczerpującego spisu 
potocznych Importerów holenderskich interesują-

Sekcja importowo-eksportowa izby cych się konfekcją polską- (c) Zamówienia sowieckie w Polsce 
n a w y r o b i j p r i e m y s ł u m e l a l u r * 

g i c z n e g o . 

wadzone są rozmowy między z a i t e r e -
sowanemi czynnikami a kartelem ban­
ków w s p r a w ę obniżki bankowej stopy 
procentowej. Dotychczas obowiązuje w 
bankach stopa w wysokości 11 proc. 

Wedle otrzymanych przez nas infor­
macji w sferach bankowych omawiana 
jest redukcja tej stopy o 1 — 1.5 proc. 
W razie przeprowadzenia zniżki stopy 
procentowej w PKO, w kasach komu­
nalnych, spółdzielniach i innych i s t y -
tuc.ach kredytowych. 

Z a p o w i d z i n e przez „Rcpubfikę" 
rozporządzenie ministra skarbu o zmui j 
s z e n i prywatnej stopy procentowej z 
15 na 12 proc- ogłoszone zostało w 

Dzienniku Ustaw. Rozporządzenie okre 
śla, że umowy zawarte przed dnem 
wejścia w życie tego ro/.porządzcnia, 
w którem wymówione i dotychczas do­
zwolone korzyści majątkowe ponad nor 
mę 12 proc. nie zostały pobrane przed 
tym t e r m i e m . ulegają wykonaniu w 
ten sposób, że korzyść te mogą być pty-
brane w umówionym wypadku za, czas 
do najbliższego terminu płatności, Je­
dnak termin ten nie może przekroczyć 
poza datę 31 grudnia 1932 r. 

Jeżeli termin płatności korzyści ma­
jątkowych nie został ustalony, przewi­
dziana w tym rozporządzeniu stopa pro 
centowa będzie stosowana od dnia o-
trłWenia rozporządzeni-

Zauważyć należy, że zamówienia 
sowieckie w hutach polskich w ostat­
nich latach sęgały 200 -3n0 tysięcy 
tonn. Wzrost więc zamówienia w roku 
przyszłym w stosunku do roku bieżą-

po-

(F) Jak się dowiadujemy, w tych 
dniach powrócił z Berlina w.ceprezcs 
izby handlowej polsko-sowieckiej kon­
sul Juljun Brygicwicz, który przepro-
wudził z przedstawicielami Sojuzmet-
Imporlu szereg rozmów w sprawie wy- cego nie wyrówna Jeszcze ilości 
imany handlowej polsko-sowieckiej na przedniej, 
rok przyszły, to Jest 1933. | Co s ę tyczy faktycznych zamówień 

Y. rozmów tych wynika, t e zamó- sowieckich, to obecne zadłużenie weks 
wicnie sowieckie zagranicą na rok Iowe sowietów w Pokot wynosi 7P0 
przyszły wynosić będą około 6001)00 tysięcy funtów wobec 2.100.000 funtów 
tonn wyrobów hutniczych Ł czego na na koniec roku 1931. Pu I listopada 
Polskę przypada blisko 100.000 tonn. r. b. obecnie zadłużeń e s o o e e k e wv-
podczas gdy w roku bieżącym sowitty nosić będzie 200.000 a rc?«/ta zostanie 
zamówiły w Polsce tylko 70.1)03 tonu uregulowana w lutym 19C3 roku* 
tych wyrobów. 

Rynek wełny i przędzy 
Na rynku wełny zauważyć się dało 

' ostatnio duże ożywienie. Aukcje wełny 
w Londynie wykazały znaczne zwiększę 
nie obrotów i wzrost cen. Poszukiwane 
były głównie pierwszorzędne jakości 
wełny australijskiej i nowozelandzkiej. 

| Również w wełnach średnich i grub­
szych, zauważyć się dała poprawa len* 

, dencji. 
W okręgu bielskim notowano z koń­

cem września następujące ceny za 1 kg. 
we frankach szwajcarskich: wełna au­
stralijska Merino A 3.90, ameryk. Bue­
nos Aires Supra AA 5 60, Prima A 3.90, 
Secunda B 3.70, Crossbr. C 3.40, Crossb. 
D 2.80, Crossbr. E 2.20. 

W porównaniu z końcem sierpnia, 
podwyższyły się ceny wełny przeciętnie 
o 0.10 fr. szw. na 1 kg. z wyjątkiem weł 
ny poludniowo-ameryltańskiej Supra AA 
której cena cofnęła się o 0 20 sir. na 1 
kg. Cena gatunku Crossbrcad E podnio­
sła się z koncern września o 0.25 fr. szw. 
na 1 kg., jednak zaznaczyć należy, źe ce 
na powyższego gatunku od czerwca 
utrzymywała się na poziomie 1.95 frs. 
szw. i nie zwyżkowała w ostatnich mie­
siącach, pomimo podniesienia się cen 
innych gatunków. 

Napływ zamówień na wełnianą przę-
I dzę czesankową był nadal dobry i przę­
dzalnie bielskiego okręgu przemysłowe" 
go pracowały przeważnie na dwie zmia­
ny, wykonywując doatawy głównie na 
rynek wewnętrzny. Eksport kierował się 
wyłącznie do Rumunji. Cena przędzy 
czesankowej z końcem września podnio 

t sła się o 0.20 fr. szw. na 1 kg., w ślad z» 
'ostatnią podwyżką cen wełny. 

http://posecUe.ru
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Pieniądze nie dają szczęścia 
BEZSENNOŚĆ WYNISZCZA ORGANIZM 

* pow«laije głównie wskutek zaburzeń układu 
nerwowego, Sztuozme środki nasenne nł* dzia­
łają na dłużej, a wywołują otępienie i zanik wra 
tlirwoici nej-wów.. I1 "t-JESa^g^ttJff-K"^-^,aasrsCitwierdzi wielki artysta, Jan Kubelik. — „Przewiduję nadejście czasćw 
godzą zaburzenia 6ystcmu nerwowego (nerwica I 
•erca bóle głowy, histerię) ora* sprowadzają, j 
krzepiący aeo, identyczny ze enem naturalnym. 
Ju t po krótkim czjisie stosowaniu cały system | 
ąerwowy powraca do «Uau normalnego. 

ZIOŁA ze znak, ochr. ..PASWEROSA" cena 
pud. 4 *ł. Do raaibyoa w aiptekach, drogę 
(skład apt.) lub w wytwórni: Magister Wo: 
Warszawa, Złota 14. 

Obj-tAniające broszury wy6yłaimy bczipłotnrie. 

Dyr. Jabthowskl 
wiceprezesem i skarbnikiem 

łódzkiei giełdy. 
Odbyło się posiedzenie rady łódzkiej 

giełdy pieniężnej. Rada wybrała dyrek­
tora miejscowego oddziału Banku zwiąż 
ku spółek zarobkowych p. Józefa Jabł-
kowskiego na stanowisko wiceprezesa 
i skarbnika łódzkiej giełdy, (c) 

Terminy licytacyj 
nieruchomości. 

Wprowadzone zostało w życic roz­
porządzenie ustalające terminy licyta­
cyj nieruchomości w wojcwódctw.e 
łódzkiem- Nieruchomości miejskie bcd;\ 
mogły być licytowane w miesiącach-
styczniu, marcu, maju, wrześn u i listo­
padzie. Nieruchomości ziemskie nasze­
go województwa będą mogły być sprze 
dane z licytacji w lutym, kwietniu, 
czerwcu, październiku i grudniu, (c) 

Gie łda p ien iężna . 
Na. dzisieiszem zebraniu giełdy de­

wizowo - walutowej w Warszaw e ten-
denc.a była niejednolita, przy obrotach 
nadal ograniczonych. Słabiej kształto­
wały się dewizy na Londyn. New York 
i New York kabel. Notowano: iiolandja 
359.30 ( + 40), Londvn 30 25 — 30.26 
(— 2), New York 891 (—2), Paryż 35.09 
( + 5), Szwajcaria 172-40 (4- 10), w o-
jbrotach. międzybankowych dcw'zy na 
Berlin 21205 ( + 10), tranzakcje nicno-
towane: Praga 26.41, Sztokholm 155.90 
(—131), Włochy 45 65, kurs orientacyj­
ny dewizy na Belgię 12410 ( + 20). W 
obrotach prywatnych marka niemiecka 
211.50 ( + 5), dolar got. 890 70 (— 5). 
dolar złoty 8.92.15 (—5). rubel zloty 4.59 
.(— 50), rubel srebrny 1.46. bilon 0 63-

AKCJE- Na rynku akcyjnym obroty 
były ograniczone, przy tendencji utrzy­
manej. Notowano: Bank Polski 87 — 
86.50 (— 50). tranzakcje nicnotowanc: 
Modrzejów 3.25 (— 25). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa 

jeszcze gorszych".—Jak to było 30 lat temu w Łodzi. 

W salach koncertowych panuje chłód i apatia. 
cerc'e w Łcdzi. Sądzę, że przyczyn 'C' Znakomity skrzypek czeski, Jan Ku 

belik jest dobrze znany licznym rze-jgo niezwykłego w mojej doiychczaso 
szom melomanów łódzkich. Od trzech] we j karjerze artystycznej zjawiska, nie 
dz csiątków lat zapowiedź występu mi-(trzeba długo szukać. Jest to bowiem 
strza Kubclika, wywoływała zazwyczaj p ętno czasu, są to konsekwencje cięż-
w naszem mieście olbrzyme zaintere- tfega kryzysu, jaki przeżywamy, który 

' żarn, jest poniekąd dodatnim wynikiem 
kry/ysu, gdyż przyczyni się do oddze-
lcnia ludzi sztuki od szacherek kupiee-
ikch. które miały neraz zgubny wplvw 
na sztukę. Boli mn"e tylko Jedno, że 
świat z całym cynizmem pozwala wle-

sowanie. Koncerty jego odbywały się przytłacza wszelki odruch I ożywienie., lu ludziom padać i ginąć, 
niemal zawsze przy wypełn ortej po Jest to zresztą objaw nictylko łódzki, 
brzegi sali, wywołując spontaniczne : gdyż w większej, lub mniejszej mierze 
owacje i najwyższy aplauz publczno-! daje się to odczuć we wszystkich mia 
ści. Na ostatnim koncerc e mistrzow­
skim, który odbył się ubiegłego czwart­
ku, i na którym wystąpił Jan Kubelik, 
było zgoia inaczej-

Tej zmianie usposobiona i zaintere­
sowania publiczności łódzkiej, dał wy­
raz mistrz Kubelk w rozmowie z 
współpracownikiem „Republiki". 

— Ostatni mój występ w Łodzi — 
rozpoczyna rozmowę wielki skrzyiiek, 
był swego rod/.aju koncertem jubile­
uszowym, tutaj bowiem wystąpiłem 
poraź pierwszy w roku 1902- Trzy­
dzieści lat upłynęło więc od perwsze-
go mego zetknięcia się z publicznością 
muzyczną Lodzi. Podczas moich licz­
nych dotychczasowych koncertów, wy­
robiłem sobie zdanie o dużem umuzy­
kalnieniu publiczności łódzkiej, dziś na-
tomast publiczności te] nie poznaje 
istotne n?e poznaje, podkreśla z naci­
skiem nasz interlokutor. 

Pomijam fakt, że sala była rzadko 
obsadzona, uderzyły mnie szczególnie 
apa'j i, smutek, chłód I rezerwa publicz­
ności, obecne] na ostatnim moim kou-

stach krajów, dotkniętych przesileniem 
gospodarczem. Dlatego też uważam o-
becny sezon koncertowy za krytyczny 
i katastrofalny dla muzyków, szczegól­
nie młodych, którzy będą uważali te 
nastroje wśród publiczności, Jako cso. 
blsty afrent 1 niejeden z irich zwątpi w 
swój talent, lub w swoją gwiazdę. 

— Skąd tyle pesymizmu, mistrzu? 
Czy nie Iest on skutkiem dużych strat, 
jakie pan pono ostatnio poniósł? 

— Istotnie, jestem teraz dużym pe­
symistą. Doszedłem do przekonania, że 
majątek nh daje szczęścia, ani nawet 
zadów;lena. Jest tylko czynnikiem u-
możliwiającym artyście spokojną 'pra­
cę, lecz istotne zadowoleni daje ar­
tyście tylko sztuka, prawdziwa czysta 
sztuka, do które] nie potrzeba ani luk-
"usu, ani ma]ą(ków. Zresztą w ponie­
sionych stratach materialnych nic le-
stem odosobniony- Wszyscy prawic 
najwięksi artyści współcześni, zb cra-
nc nieraz przez cale życic, majątki stra­
cili wróżnych kombinacjach handlo­
wych, czy też giełdowych. I to. uwn-

Przeciw O b t l f f U ł C C i l i hemoroidom i złej przemianie materj', 

używaj franc. herbatę T H E GHAMBARD* 
Ułatwiają odciekanie żółci i czyszczą o ganizm. Żądać wyrobu francuskiego 

Sport, 
-sos — 

JŁto będzie mistrzem j £ i g i ? 
3)ziś n> Jfirafzotwie decydująza n>nlha. 

Według wszelkiego prawdopodo- J Zcspćł warszawski zagrożony jest 
bieństwa dzień dzisiciszy przyn:csie > spadkiem z Ligi i mecz ten jest d'a n :e-
rozstrzygniępe w rozgrywkach ligo­
wych. 

pierów procentowych panowała tenden l - f 1 1 0^ 1- "aturalnie o kwcstje tytułu; 
cja mocniejsza zwłaszcza dla pożyczki 1 }M: Od szeregu miesięcy sy-
stabilizacyjnej i 8 proc listów m- War- g S K B ? * . lą b \ d Ź n a k o " v ś ć Cra-
szawy. Dużych obrotów dokonano JW-jf 0^. b ą d ź t c ż , n a korzyść Pogoni czy 
tyczką inwestycyjną, budowlaną i sta- ^eg,i warszawskie] 
bilizacyiną. Notowano: 3 proc. Budowla' 
na 28.75 — 39.25 (4- 55), 4 proc. dola­
rowa 50.25 (4- 25), 4 proc- inwestycyj­
na zwykła 97, 6 proc dolarowa 55.50. 
odcinki po 100 dolarów 57 — 57.50 ( + 
100), 7 proc stabilizacyjna 55 — 56.25 
—- 54.50 ( + 37), 4 i pół proc. z :cmskie 
38-25 — 38 (— 25). 7 proc. ziemskie do­
larowe 52.50 ( + 75). 8 proc- Warszawy 
59.75 — 59.50 ( + 25). odcinki po 1000 
zl 60.75 (4- 50), 8 proc. m. Łodzi 56-50 
(-f 75). Tranzakcie nicnotowanc 5 proc. 
konwersyjną 40.50 (— 50), 5 proc. kole­
jowa 32 (4- 50), 7 proc- stabilizacyjna 
odenki po 100 doi. 60 (4- 50). 7 proc. m. 
Warszawy 42 1/8 ( 4- 25), 10 proc m. 
Radomia 57 (—• 63), za 4 proc poż. in­
westycyjną serjową chciano płacić — 
103.25-

Cyfry w nawiasach oznaczają róż­
nicę notowań w porównaniu do dnia po­
przedniego w punktach. 

-•nu 

l i i ii 

jednak Cracovia ma okazję by 
zapewnić sobie tytuł mistrza. Gra na 
własnym boisku z Wartą poznańską. 
Spotkan :e to ma dla zespołu krakow­
skiego decydujące znaczenie, to też Cra 
covia przygotowuje się doń z całą sta­
rannością. 

Należy przypuszczać, że z walki tej 
Cracovia wyidzie zwycięsko. 

Drugi kandydat do tytułu mistrza 
Pogoń walczy w niedzielę z Garbarnią. 
Ze względu na wspaniałą formę Gar­
barni należy przypuszczać źe lwowia­
nie stracą dziś pierwsze dwa punkty na 
własnym bo :sku- Bardzo interesująco 
zapowiada się spotkanie Polonji z Ru­
chem w Warszawie. 

— Zajmowałem się niegdyś inten­
sywnie polityką, która była drugiem 
mojem zainteresowaniem po muzyce. 
Doszedłem jednuk również do przeko­
nania, że Jest to dzJcdrłna zaintereso­
wana dla artysty nlcodpcwlcdna. W 
polityce należy brać wszystko rozumo­
wo, często liypcrkombinacyjnic, a arty­
ści w swoich zapatrywaniach zwykli 
kierować się tylko sercem i uczuciem, 
j to musi ich doprowadzić do rozczaro­
wana- I dlatego po tych różnych do­
świadczeniach życiowych, pragnę tyl-
go grać. 

— Swoją karjcrę muzyczną wędru­
ję przez świat. Niema zakątka, nawet 
najbardziej zapadłego, niema an jed­
nego kraju egzotycznego, jak Chiny. 
Ind je. Japnnja. gdziebym Już nie kon­
certował, nawet kilkakrotnie. 

— W swo ch bezustannych podró­
żach często koncertowałem na dwora••h 
różnych królów i książąt. Przyznać ie­
dnak muszę, że wolę zwykłą, demokra­
tyczną publiczność z sal koncertowych, 
oczywiście gdy nie Jest tak bardzo za-
łroskana, Jak to przeważnie bywa o-
becnle. 

— A czy mistrz wierzy w nastanie 
lepszych czasów? 

— Pragnąłbym być złym prorokiem 
lecz zdaje mi się. te kryzys jeszcze 
długo nas trzymać będzie w swoich 
kleszczach. A jeśli przyjdzie zmiana, 
bodzie ona jeszcze gorsza. Nastąpi-bo-

i wiem wówczas olbrzyme przcwrrłbr 
J ścłowan'o p^jęć i warioścl, co p ciąg­

nie za sobą niebywałą k a t a s t r o f ę . 

— Wtak pesymistycznem usposo­
bieniu znajduje pociechę w muzyce me­
go najbardziej himmicgo knmpnz\t<na 
Mozarta i w lekturze. Pasjonuję się 
książkami, znam również literaturę pol­
ską, lecz w żadnej ll'cra turze św aa , 
nie znała?łmu ksążkl. ktfra byłaby ży­
ciową biblją dla współczesnego czło­
wieka. 

Dwudziesty wiek czeka na swego 
genjusza literackiego, któryby taką 
książkę napisał. 

—Jakie są zamiary mistrza na przy­
szłość? 

— N'e robTć majątków, tyć skrom­
nie, bez luksusu w otoczenu mojej ro­
dziny artystycznej. Wszyscy bowiem 
członkowie mojej rodziny są artysta­
mi. Dwie moje córki są znanemi skrzy-

go godaj ostatnią deską ratunku- Przy 
puszczamy, że Polonja z walki tej wyj­
dzie zwycięsko. 

Zacięta walka toczyć s ;ę bedzie rów 
nież w Siedlcach. 22 p. p,. który znajdu­
je się w stosunkowo nailcpszci sytuacji 
ze wszystkich zagrożonych zespołów, 
musi jednak dla całkowitej asekuracji 
przed degradację zdobyć jeszcze dwa 
punkty. 

Dziś grają wojskowi z Wisłą- Nale­
ży wątpić czy uda się benjaminkowi w 
walce tej zdobyć chociażby jeden punkt P i skami , które często również koncer-

Ostatni mecz ligowy rozegra w dniu \%' , r z c c ! a c ó r k a J c s t ' n a n a - malarką, 
dzis ;ciszym na własnym boisku druży- i * a ś W" ~ ^ kompozytorem 
na ŁKS-u 

Przeciwnikiem łodzian iest Warsza­
wianka — zespół nieobliczalny, dlate­
go też mimo wspan ałej formy łodzian, 
trudno z całą pewnością typować gospo 
darzy jako zwycięzców spotkania. 

W każdym razie ŁKS po dzisiejszej 
walce ma szanse zajęcia lepszego miej­
sca w tabeli. 

wJceają lekarzo z ólti doskonałym «kutkicm 
m m * KOLLOIDYNĘ D-ra Duboi.. ROLLOIDY 
NA J t s l *rodkicm odlluezciaiAcym, działa rteu-
teeznie z samego początku leczenia i ni« ma u-
btteznego szkodliwego dzialana. Usuwa OTY­
ŁOŚĆ stopniowo w krótkim czasie. — Bezpłat­
nie wysyłamy pouczającą broszurkę. Oddz. D-ra 
Dubais, Warera-wa. Mairswlkowska 62-17. 

Widzew I I - W a k k a b i 
2:1 (2:1), 

Pierwszy mecz o tytuł mistrza 
ktasy B, 

W dniu wczorajszym rozegrany zo­
stał pierwszy mecz o tytuł mistrza klasy 
B między Makkabi a Widzewem II, za­
silonym kilkoma zawodnikami z pierw­
szej drużyny. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Widzewa w stosunku 2:1 (2:1). 

W drugiej połowie Makkabi miała 
znaczną przewagę nad przeciwnikiem, 
lecz wszelkie jej ataki niweczył w zarod­
ku nieudolny sędzia p. Jędraszek. Szcze­
gółowe sprawozdanie w „Expxesie". 

Bokserzy poznańscy 
na zawodach w Łodzi. 

Impreza bokserska ŁKS-u zorganizo­
wana w dniu wczorajszym w sali Gey-
era zgromadziła rekordową ilość wi­
dzów. 

Trzej poznaniacy. Polus. Sipiński i 
Arski, zaprezentowali się naogół dość 
dobrze. 

Z ważniejszych wyników zanotować 
należy wynik remisowy Polusa ze Spo 
denkiewiczem. który krzywdzi poznania 
ka. remis Klimczaka z Sipińskim, krzyw 

i kapelmistrzem- Posiadam dwoje 
skrzypiec — jednego Stradvariusa, 
waitoścl około 120 tysięcy dolarów, o-
raz jednejro. tnkiejże wartości — Gvar-
neriusa. Ten majątek całkowice mi te­
raz starczy i w przyszłości pragnę tyl­
ko grać 1 ze dwa razy chociaż p r / eme-
rzyć jeszcze glob zemski — kończy 
ciekawe wynurzenia swoje wielki 
skrzypek Jan Kubelik. E. Bar. 

Turyści—Ł.T.S.D. 
Spotkanie towarzyskie dziś 

na boisku WKd. 
W dniu dzisiejszym o godzin'e 11-ej 

przed południem rozegrany zostanie na 
boisku WKS towarzyski mecz piłkar­
ski między Turystami a ŁTSG. 

Spotkanie to zapowiada się bardzo 
interesująco ze względu na dobrą for­
mę Turystów, którzy przed tygodirem 
pokonali Hakoah w stosunku 2:0. Obie 

dzący łod?ianina oraz zwycięstwo Ar-| drużyny wystąpią w swych uaisilniei-
sktego nad Lipcem- Szczegółowe spra-1 szych składach, 
wozdanie w „Expressie". 1 
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Tom Mix ranny Herrioł ministrem Pogrzeb hr. Ciravint l ,sZKOŁA ,KIEROWCÓW SĄMOCHODOWYCB 
'fI's Jh.atefz u "'Jndftu li i' . FR. GRĘTKlEWICZA. , •. on a . ••• pro I ek łów ' Lanciano, 22 paidziernika, Joona z najwłę~nych sekół lutOł11ob'Qow'Y'Ch 

HOllywood, 22 patdz crnika. • • w Pol~ce~ $.llkola k,;~r~có~ SII.,moch.l'dowych Fr. 
Znany aktor filmowy .• td: T Paryz, 22 paid~iernika. Q?był Się t~ pogrzeb hr. Man!redl GręlJlueW,oCTa, przell~JOIl'8 roetlJ .. w lY<lh 'dnd .. cll 

M' dl ~ JG o' z·cc om O "'1 . Gravmy komlsarn Wolnego mLasta do nowello lUlkalu, we wl",,,,el poeufł pny Al. 
. x spa . z.e swego kon :a "Tony" tak . mawIaląc moz lWOŚĆ kryzysu mmł· Gd • k' , . IKośoi~loki 68. Fakt ten musi ' umteretlOwać DAj 

nteszczęśhv1e. ze odn : ósł c :,eżk:e rany. ; s~erJalnego we Francji, "Le Pelit Bleu" I pS a. ł k d : • d ść szor!>z,e I"%e&z:e a.lb\JlWl>em Il\cm;' E przen.le!-ie-
\Vypadck ten m:ał miejsce przy Ila- ' pIsze: . ras~ w, os a, po a)ąc. Wla orno o , n:em sZlk<lły naJStll,p L'iIa dalsza,;e) rozbudowa któ-

kr~calliu filmu T M' d ' k l i Obalić Herriola to sp b d przybyCIU zwłok hr. Gravmy do Włoch, , ra !\P'ra.wi,Ja.. że pod wlo!llędem techniózne~' wy. 
przytomno~ć d '. om 71x dO. ZYSI a . łatw:a. Premjer podda s' r~wa ar z.o podkreśla {akt, że ' polskIe v.:ładze kole- p~~tenla wybtln się ona na crołowe miejeoe w 

~ op ero po go zlnac 1. I ś . b' . 1ę emu .z nal- jowe oddały do dyspozycJ'i rodziny z.mar I uus>ce. . __ wno Clą raz ra)aJącą. Wprawdzie nie ł . Sa,tla wykł",dowa pOWld-a wne-łk~ 1!OWOCzel-
DALSZA DZIAlALNOść BBWR NA TERENIE czyni on nic dobrego, lecz należy przy- ego sp~cJalny wagon. IDe u~8,cLz en.:a., .które uł8ltw;njl\ w Oltromn.rm s.to-

WO IEWÓDZTW A lÓDZKJEGO . znać:te nie czyni ró . ż . ł ' 11""'ou IPOf\Y'Odul1I te uczn:.ow!e Q1)USZ:0UI111 ~o-
\"II ub. tygodniu w cla~zym e~gu poez:~zel!ólne ' . . wn~e nic z ego. . TOALeTA PIĘ'KNeJ PANI. lę z w:.el,kim z:a~~em fachowego wykezt.alceo.l&. 

ra.vy powi,o,Lowe BBWR orj!an:tZ<I\\:n.ly zćbrnnlll , Jest to m.mlsler pr,olekt6w, a , to Jut PI~km. p,a<t1.l lubi aię ła.d.nie ubierać. Nic \II Przy IIZlkole znulaul~ ~:~ 5pf>Cta.lne gll4'ate ł w-l;'l'-
otl.nr.tl.flw I sym)'l l\'tY'kńw !lA których wy~IO$Z:Odle I coś znaczy, ze ma on te proje.kty• Do. Lem dz:lv."I1ogo., poczucie plę'kna Idy w n-ltUlrlC 19l1aly, które umotliW'!4;l' pra'klycme ' nauota1lol'e. 
zo.st::.lr rc.rer:IILy o obecnej sytuacii polilyozncl, brzeby bylo, gdyby jego rzeciwnic klllidej Iwb:.ety. Być iecJ.oo.k p:~knie i modn'e 

U 
TtH WI~C W (lowilCCic Kolsk tm. Iw ~ada~h również je mieli i potr 1'1' p t Y IIbrll!l'l8, ,Im ni.clo,(h klJiDS.ZłCIl\, M6ry nie jeat dl:l PRACOWNIA SUKIEN I OKRYć I.GRANDE 
m'oń ~ 1,b ·j',k. Krzylooaz:e i Kloo3wa \\,-ygl(tSEO-1 a 11 zas osować. ke.7Alei, ·z pa~ d()slępn1. ' .. MAISpN". '.. 

tle z~ltI,y r~ fcr.n ly ~rzcz P. Edmunda StMlewi.- I Na1?-owsz:~ IIlCkOOlO. modele pa.ryskie przy- Downdu1..emy się, tp przed nieclawnym ' cu-
cu! o sylua'c;~! \II rofnlctwłe. I Z KONSUMU .PRZY WlDZEWSKJI~J MANU chodzl\ do naJ5Z~.o s.!rodu z:e zna.cz:.nem op6tnie- sem uruchn.m:on8 ZIOISta,l-a przy ul. tl-~ LiatlOpa. 

p" re~er'lcic w~vi:'~tIIly SIę . dy!lku,sje .• w kló- FAKTURZE. • nte~. BardZlo o~ę~lo p ,~kDa pani U\'czyn.a 11<l6ić Ida .5 prl<:own ~a suKJ.en i okryć ' p. n .• Gr.md. 
rych \I eI z'la,ł braU hCz:.Q,1oe zebNUll.l cz:ł01l'kowie i J. ooyny w mi-.e..tcie na,.,um óom torwarowy ' .. MłJlIOIW6Z:Y" model który w Pary tu do..\WItO lu! r-1'l1J~ '. Pl'Own~~ pnzez b. Nrsz:, pacllIę 
sym,rlnlycv. KONSUM pl"%y Widzews-kiei M.anufalk.tul'Q!:e (ul. wys-zecłł z nlO'ly. lotelter p. Och rytTl$k leI, .P, Henrykę We50ł~ 

Rówonl0t l'XIIrJ!lnIZlOWM\e :tMt.ały zebremfa w Rok.cmska 54 dO(ja,ro łtr81lnwoI/'aau 10 16) łui I Pami Eda l-bzurkiewlczO'Wa, która t'O cało- PZY wSl"ółud~ia,le p. Marłl Markson, p1"&oCOwMa 
~ohm"c~oC. Woiciech<l'\vie, gdzie referaty wyglo- o'd.óal\va.:1 ZlMkruro.ił &obie M1wę bez,~lędnie roC:tnym pobycie v: Pa.rytu. otworzyła. wł.a.~nl\ ,GNt'ltdc M.a.:..sOl1

" za.pt'wnła twel KHie.ntell .aoltdr 
srł dr. Ste[a~ Mą.czy~6lcl. . Inaitańsz;.('go tródła .za~<upu wflelkie1f<J l'Od.m.ju pM,c-ow·n.l ę w Łodzi przy uhcy. Ś~6dmłe.ki~1 20, ! ne wyk~~aue rob.ót wch~!!l\cych w _res to.. 

Na lc-rc.1l>:oe pCI'WF:I:tU p -ot:,<<lwskI e!fo . zorgaml-~ lowarów w noa\W!ern mieście. Dyrekcja KONSU-- ~t.rQ:ymule stąly konlakt % DIlltW1ęk~zeml. doma- allety ~Ięlmoi Pan! WYWll\ZfJI\C al, punktua.!nł. 
2lm'łnM z'oSibly zgromllJtlzcnl3 i lcbra.n\la cz:lon- MU ni..! us'la ja jedtna..c w rac i w daJ&z: m ci l114 mooy, w PliTVt.u o. &łalte ~lnzymule nnmowue I z powHjllZ'Onych leI r.lcccd. N' 'C WIęc dnwnego k~w' i ~ympotvk6w BB\VR w Wol~r~u Sulejl)- gu z:a.kr\lŚla &Oh'ię OOI'8lZ :zer:zy zatkl"os ~II8IIJ: modele w palrMae.h plóc l ~nnveh I J>&plerowych I~e :.G~ando Maison" mi.mn krótkiegc I~k dot,d 
wIe. Go~on"oCh Bc:J.ohatow'C!. Kam -eńlliku. KI~z:- n,06ci jM6re pod loj 050brslym k.leru"~lem ł z pOOlOCI\ :elnlenll elenv alę zaall1tonem uuElllft1l6m Kli .. 
cz;.ew'.c. M.ilcj.orwie I ~~z:.prz:y .~cferaty. wyglo.,ił I ~ 'Bi'dllcy tydlleń w KONSUMY1~ ' upłynie nod d()Św!a~cz:.()ne!1O persOoTl~Iu. dobioer~ elę do .yl- ;enlell. szl'rCo1li której rosnIl z dlul na dJri~t\. 
pru. Or:l'twa o 4'ylu~cl1 ob.ecnel1 l omÓWIł Ipruwy Zlnak.:cm Ilos:po-da'-sklch wyrobów metaJur~rcz. weLkl l. f~urv e1eaolllcJriej pMli. MImo •. te panI 
sQ!~o~ządow(). W dyaku61,i zebrani l>Qru5:ta.1i 0- "'Y'Ch, wykooilny<:h w wlasnych odlewnia,ch WI_ M.Dczurk!,eW!CZlOWI leosI w ,t.a.Jym konŁa.kcle . z 1:1-
slB/;m.'c: Zla'I!% ~~Ze1\llll eEYl\n~k6w rz:l\dnwych, po.d- ' dreW6k:ei Manufaktury. dziękI czemu KONSUM kłeml doma.m! IlUk Vioul'let. Ch~fI~l: Jl.brtWloI C'ł 
krośbl:".c do!, 'oal"ść lych zn.rzr,dzcń dla calo. j~st w łJYl-i"IIv-o; , pnzed.a.nila ich po rewelacyjnie ArmiloM. Pa;lou JI.-1al!l!y RouH w ParyłJu ceny 
~L:lłltu tycia fkJ$podo.rczego, przyCZcm oma wla- n-iski.ch I c01l lJoch. Starcz:y pl"%yWcZ:yć te wyty. ' tyc1t kreacV.I na ' gruncie łcSdz.ldl11 .• pn:y,to&owa·ne 
11 &p.r:\wę ulg .dla roln :dw~ lak r6wnlet w5lka- maczki w najJe<pS'Zem wykoncn'ou ' na SlzweMkich SI\ do mothwośol płatmcz'Y'Ch kJlleDltek. 
zY'w,~1i nI"' k()'ntcc~nść obnltC'THa cen na wyroby łotyskDCh. zna,ny'~h ro &we; wy60lkiel fa.koścl II II li: iiI IIJ111ii 111 i'IlIlIllIlIllIllIlIlIllIlIIllIIllIllIlIllUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 
przomys -ow~ I n:lC'ldóre artykuly mOltOpol-owc, sprzooa.ic KONSUM Ul zl. 49,50 nie mów)nc iui I " I , I • 

a wt~c ~uk i or !. a~l. ' o w~clkie~o rod~iu że18Q;kaeh mos· ętn'Y'Ch. rt/.. • • • 
\VI CH~gl1 1I':!,)bLitsztch d,ni .poszczeg6lne rady klowvch, eleklrycz.ny.ch i many",kach do " mięsa NleSr.le '''omoc 

,po"'y:,n !Cf\VC . ~!l &,lullcl< o~rlym:tny.ch : i<Mtr'ukcyi ' z, k'.óre $prfeJ9 je KONSUM również po baj.ec1)!lI~ \ł . " 
wOIC'W~dak !~ ' rody' BBWR ~!,g:Wl1:UI" rclcrDty o n,js,kich cenach. 'I - b- d' - · sy,lU ~I: )1 p~htyC'z:ncJ. syLua<:JI w rolnictwie i<lp .. I Niewt'Jlpl ',wle w!ęc wszystkie goe;>o<łyn.+e " ' n a J' I e n I Pl szym 
Móre wy~ /l6Z!'~C &~ ,pl\Z.CZ: ch:l:llnczy m !el~wych pr.a4.nq-ce za;0I!,D1nzye &ię w n ',ez:bęc'rny $""Z t to; • wz.lPl~r.ue !rpoc)t1,Lnle wy.d~leg.owaDych członk6w'6txld.a.rsJci połp eUII t'ummie do KONSU.MU ' I ., 
tl)'lTZądu. ' J \VI,dzewskieoj MlI:lu~ktul"%e. pny 11111111111111111111 1111111111 III i III III 1I111ńn1ll 111111 II 11111 1111111111 11111 1111111 II 1111 

, Prz.edszko I,e 

zaprowadzony w· bran!y ralanterylnel 
z kau~Ja do Z.OOO zł. lub ochlowlednla 
rwarancJa. I dobrem! refercnclalnJ 

ZGlosl .r, 
do. bIura , fucbsjl • .:... Piotrkowska '50. 

, ." .0-3 
j " 

SttŁAD 
SU~(NA i, 'KO Dom Dzlcslecy Sysł'. Monlcssorl t w iOU~. przed i popoluuniowych rutvnowanl i dobrze prt'zentuiącv r;ię 70słpną 78

p
njtat,o-

z. 
PI fIk IV ,... ront. pl~ 
• , • . , " Telef. 217 .. 30 

poleca na nzotf '~ES1ErtrtO-ZIMOWt .y) wie :kim wyboru 

MaterJał,yqn~łł{it ~.R.~~Z~" lJałta ' ~omll(fe · 
:t plerwszorlęd'lVch firl'{' Blel.klch, TOma3z0ws!dcb i Leonharda 

w nalnowsz:yc~ durniach I ,i'allepczych Qatunkacb 75 
po cenach fabrycznycb. - 4 

W li ł 
II ' wam natychmi st prlez fIrmę , EL.ECTROLUX. Zgło-, . ap anown:v sz~nld os bi~te w biu,ze: Plramowlcza 1&· w go-

W()LCZA~SKA 35, U .. P.: ;te(, 121-5.; , ' , dllnach 11 30-1 30. ' 25'-4 
___ ~apjsy ~l _,~' ,4.:7§'- _, 30-4l ~0000000000~······· ····· ··············· 

Do akt' NT. E: 1603 i93~ r. PRAC OWtłlA SUKIEN 
OOł.OSZENIE. 

K'<1ITIornlk Sadu tlrndz o w Ło-
dzi. r~iru 0-~9, zamlcsfkalY w to.. , ,. 
dzi. pr~y ul. PrżcJazd :Nr. 40. ' na ~alicl· .• JI' 

P.lqtrkow d~i ~ art. 1030 U. P C. oglasza. !a w I 
dńllJ 4 listopada: r4ł~ f.r. od lółl;:l IJ, . rr 
rano w lodzl przy lil. ZlerskleJ Nr. 69' , 
oubodzle sle sprzed nt ~ przetarI:u pu- : poleca naj nowsze mOdele , pierwszor~lIdnych domów 
hliczneiO ruchomości, j należących lIo . " 
firmy .. LudWIk ' Kalserbrecht" j składa : 40-4 pary:skich. 

Sprle ~ał burlni I d r II Jacych się z maszyny . do pisania. m.l- . ' . / , . . U " a :' e a [lDa '!izyny do liczenia, kasy ógniotrwlc'łcJ 0000000000·· .... . ......... . ,' ... : ... : m,~' '.. .. 
~~_~~_~B_."II!I~~"_ ••• IIIII ___ IIiII_"". 2-ch b!urek dobowych. 2-,,11 furJ:onńw U-J. ,. T K II '111 ' ' I ' (&J ' ~ <.S Id' u ~. ~ . j!f 
Do akt Nr. E. 18521932 r. P b 1 . do rozwo!enla towarów, ., OSzacoWd- WIJ qa" y. O nrO ni czas ~ ~ ~~ ~- ~ : 

o nic ywa e niskiej cente, akurat· lIyeh na sumo zł 8100 ... lA ~ -.t:---a I;. VGŁOSZtNIE. neJ I solldlleJ roboty Ł6dt, dnia z~ września' 193Z r ;:lWA TOWEJ SLA WY ORAFOLOO, ' Jasnowidz Proł. ~ ~ ..:~ ........ 

4 
Komornik Sndu (jrouzklep''' w tu· M L E K ' Ik L HOLtAS PO OY. Fakir z Uhli (Afryka) < !ol.!! N cE" 

dzi, rew. 6-go. zallliesz-kaly ' w Łodzi. omorn I • (Pl<Zr.SZLOSC. P RZ\'SZLOSC I TERAtMEJSlOSĆ) II.. <J ~.J B ~ ~ ~ 
przy cI. Narutowicza Nr. 10. na zasa- . 00 akt Nr. 509 1932 r. Udziela rad I wsk:lZlhvek naukowych. handlow}'ch l fa- ~ t.:::: .... 
dzle art. JU30 U P. C. o\;!asza. !e w Ouł.OSZENle. ' millJnych. które sn zupe/n le trafne I wprowadzaJą YI' ~ t!l S g-,g & d .g 
dniu 9 I;o; topada 1932 r. oJ iodz. lu mo!na nabyć w stolarni Komornik Sadu Grodzklcgo w to- zdumienie. Wyjaśnienia w J~zyku polskim, francuskim ~ • .loI ~ ~ 
rano w Ł'XIzi. przy ul. Ceilolnlanei plOTRKOW~KA 18J, W. JANKOWSKI dzl. r..:wlru 7-s:.o, zamieszkały w ŁodzI. njrm!uck!m, w/o .. kim. arab. k'm I tureckim., • ~ t.ł~ H) ~ GJ! C) 

Nr. 3. odbędzie się sprzed,,! ~ pne- 20-2 przy uf. Kflińsklego 96a. na zaliadzie PrzyjmuJo codzi::nnie od Itodz. 12-2 I 4-7. ' OZ ~ 11:1 ... 00 ~ e ~ 
targu publicznego ruchomości. Mloża-oo akt Nr. E. 1518 I 1459 1932 r. ~T !llaodU. P. C. oilasza. że w aniu 35·3 Plollkowska 121. m. 7, front. Q :;~~:s E' • .a 
cych do JiłlllCC~O Orossmana , I sklada. OGLOSZl:J\ l t:. Istopa a 1932 r. od godz. 10 rano w '&, !ol .. C 8:0:: '1:1 tl. Jąc~'ch si" ~ 60 obrusów Jedwabnych z Komornik ::;ądu Urlld~klego w lo- Łodzi przy ut. Poltld~lowel Nr. 26. ~ ~ 11:1 ~ t!l ni ~ .. oN bawelną kolorowych wielkości l ItItr. d I . 1 I . i .. ·. I Ł d ' ndbr:dzle SIO spr~edaż z przetarlt~ J)u- p G' j 'O o: U '':''0 ... 1i ~ 
50 cnt. nowy~h, oszacowanych na su- p~;y ~tw:~~ItO . Li~~;:~~a st ~a Z~S~I~ ~icznc,~ ruchomości. naleia~ych do rzy amnaz um Z. Poznera ~ ~ <J.6'~ ~ ~ ~ m" ZI. 560.- ,',. '. dzle art 10JO U P C u ' lasza te w azlmle\za PIszera i skladllj~ych SIę WZOROWI! PRZEO t' ZKO •. B . :&J N.~ N es. • ŁÓdt. dn l ~ 20 ,pat~zlernlka 1932 , T .. , dniu 31' patdzlc;ntka i932 I. od' ~odz. ~ ~hl~e~u~ebll 1 Innyoh, . oszaeowa- .. ~ U I = ~~~:a =~ ~ ~n.2!:..QI~,J-) lt~N WĄSOWSKIIO rano w Łodzi przy ul. LimanowskIe YŁód1 ania Q1~ł'p~'ig~i;rn'k~ 1'93? pod kierowniclwem (&J 2 ~..,: e ~~ I 
Do akt Nr. E. 1~51 1~3.2 r. . ::0 193. , odbQ~zle s!" sprzcdaż z prze- ' Komornik (..:.) ST GORSKt D · P1A~Jl bA'H~I[~UW(J' eJ.loI i:l.,.. ~ I OOLOSlfl'lE. targu publiczncl:o ru..:nomoścl • nalctą- • rom nJ '. 3 ~ 'e ..\I: ~ c i 

Komorn k Sądu GrodzkIego w to- eych do Wacława Ul!recklc~o i skła. Do al<t Nr •. 1934, 193Z r, • n~ , ~ , :a~:E e~ ~ .i 
dzl. rew 6-go. zamieszkały w Łodzi. dliJl\cych sle z dwuch Krów. duheltń\\. OGŁOSZENIE. , ~ ::~::s «I": t' (,) 
przy ul. Ilarutowicu Nr. , lO. na zasa- ki I mebli, oszacowanYClI na sumę ZI. Komo.rnlk Sadu Orodzkie~o w to. prowadzoDe wedłud ~l1aln(lwllycb melod ~ !ol 1Ij"C C N.Q l 

dniu 9 IIstopa.da 193Z r od ~odz., 10 Łl\df.. dnia 26 wr7.eśl~la 1932 r. przv ul. Gdańskiej 38. na zasadzie an: Zapi" w ka"celarli I!lmn. w I!odz, 9 - 1 i 4-6. = ~ li> 

dzle art. 1030 U P. ,C. ogłasza, że w 45.5.- cizi. rowlru 2. zamieszkały w ŁodZI 40-3 "edaI!Ol!lcznych. ., 

rano w Łodzi •. przy ul. Pi/l-udsklel:o Komorn 'k (-) ST. S ł Opcz\'tQSKl. 10.10 u. P. C. ogłasza. że w dniu a·zo ~~ • -- ... 
Nr. 72, odbodzle slo sprzc(]a! ! prze- , listopada 19.~Z r. od godz. 10 rano w CI) .... 
targu publiczncgo. ruchornoścl. n:lldą- Do akt Nr. E. /339 : 19:3~ r. Łodzi przy ul. ,OrleJ 3. odbedzle sle Do wyna,-ęc,· a 
cych do S7.lllmy Cederblluma I sklRdjl- OOŁOSZtN1E. !\pr~edat z przetargu publlc1.nc~o ru-
Jących lilQ z mcbli. krY$zlał~w I 1 lich- KomornIk Sadu Orodzklce:o w l(l· chomoścl. 'Ilależących do Almy Uutsz-
tarzy srcbrnych, oszacowanych na su- dzl, rewlTu II, zamle!i~l\cl~y w ŁodZI. kat I skladaJacych slo z mebli, os~aco- MIeSZKANIE • POKOJOWE 
me ZI. 2.8/0.- ' przy, uJ. I Hto Li!itopada ;,1. na zasa- wanych na sumę .. Zł. 1.165.- z: wlZclkleml wyiodaml· przy · ulicy 

lódi.. dn a 20 pddzfernlka 193Z r." dzlc art. 10~0 U. P. C. o)tlasza.!o w Łódt. dnia a pa1dzlernlka 19.~Z r. " Przejazd Nr. JO. 
Komorn Ik (_) ltON WĄSQWSKI 10 Iisto~ada 193Z r. od godz lO rano Komornik F. HARASIMOWICl. WIadomość na mIejscu u admlni-

00 akt Nr. 369 19.1? r w ŁodZI przy ul . Rajtelll Nr. 3. od.he- Do akt Nr. /995 19.32 r. stratora domu w iodzinach Z-4 po 
OGlOSZENI!!. dzle się sprzeda! z prz,dargll publtc1.- OOt.OSZEN'e. południu. 25-2 

Komornik Sndu Grodzkiego w lo- nego ruchomoścI. naleząc~rclt do Salo- Komornik Sądu Orodzklelto w lo- B 
dzl. rewiru 7.~o. zamiclizkaly w t"dz;, mona [rcnkla ~ likt'au:J{óych Slęlzd~a. dzl. rewiru Z. zamieszkały w Łod~l, iustonoSZB 
przy ul. KIJlńskle~o 96n. na zasadzie ~f~~ej Oj bl~~kau o~ia~o ;~;ly~hg n z e· przy ul. Gdańskiej 38. na zasadzie art. 
art 1050 U, P. C. o~/asza. że w dn:" mI) ZI 104<:0 _ • ,. a su- /030 U. P. C. ogłasza te w dniu 2i gn SprD"ynOWe ,- gask,' 
3 Iistopr.da 1932 r. od godz.' 10 rano .w Łód! d~i~ '17 plł1d ler'k 19 'Z listopada 1932 T. od god~. 10 rano \V "II 

Gabinet kosmełyk1 . 
lecznIczej I tolaletoweJ 

Z. ZWALBB 
d,olom unłweuvteclri 

MoniuszkI 1, tel. 127·99. 
U~uwanie wloze1lcich d~I~1cłc\w cerv. 
UsuwanIe bezpowrotnie. I 
bez łładów 8zpec .. c,ch 
w .ostw. 

Przvlmule' tO-12 ł 4-'"8, wlecz. 

Łodzi przy ul. Poludniowej Nr 52. Kom~rn :k (_) ST zSTOPCZY'~Skt to.dzl prty ul. , Paryskiej Nr. 5. odbę- Modele paruskle pol ca 
odb"<lzil' slo sprzeda! z przctan~u Pll- • _____ : d~le slo sprzedaż z przetargu publicz- ' D kt N 19 
b:lcznc\'!o rudlomoścI. na/etacych do Do akt Nr. r. 1714 193Z r nego ru.:homości. nalet.ących do firmy D I V O'. , o a r. 37. 2039, 2041 1932 r. 
Tow. Akc, O:l\veln. Manufaktury Fer • om.OS7ł:NłE. . Łńdzkl Mech. Zal<ład Rytowniczy I " OOŁOSZeNIE. 
dynan<l Ocldher l składających slo z Komornik Sndu (1rodzl<le~o w to- składających się ~ maszyny do piliROla [C:61~L"IAnA 22 f t III I Ko Ik S d O d k 
Z kas or.tlliotrwałych I Inny.:h. oszaCf). dzi. rewiru IO-~o. zamles~k:łłv w lo- I mebli blurowy~h oszacowanych na su L L 1\ ,ron O. dzl. T;:I~I~ Z,' :a~les~kały le~ Ło~~ 
wanych na sume ZI. 7.550.- dz\. przy ul. Pr1.clnzd Nr , 40. ' na zas,,- ,mt ZI. 635.- , . __ _ o ~ przv , ul. Gdańskiej 38. na zasadzie arl 
Łódź. dn 'a 19 patdziern:ka 19~Z r. 'd7.io art. 1030 U. P . C. ogłasza. te' w ódi. dnIa 10 pa?dzlernłka 19~2 r. LGK D"NT 1'030 U. P. C. oKlasza że w dniu 2-&0 

Komornik (_ ) ST. GÓRSKI. clhlu 3 listopada 193Z r. od I:odz. 10 ~'!1ornlk F. HARASIM..IDVlfL lo. lo • listopada 1932 r. od godz. 10 rano w 

MI m Kl HI ~ ~ ~ wmi~ti a , ~::~~~g~~~h{:'j~.!~~~~K\:,~:J:~~I,' .• all~ ~bl~n. ~ .:!:eln.m ~. l~wni[~i' Km~ow I~ ~ ~:~:~;~:1.~~~~n:~:~;lr;'u~If.: 
c:ych clo . firmy .. Boruch Wolk' I skla- weJ~clem. slone.zny. z wszelk, ... , ii W~i •• Ina Stadtllinderą l składających c:ię, z 

~ no~ym domu naprzeclwk!, pa~kudaJ!lcych się . z pr7.yhorów samocltndo- ·I:cdaonl. z utrzymaniem czę'r.::J\,/t:tn prZeprow.adzlła Slę m2.3
eoboli.'_ oszacowanych na sumę Zł, 

, a~7.ICQ Nowocze<;ne. słoneczne 3 I 4 wy"h , oc;zacowanych na sume 'l ło- lUb e.11kowitcm '11(nj ll\~ (, 1. kuchn ia i wl>7.clkicml. wy- tych 900, ' . . DO WYNA.JĘCIA. Piotrkowska 99, I Ł6dt. dnia 7 pddzlernlka. 1,93Z r ' 
.. ,/)d~ .. " Sldcpy , WIadomość CegIelnia Łódt. dni" 11 p"'l.ń7 I C rn l k n 19;1' r. Pltl~rkowska 6Z. lewa olicyn'. ) ""el. f II 

l1a 80 u gospodarza. 20-2 KomornIk: L. tiOLLAS. ś~ie, II plotro, m. ł·4. ZIl~2 ront, piętro. Komornik F. HARASIMOWICl.. 30-Z _ . . _____ _ .. 
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Z a w o d o w e K u r s y S a m o c h o d o w e 

FR. G R Ę T K I E W I C Z A 
ZamidT'„^tntZ% W N O W Y W I L O K A L U 

pr«V A?. KoiCfUSZkt 68 ( róg Zamenhofa) tel. 175-35 
Szkota urządzana wg. najnowszych wymagań tec niKI samochodowej jak równie* warsztaty I oaraie 

c piata nlzka — ratami. « 10 

PRYWATNE PDGDTDME LEKARSKIE m . 12-333. 
- Z I E L O N A 6 -
S z y b k a p o m o c l e k a r s k a 

Pizewoz CHA<YCII 

. .Ludwik Rap bp o?! 
mm. 

Dr, 
m a d 

U R O L O G 3 0 - : 
CHOROBY NEREK. PĘCHERZA | 

DRÓG MOCZOWYCH. 

przeprowadził s?« 
na oL CEGIELNIANA 8 (dawnie) 40) 

lei. 236-«0. 
godz. przyleć 0 - 1 0 I 6 -8 wiecz. 

LCCZNlC/% 

choroD oczu 
a a s t a l a m i r ó ż k a m i 

D-ra Donshina 
AL. PIOTRKOWSKA 90. TEL. 221-72. 
Przvtnuie »ię chorych wvmagaiacych 
przebywania w lecznicy (operacie 

etc). • takie chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/| 50-2 

Dr. 3 0 - 2 

W. B A L I C K A 
ul. Piotrkowska 200 

róg Pustej 
Nr. tel. 1*14-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od I do 3 i od 7 do K-ei 

z cellonu 
OSTATNIE NOWOŚCI PA­

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle­
pów. Na żądanie wysyła sic 

kolekcje do obejrzenia. 
tEROMSK|EuO 17 

parter m. 15. 
TfcL. IS1-47, 

Dr. MED. 

Al. Kopsiowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

G d a ń s k a 3 7 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

30-2 

1 X l i i ? c e n a s z v c ^ u c L e J ? ' c 

1 mają już zapewniony byt! 
—z 

gL Znana w Polsce nauczycle'ka kroju I *zycla 
_ \ Grynbtatowa. naucza iuż od IÓ02 i., spiowadzila 
=§ nowe sity z Paryża. Teraz nauka odbywa sie 
== wedtuf systemu najwyższe! Akademii Pary-
==§ skiei ..Paydon", największej szkoły w Paryżu 
jff „Ecole Modernę de coupe de Pa r is" . szkoły 
§§§ subwencjonowanej przez magistrat Paryża. 

Oprócz nauki królu odbywa sie nauka mo-
=5 delowania na materiałach według patronów. 
r£ sprowadzonych z najslvnnieiszych domów mo-
= delowych w Paryżu, jak: Patou. Potin. 

Naoka trwa 3 miesiące I kosztu ie TYLKO W 
—. 75 ZL. Każda uczenica ma prawo uszyć kilka _ 
•== sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. B_ 
_ z Kończącym świadectwa. _ 

Nauczam również biellźnlarstwa. 

1 F . G R Y N B L A T , I 
= Ż e r o m s k i e g o 9 m. 3 5 , fr. o f i c . I p i ę t r o . = 

t a l . 2 3 1 - 0 3 . 

^ • v V r * G U M . . ? A " / 

I 

NIE PREZERWATYWYł -
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „ O L L A" 
w i n i e n P a n i n ć a ć , wszyst o inna za* rzekomo 

równie dob-e. i»k naiener iczn ei odrzucać. 
P r a w d z i w e , J e d y n i e z n a z w ą „O L L A " 

.«,»,.*, fcgS&S t J S S ? 

w r T R A N 
LECZNICZY 

NADSZEDŁ a p t e k a 

ST. HAMBURG i S-ks 
£ 0 - 3 GŁÓWNA 5 0 , TEL. 2 1 8 - 6 1 

m v d i o RoftofniiP
1 

perfumowane 

Knanterz 
S Z R 0 Z E N C W E I G 
PIOTRKOWSKA 85 w podwórzu Ij p. 
wykonywuje roboty iutr/ane p/g. naj­

nowszych modeli specjalista mufek. 
2 5 ­ 2 

iancelarja 
Iow. 

wmmn 
I I LLL-A 

DR. MED. 

n.Hunbcrg 
CHIRURG 

powróci! 
PLAC DĄBROWSKIEGO Nr. I. 

Tel. 2II-89. 
Welśde z ul. Ccglelnlanel. 30-2 

Dr. H E L L E R 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p t c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i e na ul. 

Traugutta 8 J M o a m ^ 
przyjmuje do 10 rano I od 4—* ppoł 

niedz. i święta od 11 do 2 po pol. 
30-2 LEK. DENT. 

W s z e l k i e 

CHOROBY ŻOŁĄDKA 
l wątroby, katary żotadkowo-kiszkowe. hemoroidy, bie­
gunkę, żółtaczkę, zimnice — leczą skutecznie ZIOŁA 

D-RA BREYERA Nr. 3, znane I wypróbowane w catej 
Polsce i zagranica. 

NERWY schorzałe, obiawialace sie stałym bó­
lem głowy, bezsennością, apatia do życia — wyleczysz, 
piiac znane powszechnie ze swei skuteczności ZIOŁA 
D-RA BREYERA Nr. 4, które uspakajała 1 wzmacniają 
nerwy. 
Zadać w oryginał nem opakowaniu w aptekach | — skła­
dach aptecznych, lub w wytwórni „POLHKRBA". Kra­

ków—Podgórze. Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwór­

ni broszurkę ..-lak odzyskać zdrowie". 
60-3 

I N S T Y T U T KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
I GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI 

M I M A R 
M. M a r k u s ó w n y , p. lach. kier lek. 

NARUTOWICZA 9, I p. fr. Tel. 122-09. 
. Godziny przy. 1 1 - 2 i 4 - 8 . w niedz, i Święta 12 -2 , 
Leczenie i usuwanie wad gkóry. cery. włosów, brodawek i 
t p . Masaże. Matki. Leczenie elektrycznością: światłem 

ciepłem. (Galwaoizsc)a. Ferad.; Elektroliza. Kauslyka, 
d ArannraL Kwarc Sol i Vitelux Diatermia. Parów, i t. d. 
Doktór s p e c j . przyjm o d 1 - 2 . 3x33 

dla wszystfouh 

przyjmuje zapisy na następujące 
wydziały 

DO NAUKI RÓŻNYCH ZAWODÓW: 

1. Mechaniczny wyrób trjkotaźy, 
2. Potkzosznictwo mechaniczne, 
3. Kcllowauie mechaniczne. 
4. Tkactwo mechaniczne. 
5. Praca na różnych nawijarkacb me­

chanicznych, , 
6. Wyrób swetrów, 
7. Wyrób rękawiczek, 
6. Kurs radja, (Teoria I budowa), 
9. GorseeiarstWO i krój, 

10. Krawiectwo damskie i krój, 
11. Haft maszynowy, 
12. Haft ręczny, 
13. Bieliżniarstwo i krój, 
14. Modniatstwn, 
15. Ondulacja i farb. włosów, 
16. Manicure, 
17- Kursy kioju dla krawców. 

90-2 

MATURALNE 
K U R S Y D L A D O R O S Ł Y C H 

oraz zbiorowe korepetycje 
dla uczn'ów i ucienic w lokalu szk. p. M. Pała-
szewskiej 3 0 - 3 

Al. K o ś c i u s z k i 2 8 ( lub P l o t r k o w a k a 8 0 ) 
CZESNE MIESIĘCZNE 16 ZŁ. 

Zapisy w kancelarji sokoły codziennie od 5 7 pp. 

O D C I S K I 
igrubloro, <kor« i brodawki 
uiuwa bez bolu i b e z . 
powrotnie znany od Vi wieku 

KLAWIOL 
FABRYKA fMEM.-FAOM*r.tUTV(rH» 

„AP.KOWALSKI* wao$zawa 

Nadzwyczaj­
na okazja 

KOWALSKIM A 
USUWA. rtAJUPORCZy*»$lC 
BÓLE GŁOWY 2 fAS*VM* CHlM,'»iaMAe|t/1 VC*tN* 
«AP.KOWAL.SKI» WARłlAw* 

Kino w M v 
Istniejące 20 l a t Czynne, z catkowitem urządzeniem kom­
pletna instalacja, 2 aparatami projekcyjnymi, pierwszo­
rzędna aparatura dźwiękowa (nonsing) z przyczyn nicpo 
rozumień wewnętrznych 

NATYCHMUST DO SPRZEDANIA. 3 0 - 3 
Interes pewny. — żadne ryzyko. Retlektancl tylko po­
ważni. Informacje osobiste. Rzgowska 74 od 1-3 i od 7 w. 
lub W. Gralak, Piotrkowska 292. codz. od 4—5 po pol 

WYTWÓRNIA 
FIRANEK k a p 11>>' " m y d a m s k i e j 

K. C U M i e R M A M A 
POŁUDNIOWA 20. tel 24M3. 
poprzeczna oficyna I piętro, 

poleca firanki, kapy, story tiulowe I 
markizetowe ręcznej roboty ora? róż­
na bieliznę damska PO CENACH NAJ­
NIŻSZYCH. 25-2 

ZNICZE 
N A G R O B K O W E 
"P'OŁ:0:TT 

ŻAPAKIEAMZfÓZIE 

PiotrKowsKa 50 
Przyjmuje od 11—1 I 3—6-ej. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury i robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępny. 

Telefon 230-79 '0-2 

Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych 

I Instalacji Technicznych 

I n ż y n i e r o w i e 

ŁÓDŹ, Dl. HILIFISKIESO 41. TEL. 172-98 
Wykonują wszelkie roboty w zakres 

budownictwa wchodzą e. 
SPECJALNOŚĆ: Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

P r z y t a c z a n i e domów do s i e c i 
k a n a ł ó w m i e j s k i c h 4x75 

Drzewka 
poleca w wielkim wyborze po cenach 

najniższych znana (Irma 
LEON KOŁACZKOWSKI 

ŁÓUZ. Przcdzalnlana 86. tej. 115-02. 
Dojazd tramw. Nr. 3, 

Do akt Nr. 1179 1932 r. 
OULOSZEME. 

Komorntk Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 3-go. zamieszkały w Lodzi 
przy ul. Mielczarskiego 14, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 31 października 1932 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
Nr. 126, odbędzie sie sprzedaż z prze-] 
targu publicznego ruchomości, należą 
-ych do Aleksandra Millera t składa­
jących się z mebli I innych, oszacowa 
nych na sumę zl. 820. 

Łódź, dnia 22 października 1932 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. 3169 1931 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go. zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Piramowicza 7, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
Jniu 3 listopada 1932 r. od godz. to 
rano w Łodzi przy ul. Zachodniej 30, 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Kaszyla Sznajilerowicza l składają­
cych sie z 30 jesionek męskich, osza­
cowanych na sume zl. 450. 

Łódź, dnia 17 października 1932 r. 
Komornik: A. JAP.OSZYHSKŁ 

Do akt Nr. E. 2128 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 6-go. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa­
dzie art. 1030 U P. C. ogłasza, że w 
Jniu 8 listopada 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy ul. Ccgienianei 
Nr. 17, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Pinkusa Rochwergera i skła­
dających sio z mebli, oszacowanych 
na sumę Zł. 500-

Łódź, dnia 20 października 1932 r. 
Komornik ( - ) LEON WASOWSKi 



T 

Ni 2 9 3 Str. 1 5 

Gwarancje 
D o s t o s o w a n y d o w y m a g a ń d o b y d z i s i e j s z e j 

Z a k S a d F r y z j e r s k i A . H O Ł O D Y N I A K A 
2 7 PIOTRKOWSKA 2 7 , t e ' . 1 3 8 - 0 0 . 

po rfruołownym remoncie poleca na-al Sr. Klienteli O t t a ' . n i e 
k r e a c j e z dz:eHzinv Iryzjerstwa na nadchodzący sezon. 

Trwała ondulacja na ni . ' z r ó w n a n e j jakoś­
ci aprracle. 12-10 

JEUNE francaise ayant encore quej-
ques heures llbres cherehe Iccons. Tc' 
226-02 de 9 a 10 et 2 a 3. 
RUTYNOWANA nauczycielka (uniwer 
sytct, Języki, łacina) poszukuje poko- — 

H r V B 

Rozmaita ][ Kupno I sprzedaż 

Zł Ol O. HiZUlLKJE. kwiiv lomnard.F 
POTRZEBNE wykwalifikowane r o b o - i u "Jckcic Może być wspólny. Ofcr D W U C H młodych łodzian z Lcgjl C u - w e kupuje i pl*ct najwyższe ceny 
tnice w wytwórni pudelek. S jcnkiewi- l y sub „Praca . Z4 dzoziemskiej, zarzuceni w pustkacn nakład Jubilerski I. Fijałko. Piotrków-

«*>._ u . u Sahary, szuka korespondencji z ro- ska 7. JH> 
n t l E C * D S C C B i l T a i S daczkami. Adres. Brigadier Miński cza 41. 

M Ł O D A osoba z prowincji, przebywa­
jąca przez 2 lata w domu arystokra­
tycznym Jako nauczycielka przygoto­
wawcza do I-ej kl. poszukuje posady, 
najchętniej wyższej sfery. Łaskawe 
oferty pod ..W. W." 23 
PANiENKA, wykształcenie średnie, 
muzykalna, przyjmie posadę do dzie­
ci. Oferty do ..Republiki'' pod .,P. K.'1 

Sahary, szuka 
daczkami. Adres. 

Nowe grupy d|u początkujących Ml-e 4335 O. A. M. C. Colomb Bedarl 
w tym tygodniu 

ENGLISHi poniedz. 8 wiecz. 
FKANCAlS: poniedz. 7 wiecz. 
DŁUTSCH: wtorek 6 wiecz. 

Bliższe informacje 27-
39 PIOTRKOWSKA 39. 

A(rlque du Nord Lcgionaire Diirr Ml-e 
3814. Pisać można w polskim. francus-| 
kim 1 niemieckim. 
OSTRZEŻENIE! Za długi I weksle 
wyst. przez mego męża Jana Sarnow­
skiego nic odpowiadam. Natalja Sar-1 
nnwska. Pomorska 142. 

KTO POSZUKUJE lub sprzedaje 
dom. p'ac, parcelle. majątek, go­
spodarstwo, zgłasza się do Biu­
ra „Pol ruch". Al. Kościuszki Nr. 
27. tel. 141-01. 

ZDOLNA modelka może pozować ma 
larzom. Of. ..Modelka''." 
AGENCI 
s 

23 ABSOLWENTKA Uniwersytetu Lyon- M 4 N i r , i r , F n n r„ - R O S Z V POMORSKA PLACE, duże I mate. na dogodnych 
j a k i e g o udziela lekcji francuskiego. Jo- ̂ N'Cli5 „H 4 fi ON ™ m ° warunkach do sprzedania przy Uą-
i a"chclsonówna. Piotrkowska 26 od 3 do M m u - 0 0 Ą P p browskie] ulicy. Wiadomości Dąbrów 

domokrążcy do ratalnej g.30 w. 
4,30. albo Wólczańska 7, od 7.30 do ODMŁODZENIE przez masaż 1 glmna- c k a 54 

23 stykę lecznicze osłabionych gruczo- HANDEL win i wódek w dobrym punk 
dokonywuje m a s s a / y - d e z k o n c c s j a , urządzeniem i towa-

Millonowa 3. r c m d o s p r z e < | a n i a . Oferty do admlni-
AKLSZLKKA kasowa I prywatna M stracjijKhl „Tanio''. i . 

POTRfctBNŁ szwaczki z MASZYNAM, t u r a < konwersacja. llumaczenia I Knuska, Kościelna 5, przyjmuje zimo- SPRZEDAM domek frontowy z ogro-
do szycia rękawiczek. Markowski, —streszczenia dziel fachowych. A n d r z e - w c l i U r 0 r a d y bezpłatnie. Tel. 133 '.P-dcm 710 mtr. kw. (30 minut od tram 
Ogrodowa 9. ja 29, m. I. Tel. 232-42. 23-

sprzedaży naczyń aluminiowych. ser- |\|iŁMiEcKlł£<JO udziela dr. tli. ab­c!­!••»• . ­ igan .w. dokonyw 
wisów porcelanowych wyżymaczek k n i e m i t ; c k j c g 0 » „ . „ „ < v t M n sta Laboratorium 9 - 1 1 . 
zgłoszą sie. Piotrkowska 104-b ..Arguj. K g i m , i a r i a , n y , gramatyka, litera- AKLSZLKKA kasowa I 

APARAT fotograficzny 6X9 kuplo. 
Oferty składać dla „Obiektyw 4.5' . 
MOTOR trzy KM z rozrusznikiem ma­
ło używany kupię. A. Kejdcr, Pilsud-! 
skiego 56. 
SKLEP Kolonialno - Spożywczy, po­
kój z kuchnią i 2 duże piwnice, dobrze 
prosperujący w centrum miasta z po­
wodu wyjazdu zaraz tanin do sprze-
danla. Adres w Adm. Republiki. 
KREOLNS - bufet, stół dębowy i krze 
sla okazyjnie tanio do sprzedania. Jul-
jusza 3, m. 4. parter, front. 
DO SPRZcDANlA sklep z urządze­
niem, ul. Przejazd Nr, 72. 
SpKZEDAM dębowe biurko, fotel, bi­
blioteczkę, wieszak i leżankę, od 3—9 
popołudniu. II Listopada 2U. M. 18. 
KRLDLNS stołowy, nowy, do'sprzeda­
nia. Przejazd 45, stolarz Wojciechów-
iki. 

WYKWALIFIKOWANA osoba do BUCHALTER z wyższem wy 
dziecka z dlugoletniemi dobreini świa- niem poszukuje posady stałej 

SPÓi.MK poszukiwany z kapitałem 
a l L l - * o d FWi fiol. do fabryki mydlą. Jestem °2L£Ę 

waiu). Wiad. Rzgowska 58, u gospo-i 

doctwami poszukuje posady. 
159-69. 

Telefon goJziny. 
„Ruch" 

Oferty 

c ą zł. 50. cejem sprzedaży na prowi- D BRAUNÓWNA, dyplomowana n a u - K T r t R A 0 f l _ 
zję PRĄCA na prowincji Zgłoszenia do j c ) k a f r a M , U ! l k i c g 0 m a j v . s z c z e kii- ^ ^ t o w l do 
redakcji pod „Wyd tw.ilctwo'. ' k a

¥

 g o d z i l l w o l l i y c h , KjJlask ego 127,
 1'd,cnt°d

wJL w
d°ź 

ABSOLWENT Szkoły Tkackiej POSZU- I P- front. 'Yana''. 

. . . h fachowcem, fabiyka jest własna. Ofcr ODLEGŁOŚCIOMIERZ do aparatu fo­
tograficznego pozwalający Idealnie na-

TJ-SŁAWA". proszę odebrać list z R e - s , t a w i ć o s t r o ^ - nadający sic do każ-
-•--•-<• v dego aparatu, sprzedam okazyjnie. Te­

lefon 107-50 w godzinach 2—3 po pol 
SYPIALNIA, salon, stołowy, gabinet 1 

b inne meble w dobrym stanie tanio dn 
"sprzedania w domu ul. 6-go Sierpniu 
- Nr. 5. Obejrzenie przez zgłoszenie się 

dopomoże biednemu do porljera tylko w godzinach od H-
ukończenia studjów.' Jo 12 I od 16—18. 2* 
składać sub: „ S p e s < A WYPŁATY. Na czasie. Firanki od 

pasowane i na metry. Kapy. obrusy 

POSZUKUJE posady w 
maszynistki, biuralistki 
Wykształcenie średnie, 
skromne. •Oferty sub ..Mli 

OKAZJA, Iio sprzedania szal nurkowy 
z 34 skórek w zupełnie dobrym stanie 
Hotel Savoy. pokój 401. 
KUPIĘ okazyjnie tanio 1—2 nieduże 
fotele miękkie w dobrym stanie. Ofcr 
ty z c n ą sub „Tanio'' dn Republiki. 
KUPIE dom przedwojenny, dobrze u-
trzymany, z wygodami, dający — 
8—12000 złotych rocznego dochodu 
brutto. Oferty z podaniem dzielnicy 
pod ,.E. H. 50'' do adm. nin pisma. 
MASZYNA do szycia rękawiczek Sin­
gera dobrze szyjąca tanio sprzedam. 
Ualuckl Rynek 9. m. I. 
KSIĘGARNIE w Bydgoszczy, dobrze 
prosperująca, sprzedam z powodu wy 
lazdu. Zgłoszenia „Egzystencja''. Ageu 
cja Reklamy, Bydgoszcz, Dworco­
wa 54. 

.Odebrać można za wynagrodzeniem. k1ij<-nt<>m bez wkładu na najdogodniej 
^ M ^ ^ J ^ l * szycie « u k M ; ł J c , ALI ŁRJi podwójne) rauczan. W a w c l s k a 3 8 . S . Woźnlcki. 'szych warunkach l najtańszych * -
stałej posady, zajmie się gospodar-grunu-wiue w ciągu miesiąca z gwa-——— • • • • — " „„t.,... L e o r i R uhaszkin Ki ińskie 
stwem. Oferty „Szycie''. | ran. : M samodzielnego .ir«w«,dze.i.q'WSPÓLNIKA (czkę) z kapitałem 5 0 0 0 ™ ^ P ° ' C t a L c o d K U D a s z K i n - w in« . t 
PKZLWLEKACZ (Rclger) i przykre-ksiąg sznurowanych miarodajnych dia'zlolych, poszukuje do interesu chemi-fiiLli 

DO SPRZEDANIA tremo. W;.idomo>c 
Wólczańska 62. m. 5. O b e j r ^ ł można 
ctl I do 3-eJ. 2 * 

SSitlikrel* ^ £ 11S..IS Ł Ł F C I ^ '
 C L

'
N A P

RJ!

Y*
TE

P"
A

«
 N

. " ^ '•'S^CZNO ­ technicznego. Oferty sub „Ko jUYNAMO Simens SzukcrT 73 amp. 110 
ÓVDO_LLĘPujIpecff- Ł A S K |C^NŚKOT 'm"*32 ^ ^ X U ' I R - Z - » ^

 v o l t s p " e d a i n - P a b l a n i c e - t t l c f o » 

kkS C Z Kdent?stv^!f , Z / d° Katrnc,u ANGitLSKiEoiTkonwersacJi 1 litera-' 
na IŁSOŃ'? -RTN 8 0 p o " u k ^ a - t u r y w grupach i pojed.wiezo udzielam 
na. u z u o n ć 138-01. Korespondencje l tłumaczenia handlo-

KRAWCOWA, dnbra fachowczym. ' fTnrŁ^«iHSfk,,l,i M f 0 " 
przy mie pracę w domach prywalnySĝ  1 n i s k i m . 
Oferty sub „Facliowcz.yni''. c^ĄJniana_38 ,_i_. 30. 

fz^Ih2^!^?^?'^"^3 d 0 , P r z c d " s k i c g o Gimnazjum udziela lekcyi 
S F W I i w P i « D M E ' ^ , 0 S Ł 8 ' ^ " " ° Krupom. Tanio. Dla nic-
_-5. e.wanyellcka 16. Ma.yzel. zamożnych ulgi. Wiadomość: Kon, Ki-
POSZUKUJF. się akwizytora rh-rnn- l i n s k ' C « o 55. ni. 59, front U piolro 
nego w branży Jedwabnej do tkalni STUDLNTKA udziela lekcyj I korepe-
zarobkowej na Jedwabne kiosna. Oier tvcji. Ceny nLskię. Zawiulzka 52. m. 7 

U T R A 
wszelkiego rodzaiu W boga 

DO SpRZtDANlA pierwszorzędne ra-
djo Telefunkcn 40 w. Zielona 16, m. 9. 

MAUISTŁR praw. absolwent Żydów-H « a l ym wyborze w aurowym i goto- " d *7~J- • -—— 
wvm stan e 40—2 WAŻNE dla pp. gospodyń. Na roczne 

' ' spłaty komplety naczyń aluminiowych 
poleca najtaniej firma serwisów porcelanowych, platerów, 

H -*. t a r - r \ t— K n.i «-» wyżymaczek. Piotrkowska 104-b „Ar-. TUROBlNER tel. 139-46^ 

KUPIE okazyjnie większą ilość ksią­
żek beletrystycznych. Oferty sub ..Ui-
bljoteka'' do administracji Republiki. 
SpRZtDAM zakład Iryzierski. lamże 
piec szamotowy, ściankę oszkloną na 
przepierzenie, lolke fryzjerską, oraz 
prasę biurową, nadającą się dla iryzje 
ra. Pabianicka 14. ' ' ' * ' m * * * ^ t 

ZUPE-ŁiME nowe łóżko dziecinne t 
siatkami z powodu wyjazdu tunio do 
sprzedania. H. Taub, Al I-go Maja^ąft 
fr. I p'ętro. 
KUCHENKA gazowa (4 paliwa) i ro­
wer w b. dobrym stanie do sprzedania 
Zakątna 65. m. 20. 
ŻRLBAKOWE i karakułowe fut-o ta­
nio sprzedam. Piotrkowska 91, prawa 
oficyna 4-łe 
DO SFRZLDAMA domek murowany o 
Jwuch pokojach z kuchnią i ogród­
kiem za kolonią Skarbowców. Fol­
warczna 17. 

IN 

Lokale 

ty do redakcji 
bna*'. 

pod 

PLACE tanio do sprzedania w róż-
PlBltlONI 8 0 ' , Tli._H0"M-_ nych okolicach pod ŁODZIĄ oraz w Ło- Biuro „POLRUCH". Al. Kościuszki 27, 

dzi — na dogodnych warunkach. Wia-. telefon 141-01 poleca w śródmieściu: „Tkalnia jed *VA- NitA\itC^»Ec»0 udzie a. do matury __ , , „ , , 
przygotowuje naucz, gimnazjum Jack- SZKOŁA psów przyjmuje na H-gi kursdomość Piotrkowska 113. Spaskl, tele- ( 5 POKOI z kuchnia z wszeUicmi wy 

3>sndy JEL^ATZTTAL ^ r a c k a 23. C . i y ^ i s ^ e . ^ a d o ^ Szosa Zgicr- f ^ o n j ę g ^ 
wokata. Ofeity sub ..Sekretarz'' ABSOLWENCI 

przygotowują do wszystkich klas w WOJTEK czekam poniedziałek punk-carski, tanio sprzedam. Zamenhofa Nr̂  
Gimnazjum P. O. W. 1 

POTKZUBNA służąca młoda 1 uczciwa / a k r c s i e szkoły śreedniej (specjalność tuajnie jedenasta. Lu. 
Al. Kościuszki 28, szkoła . . . . . . _.—,^...1 . 1— _ • • 

PATEFON dwu sprężynowy, szwa)-
ski, tanio si 

10. Mleczarnia. 
. _ łacina, matematyka, niemiecki i fran- PRZKDŚTAWICIELSTWO na Poznań- OTOMANĘ skrzynkową, tapczan. Ic-

a _ w ^ m _ cuski). Dzwonić 232-20. s k | e | Pomorze poszukuje rutynowany żankę, krzesła dębowe, robota solidna 
z obszerneml znajomościami, tanio sprzedam. Kilińskiego 160. Prze? 

Nauka I wychowanie 
NGILLSKltGO udzie'am. Złoty go-kupiec 

Izina. Ul. Przejazd Nr. 69, m. 10. Roman Simiński, Poznań, Matejki 4. dzleckl. 
FORTEPIAN krótki czarny, wózek 

3 E R L I T Z A 
met. prawdziwa 8 rok szk. 

Kursy Języków obcych 
uznane przez państwo 

ENGLISH 
FRANCAIS 
DEUTSCH 
II ALI ANO etc. 

profesorzy cudzoziemcy I spe-] 
:jalnie wyszkoleni pedagodzy" 
Większe grupy dla początkują-] 
cych po zniżonej cenie. Małe gru' 
py. Lekcje prywatne. Szybkie' 
rezultaty. Zapisy codziennie od 

12 do I i pół i od 6 do 8-cJ. 
P róbne lekcje bez zobowiązania' 

TYLKO 
Piotrkowska 86. m. 9, front. 
!!!Pilji w Łodzi nie mamy!! 

1 Główna 31. m'cszk. 56. 
kryzysowych. m. 6. 

UDZIELAM angielskiego I niemieckie- U P R A S Z A "się osobby posiadające pro MEBLE, sypialnie, brzoza, róża. dąb. 
so kon*ersaca Ucratura i k o r e s - t e s t J ó z e ( S k u p i ń s k i c K 0 o r a z w y r o stołowe, orzech, garderoby, łóżka kre 
,or.dencja handlowa). Llpstcin. L l p o - k I 2 g , o s z e n i e s i e n a u l . Lipowa 33 ' 
wa Nr l, od godz. 1.30 do 2.30 I 8.30 ( s k ) c p ) d o Z u | ) 0 n a G a b r y j ; 5 i 3 k i e _ 0 w 

J o ° - 3 0 - celu wspólnej akcji. 
LEKCJI i korepetycji udziela rutyno- PRZERABIAM, farbuję aksamitne Hi 
wany nauczyciel. Z^późnionym meto- C owe kapelusze damskie 2.50. Nowe 
dą skróconą. Przygotowuje do egza- tanio. Lidzbarska. Zielona 6, w pod w 
minów. Specialr.ość: n.atemniyka. po' . POTRZEBNI udziałowcy z 1*500 zło 

300 skl. Wólczańska 29, m. 1. fr^ił n^rter. ̂  n g k l e r o w n i k ó w oddziałów 

Jensy. stoły, krzesła, sprzedaję tanio 
na raty. zamienia Stolarnia K. Galara, 
Warszawska 16, tel. 231-80, 
FUTRO damskie w dobrym stanie oka 
zyjnle do sprzedania. Piotrkowska 113 
m. 15. 

TAPCZAN dwuosobowy w dobrym 
stanie kuplę zaraz. Oferty sub „Oo 

ABSOLWENTKA Uniwersytetu War- miesięcznie. Oferty „Loteria Państwo-j 
szawskiego udziela lekcy). Specjał, wa 1 ' . 
ność polski, hebrajski, łacina. Ceny KRAWIEC damski przyjmuje knst)u.{tówka'' 
bardzo przystępne. Tel. 223-57. mv. płaszcze oraz wszelkiego rodzaju.SALON mahoniowy 

BUDKA z węglem l drzewem do sprze 
dania. Radomska 2/4 

50 GROSZY — lekcja: francuskiego, 

DYPLOMOWANA nauczycielka kur- • t ? . - W O n l ć . 2 4 1 - 2 3 

sów. Niemi 
wersacja 
Zawadzka 52 — 7. 11—1-e]. 
GENTLEMAN udzieli angielskiego wza 
mian polski. Sub „P. C. S.1'. 

, sypialnia, persk. 
| dywan, kuchenne urządzenie, gardę 

leckt. francuski, teoria kon- PRZYJMĘ administrację domu. n ( » n y r o b a . do sprzedania. Gdańska 42, m 
korcepetyela. Ceny niskie, sub ,.R. W.' ł |DENTYSTYCZNY fotel l rękaw ze 

Zagubione dokum. 

sto 
likiem tanio do sprzedania. Zachodnia 
41, in. 11. 

nodami. kwartalnie od zl. 498. 
I POKOJE z kuchnią, z wszclkieml 
wygodami, kwartalnie od zl. 332. 
1 P.OKO.fE z kuchnią, z wszclkieml 
wygodami, kwartalnie od zl. 225. 
2 POKOJE z kuchnią, z wygodami, 
'iwartalnie od zt. 166. 
I POKÓJ z kuchnią, kwartalnie od 
.1 80. 
I POKÓJ w nim kuchenka, kwartalnie 
od zl. 26. 
Z KLATKI SCHODOWEJ pokoje ume­
blowane z używalnością kuchni dla 
małżeństw, pcknje biurowe z telefo­
nem, lokale hai.Jlowc. fabryczne, skle­
py wsz.Mklego ndzaju we wszystkich 
kierunkach miasta poleca biuro „POL* 
RUCH" 
w LODZl._A|. Kościuszki 27. tel. 141-01 

Widok 19. tel w WARSZAWIE, 
234-84. 

Ul. 

POKÓJ z kuchnią z przedpokojem, sto 
neczne do oddania od zaraz. Zachodnia 
54, m. 40. 

BULCK 5 osobowa limuzyna tanio do 
sprzedania. Bliższe Informacje u por-
tjera. Zawadzka 16. angielskiego, hiszpańskiego, włoskiego, LICENCJATKA nauk filologicznych 

esperanta, udzielają specjaliści. 6-go (Sorbona) udzieli lekevj języka fran- -
Sierpnia 28. m. II. Zastać: 7 - 9 wiecz. cuskiego. cwent. za pokój. Tel. 113-19. SWLFR.iFwSKl Michał zagubił wek- MUSZYNA do szycia Singera zupełnie 
MAGISTER MATEMATYKI udziela FRANCUSKIEGO, niemieckiego udzie- s e ' In blanco na 300 zł. Wystawca n o w a do sprzedania. Andrzeja 45. m. 
mat nutyki I fizyki. Śródmiejska 12, > a i a Sorbcnistka i German ;sta. Kon-Skowroński Józef. Weksel unlewa-18, od 10—12. 
• ; 3. front I p. godz. 2—4. L_wcrsacja. Gramatyka. Literatura Mn. żnlam. 

.:. P.L. Uniwersytetu Paryskiego u-t-na. Telefon.cznie: 152-61. 3—5. Oso-WALENTY Becker zagubił dowód oso marki „Smith 
((ziela francuskiego. Śródmiejska 12. biścle 7 - 9 w. Sienkiewicza 52. 01. 30. bisty. książeczkę kasy chorych I lcgi-lux'' okazyjnie tanio do sprzedania 

m. 3, Lont 1 piętro w g. 2—4. ,U p ę : i o . 'tymacic bezrobocia. jWiadomość telef. 185-71. 

MASZYNA do pisania nowa angielska 
Corona'' oraz „Ek-ctrc 

POKÓJ frontowy 2 okienny, ładnie u-
meblowany. U plelro do wynajęcia. 
Mlelczarskicgo (Szkolna) 16. m. 8. 
PRZY ul. Piotrkowskiej pokój z ku-
cb.iią do wynajęcia Z meblami lub bez 
Adres w administracji. 
POKÓJ frontowy, umeblowany, tele­
fon, do wynajęcia. Żeromskiego 17, m. 
5. od godziny I do 9 wieczór. 
POKÓJ umeblowany, Z osobrcm wej-
śclcm. odnajmę. Żeromskiego II , front 
I piętro, m. 18. 
ŁADNY pokój umeblowr.ny z niekrę-
pujacem wejściem odnajmę inieligcnt-
icmu panu Śródmiejska 46, m. 24. 
POKÓJ umeblowany dla 1-2 osób do 
wynajęcia, 
Ti. 34. 

ul. 11-go Listopada 30, 

I 
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eda 
mazurkfewicz 

r o b e s , m a n t e a u x 

łódź, śródmiejska nr. 20. 

tel. 150-30. 

1932" •iVr.293 

We wforeh, dnia Z5/X.r.b. 
O T W A R C I E 

6 0 - 3 

Księgarni i Składu Hut 
S . S E I P E L T Sp. z o. o. 

70-7 przy ui. PIOTRKOWSKIEJ 47 tel. 119-11 

Lokalo 

NA KANCELARJE lub na biuro poko­
je do wynajęcia: Zachodnia 64, front, 
m. 1. parter. 

FRONTOWY, umeblowany pokój z' 
oddzieliłem wejściem po przystępnej 
-cnie do wynajęcia.. Śródmiejska 46. 
m. 6. 
POKÓJ słoneczny, frontowy, umeblo­
wany zaraz do wynajęcia. Gdańska 37 
w 9. od godz. 2—5-cj. 

POKÓJ frontowy z nlckTępująccm 
wejściem do wyuajęcia. śródmiejska 
21, m. 15. 

POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwcro 
wa 6, m. 12, od godz. 10 rano do 4 
po pol. 
p r ó J frontowy, komfortowo umcblo 
wany. z używalnością łazienki i tele 
fonu do wynajęcia dla kulturalnej 
pana. Piotrkowska 189. m. 4. Oglądać 
od godziny 8 do 9 wieczór 24 
SŁONtCZNY pokój umeblowany do 
wynajęcia od zaraz dla pojedynczej 
osoby. Zgłaszać się codzienne od i 
do 5 po pol. Żeromskiego 11. m. II 
tel 155-21. i 
POKÓJ frontowy, umeblowany 
wszclkiemi wygodami, telefonem, ewen 
tualnic z utrzymaniem. Dzwonić 165-41 
Zawadzka 35. m. 16. 23 

SŁONECZNY pokój Z kuchnią, przed­
pokojem i schowankicm do odstawienia 
I piętro. Grabowa 8, m. 8 
DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
przy IzradickieJ rodzinie (używalność 
kuchni). Zielona 42. m 30. 
3 I 5-clo POKOJOWE mieszkania 
wszclkiemi wygodami do wynajęcia w 
spokojnym domu. Nowo - Radwańska 
25. u gospodarza. 

DO WYNAJĘCIA bez odstępnego 1 po 
kój. I pokój z kiich».ią. 3 pokoje z ku­
chnią. 5 pokoi z kuchnią. Wiadomość 
biuro ..Prawnik''. Narutowicza 49. 
od 9 do 3. 
POKÓJ o dwuch oknach do wynajęcia 
Śródmiejska 69. m. 9. 
JCILPLY pokój z wygodami do wyna­
jęcia. Gdańska 35, m. 7. Zastać do go 
dżiny 7. 

P O K O J E 1—2 nickrępujące, umeblo­
wane lub bez mebli o*ddam zaraz. — 
Sienkiewicza 29 — 8 front. 

POKÓJ duży, uineb'owany. niekrępu 
jąec wejście, wygody, do wynajęcia, 
śródmiejska 100. m. 2. 
POKÓJ frontowy, słoneczny, umcblo 
wany do wynajęcia. Żeromskiego 12.] 
m. 17. róg Zawadzkiej. 

WYREMONTOWANE nowocześnie i 
pokojowe mieszkanie, wszelkie wygo. 
dy, 1 piętro, stary dom. Karola 8, m 
10. natychmiast do odstąpienia. 23 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
nickrępujące wejście, wszelkie wygo 
dy. 1 piętro. Narutowicza 58. m. 15. 

ODNAJME pokój dwuokienny ume 
blowany, frontowy, słoneczny, z uży­
walnością kuchni, wszclkiemi wygoda­
mi małżeństwu lub osobom pojedyń-
ezvm. Żeromskiego Ti ni. 7. 

DUŻY pokój frontowy, elegancko ume 
blowany z używalnością kuchni i ła­
zienki dla małżeństwa lub dwuch p?ń 
niezwłocznie do wynajęcia. Sicnki-jwi 
cza 91, m. 5. front I p. 

SŁONECZNY pokój bdnaiinę dwum 
osobom. Wiadomość Kilińskiego 36 

m. 23. 
POKÓJ frontowy, umebl. zaraz do wy 
najęcia. Zr.wadzka 16-a. mieszk. 18. 
M 'LY umeblowany pokój z nickrepu-
Jącem wejściem, cw. z utrzymaniem 
wynajmę. Piramowicza 2. m. 20. 

MIESZKANIA 3 pokojowe, słoneczne 
wyszelkie wygody, od zaraz d6 wyna 
jęcia. Tramwajowa 3. tel. 192-29. 

SAMOTNA wdowa przyjmie na mic. 
s/kanie 2 solidnych panów. 
POSZUKUJE się pana lub pauia do] 
pokoju umeblowanego z używalnością 
łazienki, bardzo tanio. Lipowa 31, Ry­
za. 
DUZV, słoneczny, ładnie umeblowany 
pokój, z telefonem, z całodziennem u-
trzymaniem dla 2-ch cwent. 1-ei oso­
by do wynajęcia. Tamże smaczne, do-
mowę obiady, na żądanie dietetyczne. 
Traugutta 14. m. 8. 
POKÓJ ciepły umeblowany w czystym 
domu do odnajęcia. Elektrycznosć — 
wszelkie wygody. Kilińskiego 41 (pr/y 
Naiutowicza). dozorca wskaże. 

DO WYNAJĘCIA poWj z kuchnią dla 
malej rodziny. Pomorslta 156. 
J P O K O J E , kuchnia, łazienka, wygód 
ka. 2 pokoje I p. fr. słoneczne odpo­
wiednie na gabinet i poczekalnia oraz 
sk'cp z m eszkaniem zaraz do wyna 
iccia. Al. Kościuszki 41, dozorca. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wszclkicmt wygodami, jcl.. dla je-
dnej osoby. Gdańska Nr. Tl, m. 10. 

POKOJU z kuchnią z wygodimi. sio 
nóczne I — II piętro w czystym do­
mu bez odstępnego, ewenlualn.e małe 
odstępne, poszukuję. Oferty z poda­
niem warunków i komornego Ti adm. 
pisma pod ..Ntuczycicl'* 

ELEGANCKI pokój. H p. fr.. nadający 
się na gabinet dla adwokata do odJa-
nia. Zawadzka 35. in. 6. od 3—4. 
POSZUKUJE się 3-ch pokojowego z 
wszclkiemi wygodami mieszkania w 
dobrym punkcie. Uprasza się o wiado 
mość telefonicznie Nr. 121-21 
W C E N T R U M miasta przy ulicy Piotr 
kowjkicj jest komfortowe 6-clo poko­
jowe mieszkanie do wynajęcia, liliz-
szc szczegóły udziela się telefonicznie 
pod. Nr. 121-21. 
POKÓJ słoneczny, frontowy, umeblo­
wany, wejście nickrępujące. wygody, 
25 zł. miesięcznic, odnajmę. Matistrac-
ka 20. m. 4. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz Min pani) 
przy chrześcijańskiej rodzinie pokój z 
oddzicinem wejściem i używanośeią 
gazu. wanny, centralne ogrzewanie 
Cena przystępna. Wiadomość u dozór 
cy Al. Kościuszki 57. 
SŁONECZNY, elegancki pokój umcblo 
wany wynajmę od zaraz z całodzien­
nem utrzymaniem kultural. panu cwent 
małżeństwu Traugutta 12, m. 9, od 
10 -I i od 3—6. 
SAMOTNA pani poszukuje panny na 
wspul>okatuikę. Koperuika 12, m. 11 

POKÓJ umeblowany na 1 piętrze, ta-
nio do wynajęcia. Zawadzka 53, m. 8. 
ŁADNY umeblowany pokój, wejście z 
klatki schodowej, odnaiine. Grabowa 
30. parter, m. 2. 
DO WYNAJĘCIA elegancko umeblo­
wany pokój, z oddzieliłem wejściem, 
pierwsze piętro, front. Zamenhofa Nr. 
6. m. 7. 
DUŻY. słoneczny, frontowy pokój 
umeblowany z wszclkiemi wygodami 
do wyiialęcia. Piotrkowska Nr. 225, 
m. 8. 
1—2 DUŻE pokoje słoneczne, wejście 
nickrępujące, komfortowo umeblowa­
ne, lub bez. z używalnością łazienki, 
telefonu, wynajmę 1—2 kulturalnym 
osobom. Wiadomość u dozorcy. Po-
morska 18. 

Wielki Obrót 
Ta zasada naszego przedsiębior­
stwa daje nam możność poczy­
nienia naszej klijenleli daleko 
idący-h u s t ę p s t w . 
Specjalnie polecamy uwadze nasz 
bogaty wybór towarów na palla 
damskie i męskie. 

105-3 

Nowomiejska 8, w podwórzu 
t e l c f . 1 5 2 - 7 7 . 

M A Ł Y Z Y S K 

6-go SIERPNIA 7. front 3 piętro, po­
kój umeblowany, słoneczny do wyna­
jęcia. Obejrzeć od 2—5 po pol. 

„GEGUZ'. Piotrkowska 82. teł. 132-40 
poleca bez odstępnego: 
Zł. 125 K W A R T A L N I E I pok. z ku­
chnia, wygody. Piot rowska. 
21. 130 KWARTALNIE 2 pok. z ku­
chnią. wvgody Andrzeja. 
Z|. 200 KWARTALNIE 3 pok. z ku­
chnią, wygody. Wólczańska. 
21. 420 KWARTALNIE 4 pok. z ku­
chnią, wszelkie wygody. Narutowicza. 
Zl. 30 MIESIĘCZNIE z klatki schodo-
wej pokój umeblowany. 
1—2 ELEGANCKO umeblowane poko­
je, łazienka, telefon, wynajmę. Śród-
m"-ciska 46. m. 7. w godz. 9—12. 15—17 
2 POKOJE z kuchnią z wygodami, 
słoneczne, do odstąpienia. Piotrkowska 
132. m. 32. Oglądać 10-12. 2—4. 
JEDEN lub 2 pokoje umeblowane, od­
powiednie dla doktora, tamże cleg. 
dwuosobowy pokój. Piotrkowska 80, 
m.-2. od 2-ej do 5-ej. 
NOWOCZESNY elegancki 3 pokojowy 
lokal w centrum miasta, kompletnie 
urządzony dla lekarza, do odstąpienia 
na kilka godzin dziennie. Dzwonić 
122-09. od g. 1—2. 
2 POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo­
dy, wprost od gospodarza do wynaję­
cia. Zakątna 64. Wiadomość u do­
zorcy. 
3 POKOJE l kuchnią i przedpokojem 
tanio odstąpię. Ul. Grabowa.8. m. 17. 
Obejrzeć można dziś od g. 3 do 6. 

' i J G A J k . l . C r . l k * ' 
mkr [w/y.» nu EW su tu MA\vr.\Kwruf' ITAT 

ROKKINSK* 5 4 . V . DcJardTnwiwajaml 10116 
poleca: 

Wvivmacztci 
w nalrpficm wykonaniu ca azwedrkich łozysfcach kulkowych 

Źetaztae mosiężne 

100 -5 

zł. jgASO 

19-
Maszynkł do mięsa Hr. 5 £ 2 ° !| 

Maszynki cfo mięsa Nr 8 

£sHazka niklowe 
ielazka elektryczne 
wraz z sznurem i podstawką 

*0 
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BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania. Io 
kale handlowe, biurowe l fabryczne. 
Pokoje umeblowane, bez, z klatki scho 
dowej, od zl. 25 mics. poleca biuro 
,<Lokum''. Piotrkowska 79, front, U 
piętro. 
UMEBLOWANY pokój dla jeduci lub 
dwuch pań do wynajęcia. Ulica Kiliń­
skiego 42. m. 17. I piętro. 
UMEBLOWANE dwa łączne pokoje z 
używalnością kuchni do odnajęcia dla 
izr.. ul. 28 Pułku Strzelców KTiow-
skirh 15, m: 14. 

DYWANY 
FIRANKI 

Wielka zniżka ceni 
Dutv wybór I 

Warszawska Fabr. Dywanów „DYWAN" 
Skład fabryczny; 8 7 . P i o t r k o w s k a 8 7 , 1-sze piętro. 

Kupno I sprzedaż • 

BEZ ODSTĘPNEGO 2 p. z k. w cen­
trum zł. 199 kw. w ogrodzie. Wiado­
mość Andrzeja 22. biuro. 
POKÓJ z oddzicinem wejściem za 
przystępną cenę do wynajęcia. Za 
wadzka 49. m. 20. 

ODNAJMĘ umeblowany frontowy po-lFRONTOWY, ładny, umeblowany po 
kój, I piętro, solidnemu panu, telcton.ikój. z wszclkiemi wygodami dla 1—2 

MOTORY elektryczne nowe I używane 
okazyjnie. Najtańsze źródło. Naprawa 
przewijanie motorów, toczenie pane­
wek, wyrób rozruszników kolektorów. 
Instalacje elektryczne, inż. Rcicher Po-
łudniowa 28. tel. 21-000. 

Sienkiewicza 18, m. 5. 

STUDENT rutynowany korepetytor w 
zakresie 8-iu kl. poszukuje pokoju 

Jwzamian za lekcje. Oferty sub „Ruty-
I no wany'". 

panów. Wejście nickrępujące. Piramo­
wicza 9. m. 8. 

POKÓJ z kuchnią I dwa pokoje z ku­
chnią, ul. Poznańska 12, dozorca wska 
że. 

DO SPRZEDANIA sklep, nadający się 
na każdy interes oraz budka z wę-
slem i pasza, tanio byle zaraz. Choj-
ny. ul. Tuszyńska 98. 
BULUOO ancicclski. dwuletni okazyj­
nie do sprzedania. Pomorska 23, ni. 5, 
tel. 132-52. 

o t o r y 
ELEKTRYCZNE NOWE | UŻYWANE 
PO CENACH NAJNIŻSZYCH. WAR. 

ska Nr. 20. Ptzy Bałuckim Rynku. T c - , C J E c l c k t r y c z n e s i | y ś u i a t | a i sygna­
lizacji wykoii.\wa 

Przeds. Inżyn. Elektro-Mech. 

Maurycy R A K 
ZAWADZKA 12. (cl. 214-11. 

Wielki wybór Radioaparatów na skła­
dzie. 45-2 

LUSTRA i trema posiada Wytw. Lu 
ster i szl.fłjrnią szklą. Ceny konkuren1 

lefon 246-31. 
JKUPIĘ okazyjnie 4—6 mórg. ziemi pod 
ogród z zabudowaniami, lub bez na 
drodze Lódź — Warszawa. Oferty 
pod ..Gotówka'*. 

'MAGIEL do sprzedania. Wiad. Na-
Iwrof 1. 24. m. 1. 

Redakcją I Adm. Piotrkowska 49. ilodŁ przyleć Redakcji 6 - 7 po ooł Tel Adm- 12114. Tel Red. 127-24, 136-43. 1M-4I. IS» co. Tłucznia: 180-80 Konto P. K. O. .Wvd tfecuhOka" nł-14* 

FrEnumerata ..II. Republiki" 
ed 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ta odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka DOCZ 
•owa w kraiu zl. 5.50. zagranica zł. 10. „Ezpress* 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

Osłoszerra: ZWYCZAJNE. 12 t r . za wiersz milimetiowv Ina strjtue 10-szoalt) 
W IEKŚLIE: 50 gt za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szu^lt) 
NA SIR I-ej zl 2.—za wiersz inilimeirowy. (na stronie 4-szpalt) 
NEKROI.Odl: 40 gr za wiersz tnilimcuowv (na str 4-szp.) Zaręcz 

I zaślub po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopiate Zamiejscowe o 50 proc-
zagraniczne o I0<; oroc drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia-la 
Ogłoszenia specjalne o 50 oroc drożej Drobne 15 gr — Naimnieisze zl 1.50 ooszuk pracy 
Itf eroszy naimnieisze zl. 1.20. Ogłoszeniu adwokatów ryczałtem 25 l i 

Słuszne reMamacie będą uwzgieilnune. o ue 
wriesione bcua najpóżniei w c:agu tygodnia 
od ukazania sie Pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sle diugiero z izeau 
ogłoszenia tej samei treści co pierwsze — 
Ormłki. które zasadniczo Ute zmieniam tressł 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania zwrow 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo J^epubbka'', Sp. i ogr. c*dj>. i redaktor odj>juv Wacław Smólski. W druk. jeepublila". sd. I ołt. odp. w Lodzi. Piotrkowska 49 i 64 


